
J A K I E G O  W Y D A R Z E N I A  O B C H O D Z I M Y  J U B I L E U S Z  2 - T Y S I Ę C Z N Y ?

U k a z u je  s ię  o d  1 9 9 0  ro k u

W  N U M E R Z E :

• A u t o s t r a d a  c o r a z  b l i ż e j
v - • ■

• W o k ó ł  p r z e d s z k o l a
• *

• 4 0  l a t  „ L u b o n i a n k i ’

' m i t * )  i

Ó1 'TO
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s k ł a d a m y  w s z y s t k i m  c z y t e l n i k o m  

n a j l e p s z e  ś w i ą t e c z n e  ż y c z e n i a .

L U B O N S K I E  W S P O M N I E N I A
Przypominamy pocztówką świąteczną 

sprzed 10 lat, rozsyłaną wówczas przez 
Samorządowy Komitet Obywatelski (SKO) 
w Luboniu. Przedstawia ona narodzonego 
Jezusa leżącego w żłobie na tle nocnego 
nieba. Żłóbek to w tym przypadku logo 
SKO, gdzie główny element stanowi litera 
„V" (symbol zwycięstwa) z Hagą. Poniżej 
tłum ludzi i pierwsze słowa tak symbolicznej 
wtedy kolędy. Po kilkudziesięcioletnim 
okresie systemu komunistycznego w Polsce, 
rodząca się wówczas demokracja i samo­
rząd, której nie przeszkadzały wartości 
chrześcijańskie i patriotyczne, podejmowała 
wiele inicjatyw. Ciekawostką jest to, że 
kartki te wykonywane były chałupniczo 
metodą fotografii czarno - białej z uży­
ciem specjalnej techniki zamiany czarne­
go obrazu srebrowego w niebieski. Dziś 
w dobie komputerowych systemów 
graficznych i swobodnego dostępu do 
poligrafii, zrobienie własnej kartki jest
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D okładnie w grudniu, przed dziesięcioma laty wy­
szedł pierwszy numer lokalnego pisma w na­

szym mieście. Był to jednokartkowy BIULETYN, 
w nakładzie 500 egz. wydany przez Samorządowy 
Komitet Obywatelski w Luboniu. Poprzedził on 
PRZEGLĄD LUBOŃSKI (PL), wydawany już 
regularnie, choć nielegalnie. Ukazywał się do 
lipca 1990. Część osób redagujących „PL” , któ­
ra po pierwszych wyborach samorządowych 
zyskała mandat zaufania i znalazła się w Ra­
dzie Miejskiej Lubonia, zaproponowała zor­
ganizowanie bardziej profesjonalnego i le­
galnego już wydawnictwa. Najbliżej słowa 
pisanego była Biblioteka Miejska i to wraz z nią 
organizowano nową jakość informacji. Poszukiwanie 
chętnych do pracy, załatwianie formalności, a także dysku­
sje nad kształtem pisma, tworzenie statutu trwało kilka mie­
sięcy, aż w grudniu 1990 ukazały się ośmiostronicowe WIEŚCI 
LUBOŃSKIE w nakładzie 1200egz. o podtytule NIEZALEŻNY 
MIESIĘCZNIK MIESZKAŃCÓW. O tych wszystkich latach moż­
na by długo mówić.

Ograniczmy się do odrobiny statystyki:
Przez 10 lat wydano ponad 110 numerów o łącznej objęto­

ści 2300 stron (tom o grubości 15cm). Najgrubszy 48-stronicowy 
numer (bez wkładki) ukazał się w październiku 1998 i związany 
był z wyborami samorządowymi. Sprzedaż „WIEŚCI LUBOŃ- 
SKICH” (na 20600 mieszkańców Lubonia) waha się od 3200 do 
3600 egz., choć był numer sprzedany poniżej 3000 egz. (w 1996r.), 
to zdarzył się również sprzedany w nakładzie 4000 egz. (1994r.)

Największym wyróżnieniem jest otrzymanie w paździer­
niku 1998 ogólnopolskiej nagrody dla najlepszych miesięczników 
lokalnych, przyznawanej przez INSTYTUT NA RZECZ DEMO­
KRACJI W EUROPIE WSCHODNIEJ z Warszawy.

Należy dodać, że redakcja je s t in sty tucją  otw artą, 
skupiającą k ilkadziesią t osób, które w ramach skrom nych 
wierszówek angażują się w tworzenie pisma. Na etacie pracuje 
obecnie jedna osoba, zatrudniona w niepełnym wymiarze (3/4 etatu).
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Jak widać, nasza działalność nie jest komercyjną, 
polega głównie na pracy społecznej. Jej efektem jest 
daw anie Luboniow i n iezależnej, rzetelnej 
in form acji, tw orzenie forum dyskusyjnego, 
pozostawianie dokładnej kroniki Miasta, itd. Nasza 
otw artość dla w szystkich środow isk i 
zaangażowanie dla dobra miasta to wyjątkowy 
potencjał, który należy pielęgnować i rozwijać.

W imieniu zespołu redakcyjnego dzięku­
ję wszystkim naszym Czytelnikom i tradycyjnie 
zapraszam do tworzenia lepszego jeszcze cza­

sopisma samorządowego o charakterze 
obywatelskim, jakim są WIEŚCI LU- 
BOŃSKIE.Zmieniająca się 

szata graficzna 
niezależnego czasopisma w 

Luboniu z pierwszym 
numerem „ Wieści Lubońskich ”

OBJĘTOŚĆ „PL" i „WL" W 10-LATACH

P io tr  P aw eł R u sz k o w sk i 
r e d a k to r  n a c z e ln y
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Z m i a n a  h e r b u  m i a s t a  L u b o n i a  ( I I ) ?
W  dniu 9 listopada 1999 r. odbyło się drugie spo­

tkanie komisji herbowej, której celem było wy­
pracowanie założeń roboczych dla projektanta p. Je­
rzego Bąka. Jak już pisaliśmy w poprzednim numerze 
„WL”, istniały trzy koncepcje wyrażające się - krótko 
mówiąc -  albo w poprawie istniejącego herbu, względ­
nie opracowaniu nowego opartego o przesłanki histo­
ryczne lub utworzeniu zupełnie innego znaku jednoli­
tego dla całego miasta.

W trakcie wspólnej roboczej narady rozważa­
no różne warianty herbu, zakładając zastosowanie przy 
tym następujących elementów:

- dla Żabikowa: czerwony goździk w wieńcu z drutu 
kolczastego lub zamiast tego w wersji historycznej herb 
„Dołęga” Augusta Cieszkowskiego, tj. podkowa z 
krzyżykiem i strzałą w dół na niebieskiej tarczy,
- dla Lubonia: symbol fabryki, jak jest obecnie, lub 
kolbę chemiczną i w drugiej wersji herb „Pomian” ,tj. 
głowa tura przebitego mieczem na żółtym tle,
- dla Lasku: zamiast traktora symbol pługa lub sochy, 
a w wersji historycznej herb „Nałęcz” rodziny Dzia- 
łyńskich na czerwonym tle, właścicieli między inny­
mi Wir, na której polach powstał w XVIII wieku La­
sek.

Na tej podstawie rozrysowano kilkanaście wer­
sji herbu, które z różnych względów nie zostały przy­
jęte. Dopiero opracowaniejcdnolitego znaku przynio­
sło pewien postęp. Komisja herbowa w składzie: Iza­
bella S zczepan iak , R yszard  O lszew ski, Z dzisław  
S zafrańsk i, E ugeniusz K ow alski, R yszard  Ja ru sz -  
kiewicz i S tan isław  M alepszak  przyjęła wspólnie i 
zgodnie następujące rozwiązanie: tarcza herbowa zo­
stanie podzielona pionowo. Na prawej stronie (dla pa­
trzącego - po lewej) umieści się połowę orła wziętego 
z herbu historycznego Wielkopolski, po lewej stronie 
tarczy (dla patrzącego - po prawej) trzy identyczne ele­
menty ustawione pionowo symbolizujące trzy dawne 
wsie, tj. Żabikowo, Luboń i Lasek. Kolorystykę oraz 
kształt elementów pozostawia się projektantowi do 
opracowania. Jednocześnie komisja zastrzega, że po­
dana powyżej wersja nic jest jedyną i ostateczną.

26 listopada 1999r. odbyło się w Urzędzie Miej­
skim kolejne, trzecie spotkanie komisji herbowej. Prze­
wodniczył wiceburmistrz Lubonia p. Ryszard Olszew­
ski, który przedłożył osiem wersji herbu opracowa­
nych graficznie według wytycznych wypracowanych 
na drugim posiedzeniu. Po dwugodzinnej dyskusji 
wybrano kolejny wariant (patrz ilustracja) -  po lewej 
stronie (patrząc na herb) mieścić się będzie połowa 
orła wielkopolskiego, natomiast druga połowa tarczy 
ma być podzielona na trzy równe pola o następują­
cych kolorach: górne i dolne pole niebieskie, środko­
we pole żółte. Na każdym polu nałożony będzie krzyż 
kawalerski. Projektant p. Jerzy Bąk na to spotkanie z 
powodów komunikacyjnych nie przybył.Obowiązujący herb Lubonia z 

1977r. projektu Eugeniusza Kowal-

Jedna z propozycji herbu w 
koncepcji historycznej projektu 
Stanisława Malepszaka . Forum

Szkicowy wariant herbu jednolite­
go wybrany przez Komisją, który 
ma największe szanse hyc nowym
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K r ó t k o
* Trwa akcja protestacyjna PSP. Ostat­

nio odbyio się spotkanie wiceministra 
spraw wewnętrznych i administracji. Ko­
mendanta Głównego PSP oraz wszyst­
kich 3 strażackich Związków Zawodo­
wych. Ustalono, że prawdopodobnie 
znajdą się środki finansowe na spełnie­
nie postulatów PSP. ale czy dotyczyć one 
będą 100% żądań strajkujących, tego 
jeszcze nie wiadomo. Akcja protestacyj­
na będzie trwać nadal! Zaostrzono jej for­
mę. Lubońscy strażacy wstrzymali prace 
gospodarcze na terenie jednostki i ozna­
kowali samochody.

* Lubońskie szkoły nie wzięły udzia­
łu w ogólnopolskim strajku zorganizowa­
nym 19 listopada przez Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego, podjęły jedynie akcję 
protestacyjną polegającą na oflagowaniu 
budynków. Większość nauczycieli nie 
potwierdziła pisemnie chęci uczestnicze­
nia w strajku w formie proponowanej 
przez ZNP, głównie ze względu na niedo­
mówienia co do organizacji protestu oraz 
w związku z zapowiedzią uszczuplenia 
wynagrodzeń za udział w strajku. ZNP 
działa we wszystkich czterech lubońskich 
szkołach podstawowych. Należący doń 
nauczyciele tworzą jedną miejską organi­
zację związkowy, na czele której stoi p.
1 łalina Niedziałkowska (emerytowana na­
uczycielka SPnr2). Nauczyciele gimna­
zjalni związani są ze związkami funkcjo­
nującymi w podstawówkach, w których 
pracowali bądź pracują. (Nauczycielski 
Związek „Solidarność” ma swoje repre­
zentacje w SP nr2 i SP nr4).

* Zamknięcie dopływu wody na tere­
nie całego miasta w niedzielę 28 listopa­
da w związku z pracami przy budowie 
autostrady zaskoczyło wiciu lubonian. 
Zdaniem Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji za brak dostatecznej infor­
macji odpowiedzialność ponosi wyko­
nawca robót budowlanych -  firma Fo- 
ugerolle International/ Mostostal. Kłopo­
tów z informacją nic mieli jedynie miesz­
kańcy „Lubonianki”, którzy znaleźć ją  
mogli w klatkach schodowych wszystkich 
bloków mieszkalnych. W innych rejonach 
miasta informacja była niedostateczna. 
Mała liczba punktów poboru wody z becz­
kowozów (2 dla całego miasta) i w związ­
ku z tym ich duże oddalenie, uniemożli­
wiło skorzystanie zc zgromadzonej w nich 
wody wielu mieszkańcom Lubonia.

* Po kilkuletnich zabiegach Rada 
Nadzorcza EKOFUNDUSZU przyzna­
ła Zakładom Chemicznym „Luboń” SA 
środki na utylizację zgromadzonych na 
terenie tzw. „Sahary” ługów pokrysla- 
licznych. Mogą być wykorzystane tyl­
ko w celu, w którym zostały przyznane, 
tj. na utylizację wspomnianych odpadów 
w ściśle określonym miejscu -  cemen­
townia w Strzelcach Opolskich - lub na 
urządzenia służące utylizacji. Kontrolę 
nad wykorzystaniem funduszu sprawo­
wać będą kraje zachodnie. Wniosek zło­
żony przez ZCh SA opiewał na 930 tys. 
zł. Nie wiadomo jeszcze jaka jest do­
kładna suma przyznanego funduszu, 
zdaniem prezesa spółki K. Zagozdy 
wystarczy ona na pokrycie zaledwie 
20% kosztów utylizacji ługów. Pozosta­
łe środki trzeba będzie zdobyć w inny 
sposób, być może przy pomocy Woje­
wódzkiego Funduszu Ochrony Środo­
wiska. Dotacja z EKOFUNDUSZU na­
pływać będzie przez. 5 lat, akurat tyle, 
ile przewiduje się na uporanie z odpa­
dami.

* Miasto uzupełniło pas zieleni wzdłuż 
chodnika przy' osiedlu gen. Sikorskiego

N i e  p a l m y  p l a s t i k ó w !
Trwa kolejny okres grzewczy. Wielu z nas ogrzewa swoje domy paląc >e piecach two­
rzywa zatruwające najbliższe otoczenie. Na prośbę mieszkańców, którym na sercu 
leży wspólne dobro -  czyste lubońskie powietrze, zamieszczamy apel -  opracowanie 
na temat skutków spalania tworzyw sztucznych w piecach domowych, sporządzone 
specjalnie dla „ Wieści Lubońskich ”przez dr. ini. Tadeusza Pająka z Akademii Gór­
niczo-Hutniczej m> Krakowie.

W  okresie zimowym w' wielu gospo­
darstwach domowych sięga się po 

wysokokaloryczne opakowania trafiające 
do spalania jako bezużyteczny produkt od­
padowy. Świadomość stosowania tego typu 
zabiegu usuwania odpadów jest na tyle ni­
ska, że jego wykonawcy wydaje się, iż czy­
ni dwie pożyteczne rzeczy naraz, a miano­
wicie oszczędza drogie paliwo, jakim jest 
węgiel, a ponadto znacznie upraszcza pro­
blem utylizacji tak trudno degradowanych 
odpadów, jakimi są tworzywa sztuczne. I 
na tym właśnie kończy się świadomość 
naszego piromana. Jak zachowuje się jego 
komin, co emituje w bezpośrednim otocze­
niu jego sąsiada i jego samego, to już ma 
bardzo odległe znaczenie.

Wśród spalanych tworzyw sztucznych 
może się znaleźć cała kompozycja opako­
wań plastikowych o różnym składzie che­
micznym, który w zasadniczy sposób de­
cydować będzie o tym, co w efekcie spa­
lania znajdzie się w kominie, a przez jego 
charakterystyczne umiejscowienie na nie­
wysokich dachach budynków i - często 
przy braku odpowiedniego przewietrzania 
- bezpośrednio na wysokości naszych 
płuc. O zawartości zanieczyszczeń i tok­
sycznym charakterze decydować będą tak­
że warunki realizacji procesu spalania, a 
głównie dostępność tlenu i temperatura 
tego procesu.

Tworzywa sztuczne o składzie surow'- 
cowynt typu PET (politereftalan etylu) z 
racji zastosowań do bardzo popularnych 
opakowań na napoje trafiają bardzo czę­
sto wraz z innymi śmieciami do pieców 
domowych. Wydzielane podczas spalania 
tych tworzyw gazy zawierajągłównie tle­
nek węgla (CO) oraz dwutlenek siarki, 
w minimalnych ilościach HCI czy NO,.

Toksyczne działanie tlenku węgla (CO), po­
pularnego czadu, jest bardzo dobrze zba­
dane. stąd też polskie przepisy, określając 
tzw. dopuszczalną zawartość tego gazu w 
powietrzu, definiują bezpieczne dla orga­

nizmu ludzkiego stężenie tego gazu. Ter­
miczny rozkład tego rodzaju tworzyw 
sztucznych może poza wymienionymi pro­
duktami gazowymi prowadzić do emisji 
groźnych dla organizmu stałych cząsteczek 
o bardzo małych rozmiarach. Ogólnie jed-

Drzewa umierają stojąc

nak proces spalania opakowań typu PET na­
leży do grupy tworzyw sztucznych o umiar­
kowanym oddziaływaniu toksycznym. Zde­
cydowanie bardziej toksyczne są te rodzaje 
tworzyw sztucznych, w' których składzie 
znajduje się chlor (np. polichlorek winylu). 
Procesy spalania tego rodzaju tworzyw 
sztucznych prowadzą do emisji znacznych 
stężeń bardzo silnie toksycznych chloroor- 
ganicznych związków zwanycli popularnie 
dioksynami i furanami Pomiary przepro­
wadzone w Szwajcarii wykazały, że komi­
ny pieców domowych, w których spalane 
są tego typu tworzywa sztuczne, mogą emi­
tować nawet powyżej 100 ng I-TEQ/m3n 

tych związków. Jest to tysiąc­
krotnie więcej niż norma 
dioksyn dla tak pejoratywnie 
postrzeganych spalarni śmie­
ci, która wynosi 0,1 ng 1- 
TEQ/m3n a rzeczywiste emi­
sje są zwykle 50 razy mniej­
sze. Ponieważ w piecach do­
mowych spalane są nie tylko 
opakowania typu PET, lecz 
bardzo często zamierzony 
efekt oszczędności węgla po­
woduje sięganie po inne ro­
dzaje tworzyw sztucznych, 
mamy w wyniku niekontro­
lowanego spalania również 
niekontrolowaną emisję tak 
niebezpiecznych związków, 
jak dioksyny, o stężeniu, co 
raz jeszcze należy podkreślić, 
1000 razy większym niż 
norma dla spalarni odpa­
dów. Pytanie zatem czy pro­
ces spalania tworzyw sztucz­
nych należy prowadzić w ty­
siącach niekontrolowanych 
pieców domowych, czy w 
jednej nowoczesnej instalacji 
posiadającej w pełni kontro­
lowany komin (czyli we 

współczesnej, nowoczesnej spalarni odpa­
dów) jest pytaniem retorycznym. Pytanie to 
powinni sobie często zadawać mieszkańcy 
wielu polskich miast, w których ciągle jesz­
cze dymią tysiące tego typu pojedynczych 
kominów.

Opracował:
dr inż. Tadeusz Pająk, Eur Ing 

Akademia Górniczo-Hutnicza w 
Kraków ie

Teren prac budowlanych 
przy autostradzie -  

ul. Kościuszki, skrzyżowa­
nie z ul. Poniatowskiego. 

W miejscu widocznych na 
zdjęciu pni po ściętych 
topolach jest już dzisiaj 

droga objazdowa. Budowra 
wiaduktu w tej części 

Lubonia pochłonie jeszcze 
14 drzew. (HS)

na ul. Kościuszki. Na trawniku położonym 
bezpośrednio przyjezdni, podobnie jak na 
odcinku usytuowanym niżej ulicy, luboń- 
ski Zakład Zadrzewia) Zieleni i Rekulty­
wacji Z. Jurgi posadził krzewy.

* Arcybiskup Zenon Grocholewski -  
jeden z najdłużej działających w Stolicy 
Apostolskiej Polaków, znany w święcie 
profesor prawa kanonicznego, postulator 
sprawy beatyfikacji lubońskiego błogo­
sławionego -  Edmunda Bojanowskiego 
i celebrant wTześniowej uroczystej mszy 
św. na placu w Żabikowie - został pre­
fektem Papieskiej Kongregacji do Spraw 
Wychowania, czyli watykańskim mini­
strem nauki i oświaty, zajmującym się

uczelniami, seminariami i szkołami katolic­
kimi całego świata. W ostatnich dniach uho­
norowano go rów nież tytułem honoris cau­
sa Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego.

* Skrzyżowanie ulic Armii Poznań i Po­
wstańców Wielkopolskich w Luboniu, 
mimo posiadania sygnalizacji świetlnej, 
jest miejscem, w którym chyba najczęściej 
w naszym mieście łamane są przepisy ru­
chu drogowego.

* Bułkę „rarytaskę” -  wyrób „Aniki" pre­
zentowany na tegorocznej POLAGRZE 
spróbowało blisko trzykrotnie więcej osób 
niż przew idywaliśmy. Z kuponem wydruko­
wanym w ostamich „Wieściach Lubońskich" 
zjaw iło się w piekarni pp. Butków przy ul.

Kościuszki ponad dw ustu naszych czytel­
ników. Niektórzy' od razu zaopatrywali się 
w' większą ilość promowanego przez nas 
pieczywa. Smakosze, spróbow awszy jed­
nej bulki, wracali po więcej.

* 15 grudnia parafia pw. św. Maksymi­
liana Marii Kolbe w Luboniu obchodziła 
jubileusz 25 - lecia swojego istnienia.

* Przed przedszkolem przy ulicy Ko­
narzewskiego z inicjatywy Rady Rodzi­
ców działa kiermasz ozdób świątecznych, 
handlowych i wykonanych przez dzieci. 
Podobne pomysły realizują również inne 
placówki oświatowej sprzedaż ciasta, np. 
SP nr 1 i SP nr 2 oraz kartek świątecz­
nych -  SP nr 3)
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01.11 - na ul. Romana Maya włamano się 

do dwóch pokoi w hotelu „Lech” i skradzio­
no dwa telewizory. Straty 1200zł

01.11 - na skrzyżowaniu ul. Żabikowskiej
1 11 Listopada porzucono samochód marki 
BMW po kolizji z słupkami sygnalizacyjny­
mi.

02.11 - na stacji PKP w Luboniu ujawnio­
no okradziony z węgla wagon. Straty 1700zł

29.10-02.11 - z barakowozu na ul. Nie­
złomnych skradziono zgrzewarkę elektroopo- 
rową. Straty 6 tys. zł.

2\3.11 - na stacji PKP w Luboniu skra­
dziono elementy aluminiowe układu hamul­
cowego od czterech wagonów. Sprawca po­
zostawił na miejscu dowód osobisty. Straty 2 
tys. zł.

03.11 - na ul. Żabikowskiej z nie zabez­
pieczonego samochodu skradziono dokumen­
ty osobiste.

4.11 - na ul. II Listopada włamano się do 
samochodu marki Toyota i skradziono radio­
odtwarzacz. Straty 2tys. 300zł.

5.11 - na ul. 11 Listopada włamano się do 
samochodu marki Honda i skradziono nese­
ser z odzieżą męską i pieczątkę firmową. Straty
2 tys zł.

29.12 -6.11 - na stacji PKP w Luboniu 
okradziono cztery wagony z elementów alu­
miniowych i hamulcowych. Straty 2 tys. zł.

7.13 - na ul. Żabikowskiej skradziono sa­
mochód marki Volkswagen Passat. Straty 25 
tys. zł.

7.11- na ul. Niezłomnych skradziono za­
bytkowy Fiat 126p. (1978) koloru żółtego. 
Straty ltys. zł.

8.11- zgłoszenie właściciela hotelu „Lech”
0 wyłudzeniu przez dwie osoby usług hote­
lowych na kwotę 650 zł.

9.11- włamanie do lokalu na terenie sta­
dionu przy ul. Rzecznej i kradzież wieży ste­
reo, odtwarzacza CD, dozownika na orzeszki
1 papierosy. Straty 2 tys. zł.

11\ 12.11 - wybito tylnią szybę w samo­
chodzie marki Deawoo Nubira zaparkowa­
nego przy ul. Kurowskiego. Straty 700zł.

12.11 - na ul. Brzoskwiniowej włamano 
się do samochodu marki Honda Acord i skra­
dziono radioodtwarzacz Pioneer oraz saszet­
kę z dokumentami. Straty 1 tys. zł.

12\ 13.11 - na ul. Sikorskiego włamano się 
do solarium „Malibu” i skradziono telewizor 
Panasonic, wieżę Panasonic z kolumnami, 
miernik promieni UV, wiertarkę, kosmetyki i 
350zł. Straty 6 tys. 150zł.

12\ 13.11 - na ul. Krętej włamano się 
do apteki i skradziono leki i 250 zł. Straty 
350 zł.

12U3.11- na ul. Żabikowskiej uszkodzo­
no cztery kola od samochodu marki Fiat 126p. 
Straty 400zł.

Poniżej zamieszczamy wyjaśnienie na te­
mat pewnej informacji podanej przez nas 
w kronice policyjnej w ubiegłym miesią­
cu, o które poprosiliśmy zastępcę komen­
danta posterunku policji w Luboniu.

W y j a ś n i e n i e
W poprzednim numerze „Wieści Luboń- 
skich” w kronice policyjnej podano wia­
domość o przywłaszczeniu kwoty 800 zło­
tych ze zbiórki do puszek w ramach Wiel­
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Komisariat Policji w Luboniu otrzymał 
materiały z Prokuratury Rejonowej w Po­
znaniu celem przeprowadzenia dochodze­
nia w sprawie, która dotyczy zbiórki do­
konywanej na terenie m. Poznania i nie jest 
związana z naszym Lubońskim Społecz­
nym Komitetem WOŚP.

Zastępca Komendanta 
Komisariatu Policji w Luboniu 

___________ asp. szt. Edmund Nowacki

16U7.11 - skradziono cztery koła od sa­
mochodu marki Cinąuecento zaparkowanego 
przy ul. Sikorskiego. Straty 700 zł.

18.11 - skradziono samochód marki Volks- 
wagen Polo zaparkowany przy ul. Limbowej, 
który odnaleziono następnego dnia.

19.12 - na ul. Leśmiana włamano się do 
domu w budowie i skradziono piec co. firmy 
Beretta. Straty 3 tys. 500zł.

20.13 - na ul. Żabikowskiej włamano się 
do piwnicy i skradziono rower górski. Straty 
1 tys. lOOzł.

20.14 - skradziono samochód marki Mer­
cedes zaparkowany przy ul. Sikorskiego. Stra­
ty 340 tys. zł.

19-21.11 - na ul. Żabikowskiej włamano 
się do piwnicy i skradziono rower górski Pa­
trol o nr 9706175336. Straty 440zł.

22.11 - na ul. Romana Maya włamano się 
do samochodu marki Iveco i samochodu mar­
ki Ford Tranzit, gdzie skradziono dokumen­
ty i pieniądze. Straty 2 tys. zł.

29.12 - z hurtowni „Piron” przy ul. Rejta­
na skradziono papierosy różnych marek przez 
osobę podającą się za odbiorcę. Straty 34 tys. 
375 zł.

23.13 - dwie kobiety narodowości cygań­
skiej dokonały kradzieży 500zł. z mieszka­
nia starszej osoby.

25\26.11 - na ul. Niepodległości uszkodzo­
no samochód marki Ford Fiesta. Straty około 
1 tys. zł.

26.11 - na ul. Walki Młodych włamano 
się do samochodu marki Fiat 126p i skradzio­
no dokumenty i pieniądze. Straty 1 tys. 769zł.

26.12 - na ul. Żabikowskiej sprawcy po­
kopali drzwi i błotniki od samochodu marki 
Reno, ponieważ właściciel nie chciał im dać 
pieniędzy na wino. Straty 4 tys. zł.

26\27.11 - na ul. Sikorskiego włamano się 
do piwnicy i skradziono rower górski Tra­
wers. Straty 500zł.

29.11 - na stacji PKP ujawniono wagon 
okradziony z węgla. Straty 900zł.

27-30.11 - na ul. Osiedlowej włamano się 
do piwnicy i skradziono rower górski. Stra­
ty I99zł.

30.11 - na ul. Niepodległości w łamano się 
do samochodu marki Fiat Seicento i skradzio­
no radioodtwarzacz CD. marki Pioneer. Stra­
ty ltys. 200zł.

30.11 - w la ma no się do samochodu mark i 
Fiat Punto zaparkowanego przy ul. Opolowej 
i skradziono radioodtwarzacz CD. marki Pio­
neer. Straty ltys. lOOzł.

W listopadzie lubońska policja interwenio­
wała 137 razy, wystawiła 10 wniosków na ko­
legium oraz 25 mandatów na sumę 1795 zł.,9 
osób zostało odstawionych na izbę wytrzeź­
wień. Opr. K.B.

W naszych działaniach staramy się w pełni 
wykorzystać stosunkowo szerokie spektrum 
zapisanych nam ustawowo kompetencji.

Planując pracę Straży Miejskiej w Lu­
boniu w roku 2000 przewidziałem szereg 
akcji dotyczących głównie czystości i po­
rządku, a także bezpieczeństwa w naszym 
mieście.

Już w styczniu strażnicy miejscy prze­
prowadzą na terenie Lubonia akcję kontro­
lną pod kontem przestrzegania art. 113 Ko­
deksu Wykroczeń.

Ciągły wzrost liczby nowych zakładów 
fryzjerskich, kosmetycznych, pralniczych 
czy wreszcie barów i restauracji w Lubo­
niu sprawił, iż w sposób kompleksowy bę­
dziemy starali się sprawdzić stan czystości 
w wyżej wym ienionych miejscach. 
Wzmiankowany artykuł mówi bowiem, że: 
„kto nie zachowuje należytej czystości przy

świadczeniu usług w zakładach żywienia 
zbiorowego, w kąpieliskach, zakładach fry­
zjerskich, kosmetycznych, pralniczych lub 
noclegowych albo kto dopuszcza do takich 
czynności osobę dotkniętą chorobą zakaź­
ną, podlega karze grzywny ", Sprawdzać 
więc będziemy między innymi: czy ta sama 
osoba przyjmuje pieniądze, a jednocześnie 
wydaje żywność, czy są respektowane prze­
pisy dotyczące stanu sanitarnego, w tym 
także wymagane, okresowe badania lekar­
skie lub na przykład czy fartuch, w którym 
pracuje ekspedientka jest czysty.

Przeprowadzona w porozumieniu z pra­
cownikami Sanepid-u kontrola powinna dać 
całościowy obraz stanu sprawdzanych przez 
nas placówek.

Komendant 
Straży Miejskiej w Luboniu 

Paweł Dybczyński

Komenda Miejska Państwowej Straży Po­
żarnej w Poznaniu JRG-7 odnotowała na 
terenie swojego działania w okresie od 
01.11.1999r. do 30.11.1999r. 10 pożarów 
i 5 miejscowych zagrożeń. Nie było w tym 
okresie alarmów fałszywych.

28.11.1999r. o godz. 19.45 w miejsco­
wości Dębienko miał miejsce wypadek 
drogowy. Samochód osobowy „Fiat CC” 
najechał na tył przyczepy samochodu cię­
żarowego marki Mercedes. W konsekwen­
cji jedna osoba poniosła śmierć na miej­
scu, a dwie ranne odwieziono do szpitala. 
W akcji ratowniczej brały udział trzy jed­
nostki straży pożarnej: JRG-7 Luboń, 
JRG-7 Mosina oraz SAP (Szkoła Aspiran­
tów Pożarnictwa). Na pochwałę zasługuje 
funkcjonariusz PSP mł. ogn. Wiesław

Sobala, który nie będąc na służbie jako 
pierwszy przybył na miejsce wypadku.

24.11.1999r. w godzinach popołudnio­
wych odbyły się ćwiczenia Kompanii Od­
wodowej w gminie Komorniki na obiek­
cie firmy „Maro” . Koordynatorem ćwi­
czeń był zastępca Komendanta Miejskie­
go sl. kpt. Jerzy Ranecki. W ćwiczeniach 
udział brały następujące jednostki: OSP 
Luboń, OSP Plcwiska, OSP Strykowo, 
OSP Buk, OSP Dopiewo oraz trzy samo­
chody PSP.

Dowódca
mł. kpt. inż. Sławomir Pastok

W niedzielę 28 listopada około godz.
14.00 zaalarmowano lubońską straż 
pożarną o pożarze na wysypisku odpa­

dów poprodukcyjnych 
przy Zakładach Che­
micznych SA. Nie wia­
domo w jakich oko­
licznościach podpalo­
na została wysoka tra­
wa, w której znajdo­
wały się duże ilości 
gumy. Funkcjonariu­
sze Ochotniczej SP 
szybko uporali się z  
ugaszeniem pożaru, 
który mógłby się roz- 
przestizenti i zagrozić 
pobliskim lasom.

A. P rzy b y lsk i

Jedzie pociąg z daleka...
C o ra z c zę śc ie j n a  s ta c ję  P K P  w  L u b o n iu  d o c ie ra ją  w a g o n y  ze  zn a czn ym  u b y tk iem  w ę­
g la . P o lic ja  w szczę ta  do ch o d zen ie . J e d n a k  sza n sa  n a z ia p a n ie  w in n eg o  j e s t  b a rd zo  n i­
k ła, p o n ie w a ż  d o k ła d n ie  n ie  w ia d o m o , w  k tó rym  m ie jscu  d o k o n a n o  k ra d z ie ży  w ęgła.

Trudna sprawa związana z okradanymi z wę­
gla wagonami ciągnie się już od czerwca. Cie­
kawe jest to, że zanim dotarły do Lubonia, 
nikt wcześniej nie zauważył usypów ani wy­
branych miejsc przy ścianach czołowych wa­
gonów. Według policji to wina odprawiaczy 
pociągów we Franowie, którzy źle pracują i 
niedokładnie wykonują swoje zadanie. Nigdy 
nie wykryto tam ubytków węgla, a wydruk z 
jazdy pociągu na trasie Franowo - Luboń 
wykazał, że na tym odcinku nie mogło dojść 
do żadnej kradzieży. Stąd wniosek, że musia­
ły one dotrzeć do Franowajuż okradzione albo 
przestępstwa dokonano właśnie tam. Trudno 
r takiej sytuacji znaleźć sprawców, jeżeli nie

wiadomo, w którym dokładnie momencie 
okradziono wagony.

Podobna sytuacja związana ze złą pra­
cą odprawiaczy pociągów swój początek 
miała w Gdańsku. To właśnie tam załadu­
nek trzech węglarck okradziono z opon 
wagonowych (plandeki). Wagony te prze­
jechały prawie całą Polskę, zanim trafiły 
do Lubonia i nikt podczas całej tej trasy 
nie zauważył braku „plandek” . Sprawa ta 
zakończyła się jednak bardzo pomyślnie, 
bowiem złapano sprawców, którzy przy­
znali się do przywłaszczenia opon wago­
nowych i ich sprzedaży.

Kinga Brzozowska

T M M L

O c h o t n i c z a  S t r a ż  
P o ż a r n a

Tel. 813-09-98, 810-28-26
W okresie od 30.10. do 30.11. za­

notowaliśmy dziesięć interwencji. 
Były to pożary:

- opuszczonego budynku miesz­
kalnego (30.10),

- garażu (30.10),
- śmietników (6.11, 15 .11, 17 .11),
- altan ogrodow ych ( I 0 . l l ,  

29. II),
-szop (20.11,29. II),
- sterty opon i dętek (28.11).

Sekretarz OSP 
Zbigniew Kutzner
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Lubonianin 
na POLEKO
Wojciech Dutka -  prezes Grupy Kon- 
sultingowo-Projektowej „ABRYS” w 
Poznaniu, redaktor naczelny miesięczni­
ka „Przegląd Komunalny”, mieszkaniec 
Lubonia i nasz redakcyjny kolega był 
współorganizatorem III Zjazdu Ekolo­
gicznego, który odbył się na tegorocz­
nych Targach „POLEKO”. Zjazd zgro­
madził 240 osób z całej Polski. Przybyli 
nań wiceminister Janusz Radziejowski 
oraz wiceprezes Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod­
nej Lech Płodkowski. Z kancelarii pre­
miera nadesłano list gratulacyjny od Je­
rzego Buzka.

Zadaniem zjazdu był przegląd prawa 
regulującego obszar ochrony środowiska 
oraz przygotowanie Polski w tej dziedzi­
nie do wejścia do Unii Europejskiej.

W czasie obrad ogłoszono konkurs o 
statuetkę „Przeglądu Komunalnego” pro­
mujący recykling w gminach, którego roz­
strzygniecie odbędzie się za rok.

„ABRYS” W. Dutki wygrał podczas 
„POLEKO” akcję edukacyjną za najlepiej 
opracowany program ekologiczny. Otrzy­
mał za niego od prezesa Narodowego Fun­
duszu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej 20 tys. zł. (HS)

VAT w śmietniku!!!
Zmieniona ustawa o podatku od towarów i 
usług (Dz.U. 1999 nr 95) wprowadziła poda­
tek VAT od wywozu śmieci w wysokości 7%. 
Nie w'iadomojeszcze, jakim podatkiem będzie 
obarczone składowanie śmieci na wysypiskach 
(niestety -  według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa 22%). Podatki te - stanowiące nie­
stety składnik ceny zupełnie od nas niezależ­
ny - wpłyną na jej wzrost.

ży, ten może to uczynić podczas koncertu. 
Wszystkich chętnych, którzy chcieliby 
wresprzeć konto Wielkiej Orkiestry albo 
przeznaczyć przedmioty do licytacji w cza­
sie koncertu VIII Finału prosimy o kon­
takt z naszym sztabem pod numerem tele­
fonu 0501 295 785.

W ubiegłym roku udało nam się zebrać 
w Luboniu 29 201 zł (każdy statystyczny 
lubonianin ofiarował więc ponad złotów­
kę). Mamy nadzieję, że i tym razem poka­
żemy, iż w naszym mieście mieszkają lu­
dzie z ogromnym sercem, którym nie jest 
obojętny los drugiego człowieka.

Czekamy zatem na wszystkich 9 stycz­
nia 2000 roku. Przy wspólnej zabawie po­
móżmy chorym dzieciom!!!

Sie ma
Izabella Chodorowska

Z dniem 1 
stycznia 2000r. 
znika pojęcie ra­
chunku uproszczonego -  pozostaną tylko fak­
tury i paragony z kas fiskalnych. Do dziś nie 
opublikowano jednak wymagań dla nowych 
wzorów faktur. Z tych powodów faktury za 
wywóz śmieci w systemie segregacji dotrą do 
Państwa z opóźnieniem -  postaramy się, aby 
jak najmniejszym.

Dołożymy też w szelkich starań, aby uciążli­
wości związane z wprowadzeniem podatku VAT 
nie dotknęły Państwa zbyt boleśnie.

Jak widać, wcale nie potrzeba pluskwy mi­
lenijnej -  nasze prawo potrafi I stycznia 2000r. 
ugryźć nie mniej dotkliwie.

Dyr. P.U.K „KOM-LUB” 
Tadeusz Urban

N a  ś w i a t ł a c h  
t e ż
n i e b e z p i e c z n i e !
W sobotę 27 listopada w godzinach przed­
południowych na przejściu dla pieszych przy 
zbiegu ulic Armii Poznań i prowadzącej do 
Zakładów Chemicznych SA przechodząca 
wraz z matką na pasach dziew czynka zosta­
ła potrącona przez samochód marki Fiat 
126p. Obie prowadziły rowery-. Nie wiado­
mo, czy przechodziły przed zapaleniem się 
zielonego światła, czy zbyt wcześnie w tar­
gnęły na pasy. Dziewczynka (lat 10, klasa 
IVc SP nr4) została przew ieziona do szpita­
la. a sprawą zajęła się policja.

A. Pnrvbvlski TMML

K t o  j e s t  K i m  w  L u b o n i u

M a r e k  K r a k o w i a k  -
n o w y  p r e z e s  L K S - u
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Ur. 2 4  k w ie tn ia  1 9 5 7  ro k u  w  J a ro c in ie . W  L u b o ­
n iu  m ie szk a  o d  I979r. Z  w y k sz ta łc e n ia  j e s t  te c h n i­
k iem  m ec h a n ik ie m . Ż o n a ty  (żo n a  A n n a  z d o m u  
M ize rk a ; w  tym  ro k u  p a ń s tw o  K ru k o w ia k o w ie  o b ­
c h o d z ili  2 0 - le c ie  m a łże ń s tw a );  m a  d w ó jk ę  d z ie c i:  
có rk a  D a r ia  -  u c ze n n ic a  U l  k la sy  L ic eu m  E k o n o ­
m ic zn e g o , sy n  D a w id  j e s t  w  k la s ie  m a tu ra ln e j  L i­
ceu m  H a n d lo w e g o  ti’ P o zn a n iu .

Z Lubońskim KS związany jest od 11 
lat. Początkowo byl członkiem Zarządu, 
następnie skarbnikiem klubu, a od 1996 r. 
pełnił funkcję wiceprezesa do spraw mar­
ketingu. W ostatnim czasie zajmował się 
młodzieżą, a w sezonie piłkarskim 1998/ 
99 trenował (wraz z Wl. Szczepaniakiem) 
drużynę trampkarzy młodszych. Wresz­
cie 22 listopada br. został wybrany przez 
Zarząd LKS-u prezesem klubu.

W latach 1987-90 był radnym Rady 
Miejskiej Lubonia, pracował w Komisji 
Gospodarczej. W tym samym czasie peł­
nił funkcję Przewodniczącego Stronnictwa 
Demokratycznego. Z działalnością gospo­
darczą związany jest od czasu zamieszka­
nia w Luboniu (obecnie razem z żoną pro­
wadzi sklep spożywczy „Anna” przy ul. 
Zabikow'skiej). Jest współwłaścicielem 
gruntu pod przyszłe Centrum Lubonia

In te resu je  się  ogrodn ictw em  
(zwłaszcza pracami we własnym ogro­
dzie). Wolne chwdle spędza właśnie 
tam. Lubi słuchać muzyki, szczegól­
nie tej w wydaniu krajowym (ulubio­
ny zespół to Budka Suflera). Wypoczy­
wa wędkując, a także majsterkując. 
Trudno nie wspomnieć w tym miejscu 
o zamiłowaniu do sportu. Stara się być 
na każdej imprezie sportowej w na­
szym mieście. Jak każdy kibic -  oglą­
da mecze w telewizji, a także inne wy­
darzenia sportowe.

Urlop, szczególnie letni, lubi spędzać 
wraz z rodziną w górach, przede wszyst­
kim w Zakopanem, gdzie może podzi­
wiać uroki Tatr. (P.K.)

W yw ia d  z n o w y m  p re ze se m  L K S -u  za ­
m ie śc iliśm y  n a  s tro n ie  sp o r to w e j.

29 października 1999 roku został powoła­
ny w Luboniu sztab Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Podobnie jak w roku 
ubiegłym w skład sztabu weszła Ewa Szy­
mańska (Urząd Miasta Lubonia), Regina 
Górniaczyk (Ośrodek Kultury w Lubo­
niu), Elżbieta Stefaniak (Biblioteka Miej­
ska), przedstawicielki lubońskich szkół 
oraz Izabella Chodorowska.

Jaki jest cel VIII Finału WOŚP? Otóż 
głównym celem będzie po­
moc dzieciom, które są diali­
zowane. Przede wszystkim 
chodzi o tak zwaną dializę 
otrzewną, którą można prze­
prowadzić w domu. W chwili 
obecnej na terenie całej Polski 
na przeszczep nerki oczekuje oko­
ło 150 małych pacjentów, którym 
aparat do dializowania jest niezbędny 
w domu. Średnio w naszym kraju ocze­
kuje się 2,5 roku na przeszczep tego na­
rządu. Ten długi czas oczekiwania zwią­
zany jest głównie z problemem dawcy. 
Oprócz urządzeń do dializowania w domu 
zakupione zostaną urządzenia potrzebne 
do hemodializy. Maszyna taka jest ko-

U l i c z n e  J a s e ł k a  
w  L u b o n i u

Luboński Ośrodek Kultury zaprasza 
na Jasełka (widowisko ul icznc), które od­
będzie się 22 grudnia o godz. 12.00 na 
placu E. Bojanowskiego w Luboniu.

(Organizatorzy przepraszają za po­
danie błędnej informacji o godzinie 
rozpoczęcia imprezy w „Informatorze 
Lubońskim” )

nieczna w wypadku nagłego ustania czyn­
ności nerek. Planowany jest również za­
kup aparatów do plazmaferezy oraz stacji 
uzdatniania wody. Pamiętajmy, że rocznie 
w Polsce ujawnia swoje ogromne proble­
my z nerkami od 20 do 30 dzieci. Do tej 
pory państwo zapewniało im dializy w sta­
cjach dializ, do których muszą dojeżdżać. 
W momencie zakupienia urządzenia do 
domu państwo będzie zapewniało małym 

pacjentom wszystkie środki 
medyczne, które są potrzebne 
do codziennej dializy. Nie jest 
jednak w stanie zakupić tak 
potrzebnych urządzeń każde­
mu dziecku.

,,Liczymy na to, że po raz 
ósmy pokażemy, że jesteśmy wsta­

nie zagrać pięknie, radośnie i obfi­
cie. Możecie się bardziej lub mniej de­

nerwować na totalną niewydolność Mini­
sterstwa Zdrowia. Tak naprawdę to, co 
wszyscy razem robimy, jest czymś niepraw­
dopodobnym i kosmicznym. Można już 
śmiało mówić, że wszyscy wspólnie ratu­
jemy polską Służbę Zdrowia i każdy z nas 
ma w’ tym ogromny udział" -  napisał do 
naszego sztabu Jurek Owsiak.

9 stycznia 2000r. od godziny 15.00 za­
praszamy wszystkich do Zakładów Che­
micznych przy ul. R. Maya, gdzie na kon­
cercie zorganizowanym z okazji VIII Fi­
nału WOSP wystąpi K rzysztof K raw ­
czyk, Michał Grudziński, zespół tanecz­
ny „Dallas C ountry” oraz wielu innych 
wykonawców. Na ulicach naszego miasta 
już od rana pojawią się wolontariusze ze 
specjalnie oznaczonymi puszkami oraz 
identyfikatorami, którzy zbierać będą dat­
ki aż do zmierzchu. Każdy, kto wrzuci cho­
ciażby grosik, otrzyma od wolontariusza 
czerwone serduszko WOŚP. Kto nie zdą-
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S Z P A L T Y DY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU MIASTA I
To miejsce, w którym zgodnie ze statutem ,. WL "przedstawiamy wszystko, czym władza pragnie podzielić się z mieszkańcami

Z godnie z obowiązującymi przepisami Zarząd 
Miasta przyjął projekt budżetu na 2000 r. i 
przedłożył go do uchwalenia Radzie Miejskiej. 

Obok uchwały budżetowej na projekt ten składa się 14 
załączników, z których najważniejszymi są: projekt do­
chodów i projekt wydatków miasta. Podstawowe dane 
o planowanych dochodach i wydatkach miasta przed­
stawiono w zestawieniach tabelarycznych umieszczo­
nych w „Informatorze Miejskim”. W tym miejscu omó­
wione zostaną główne zasady i proporcje przyjęte przy 
konstruowaniu budżetu miasta na 2000 r.

1. Przewidywane dochody budżetu miasta na 
2000 r. oszacowane zostały w wysokości 23.217.697 
zł, wydatki na 23.347.697 zł. W takiej sytuacji po­
wstaje planowany niedobór budżetowy w wysokości
130.000 zł. Obok niedoboru budżetowego sfinanso­
wane będą musiały być przypadające na r. 2000 spła­
ty wcześniejszych kredytów w wysokości 170.000 zł. 
Niedobór budżetowy i spłaty kredytu sfinansowane 
zostaną kredytem w wysokości 300.000 zł. Będzie to 
ostatnia transza kredytu, uchwalonego przez Radę 
Miejską Lubonia w grudniu 1998 r. Przypadająca na 
r. 2000 spłata kredytu wyniesie poniżej 1% docho­
dów, będzie więc wielokrotnie niższa od dopuszczal­
nego 15% obciążenia budżetu z tego tytułu.

2. Planowane dochody miasta pochodzić będą z 
czterech głównych źródeł: bezpośrednich dochodów 
miasta (37%), udziałów w podatkach dochodowych 
stanowiących dochody budżetu państwa (31%), sub­
wencji ogólnej (28%>oraz dotacji (4%).

W planie dochodów generalnie przyjęto, iż wzrost 
stawek podatków i opłat lokalnych wpłacanych do 
kasy miasta wyniesie 7% w stosunku do r. 1999. Głów­
ne dochody w grupie bezpośrednich dochodów mia­
sta pochodzić będą z podatku od nieruchomości od 
osób prawnych (2.250.000 zł), podatku od nierucho­
mości od osób fizycznych (1.327.000 zł), sprzedaży 
gruntów i obiektów (2.300.000 zł) oraz opłaty skar­
bowej (1.000.000 zł). Podatek od nieruchomości od 
osób prawnych oraz około 65% podatku od osób fi­
zycznych związany jest z działalnością gospodarczą. 
Wskazuje na rolę, jaką dla dochodów miasta odgry­
wa działalność gospodarcza. Wysokie dochody z ty­
tułu sprzedaży gruntów związane są ze spodziewaną 
wypłatą odszkodowania za grunty komunalne, prze­
jęte pod autostradę. Odszkodowania te, wbrew pier­
wotnym przewidywaniom, jedynie w części wypła­
cone zostaną w r. 1999, główna ich część powinna 
więc nastąpić w r. 2000.

Na ogólną kwotę 7.155.000 zł dochodów z tytułu 
udziału w podatku dochodowym jedynie około 6% po­
chodzić będzie z podatków wpłacanych przez osoby 
prawne, reszta -  przez osoby fizyczne.

Główną część subwencji ogólnej w kwocie 6.439.000 
zł, stanowić będzie subwencja oświatowa na prowadze­
nie szkół w wysokości 5.391.000 zł. Część rekompen­
sująca subwencji, pokrywająca utratę dochodów z tytu­
łu likwidacji podatku transportowego od samochodów

P r o j e k t  b u d ż e t u  

m i a s t a  n a  2 0 0 0 r .

osobowych oraz ustawowych ulg w podatku wyniesie
1.045.000 zł.

Wśród dotacji w łącznej wysokości 1.013.000 zł naj­
większą część (791.000 zł) stanowić będą dotacje na wy­
konywanie zadań z zakresu opieki społecznej należą­
cych do administracji rządowej, a wykonywanych przez 
miasto.

3. Planowana struktura wydatków budżetu w r. 2000 
nie ulegnie większym zmianom w stosunku do lat ubie­
głych. Nadal głównym działem wydatków budżetowych 
będzie oświata i wychowanie (8.580.000 zł), w którym 
skupi się blisko 37% wszystkich wydatków budżetu. Z 
całkowitych wydatków tego działu 86% przypada na 
szkoły, 14% na przedszkola. Należy zwrócić uwagę, iż 
subwencja oświatowa stanowi 23% dochodów miasta, 
udział wydatków na szkoły w całkowitych wydatkach 
budżetu wynosi natomiast blisko 32%. Wyższe od sub­
wencji oświatowej potrzeby w zakresie utrzymania i bu­
dowy szkół wymagają wydatkowania ze środków mia­
sta na ten cel ponad 1.915.000 zł, w tym około 800.000 
zł na bieżące funkcjonowanie szkół i ich remonty.

Drugim co do wielkości wydatków działem budżetu 
miasta jest gospodarka komunalna (5.708.000 zł), sku­
piająca ponad 24% wszystkich wydatków budżetu, ale 
76% wydatków inwestycyjnych w mieście. Znaczące są 
też wydatki w dziale transportu -  2.377.000 zł. Pokry­
wają one koszty bieżącego utrzymania i remontów dróg 
(529.000 zł) oraz przeznaczone są na finansowanie ko­
munikacji miejskiej (1.848.000 zł).

4. Dla rozwoju miasta decydujące znaczenie ma 
wysokość inwestycji. W r. 2000 przewiduje się finan­
sowanie inwestycji z dwu źródeł: budżetu miasta i Miej­

skiego Funduszu Ochrony Środowiska. Środki tego 
funduszu pochodzą z opłat za gospodarcze korzy­
stanie ze środowiska, szczególnie korzystanie z wód 
oraz za usuwanie drzew i krzewów. Planowana kwo­
ta wszystkich wydatków inwestycyjnych w mieście 
w r. 2000 wyniesie 7.685.000 zł. Przewidywany 
udział wydatków inwestycyjnych w całkowitych wy­
datkach miasta wyniósłby około 33%. Udział taki 
należy uznać za wysoki, wymagający ograniczenia 
wydatków bieżących, ale niezbędny do odrabiania 
zaległości w wyposażeniu miasta w infrastrukturę 
komunalną. Główna część wydatków inwestycyj­
nych, bo około 3.510.000 zł skierowana jest na bu­
dowę kanalizacji sanitarnej. Z kwoty tej 2.420.000 
zł pochodzi z budżetu miasta, 1.090.000 zł z Miej­
skiego Funduszu Ochrony Środowiska. W ramach 
tych wydatków przewiduje się kontynuowanie bu­
dowy kanalizacji sanitarnej w rejonie Żabikowa 
(około 4 km) oraz prace przygotowawcze w rejonie 
ul. Armii Poznań. W tym drugim przypadku planu­
je się przygotowanie projektu technicznego przej­
ścia pod przyszłą autostradą oraz projektu technicz­
nego niezbędnej w tym rejonie przepompowni ście­
ków. Prace te muszą być skoordynowane i uzgod­
nione z projektem autostrady, tak aby roboty budow­
lane mogły być prowadzone równolegle z budową 
autostrady. Jest możliwe, iż prace przygotowawcze 
do budowy kanalizacji w tym rejonie rozpoczną się 
w 2000r. Na budowę nowych odcinków ulic i chod­
ników planuje się wydatkować 1.400.000 zł, a na 
budowę kanalizacji deszczowej 740.000 zł. Z tych 
pieniędzy planuje się m.in. zakończenie budowy ka­
nalizacji deszczowej i budowę nawierzchni przy ul. 
Walki Młodych oraz rozpoczęcie przebudowy skrzy­
żowania ul. Żabikowskiej i Powstańców Wielkopol­
skich.

Na zakończenie budowy budynku „A” szkoły 
przy ul. Kołłątaja planuje się wydatkować 1.125.000 
zł, tak, aby budynek ten był od września 2000 r. goto­
wy do wykorzystania.

5. Przedłożony przez Zarząd Miasta projekt bu­
dżetu jest przedmiotem prac Komisji Rady Miejskiej. 
Zgłoszone przez poszczególne komisje i przyjęte 
przez Komisję Gospodarczą wnioski przedłożone 
zostaną Radzie Miejskiej, która zamierza uchwalić 
budżet w dniu 28 grudnia 1999 r.

Włodzimierz Kaczmarek 
Burmistrz Lubonia

Ten odcinek ul. Szkolnej (odskrzyżowania 
z ul. Sienkiewicza w stronę ul. U Listopa­
da) zawsze by! trudny do przebycia dla 
pieszych ze względu na brak chodnika. Te­
raz, gdy prawa strona ulicy zmieniła się w 
wielki plac budowy (szeregowce KOS- 
DOMU) sytuacja stula się jeszcze trudniej­
sza. Na chodnik po prawej stronie jezdni 
tizeba będzie jeszcze poczekać, z lewejjak 
widać nie ma na niego szans.

P s y c h o l o g  z  n a u c z y c i e l e m
Informacje o działalności Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicznej w Luboniu

W dniach 16 i 17 listopada 1999 roku w 
sali sesyjnej Urzędu Miejskiego w Lubo­
niu odbyły się narady dla dyrektorów szkół 
i przedszkoli z gmin: Buk, Dopiewo, Lu­
boń, Rokietnica, Stęszew, Suchy Las i Tar­

nowo Podgórne -  nowego terenu 
działania Poradni Psychologiczno- 
Pedagogicznej w Luboniu.

-  Celem spotkań było „Budowanie 
programu działań przygotowują­
cych dzieci 6-letnie do osiągnięcia 
dojrzałości szkolnej” .

Przygotowany przez pracowni­
ków poradni projekt zawiera! 6 eta­
pów działań:

1. Wstępne obserwacje dzieci 6- 
letnich w oddziałach przedszkolnych;

2. Spotkania z rodzicami po ob­
serwacjach;

3. Wspieranie nauczycieli w za­
kresie umiejętności przeprowadzania 
ćwiczeń i zajęć z dziećmi;

4. Badanie dzieci potrzebujących 
pomocy psychologicznej, pedago­

gicznej i logopedycznej 
w poradni;

5. Spotkania nauczycieli oddziałów 
przedszkolnych z nauczycielami przyszłych 
klas pierwszych;

6. Tygodniowe zajęcia warsztatowe w 
klasach pierwszych.

Wymienione działania mają na celu:
* określenie poziomu dojrzałości dzieci 

6-lctnich do podjęcia nauki;
* ustalanie form i sposobów pomagania 

dzieciom na terenie kl. „0” i przedszkoli;
* pomoc nauczycielom w rozwiązywa­

niu problemów w powyższych obszarach.
Każdy z uczestników otrzymał pakiet 

materiałów dotyczących wprowadzonego 
programu.

1*1*1* Luboń 
Kierownik Filii w Buku 

Małgorzata Zięeik

O wynikach obserwacji lakońskich sześcio­
latków przeczytacie Państwo \r stycznio­
wym numerze „WL"

I n w e s t y c j e  k o m u n a l n e  
- l i s t o p a d  1 9 9 9 r .
1. K a NALIZACJF. SANITARNE i DF.SZCZOWF.:

- Finna „WodAn” z Lubonia przekazała do 
eksploatacji przez PWiK w Poznaniu kanały sa­
nitarne na odcinkach ulic: Szkolna, Kołłątaja, Woj­
ska Polskiego,

- Finna „Altrans-Bud” z Gostynia przekazała 
do eksploatacji przez PWiK kanały sanitarne na 
odcinkach ulic: Kasprowicza, Wojska Polskiego, 
Kasprzaka, Karłowicza i Reja,

- Finna „Altrans-Bud" kontynuuje budowę ka­
nalizacji deszczowej na ul. Walki Młodych.
2. Utwardzeni!: nawierzchni ulic:

- Firma „BETON - DRÓG” ze Śremu konty­
nuuje budowę utwardzenia nawierzchni ul. Bocz­
nej;

- Przedsiębiorstwo Budownictwa Drogowego 
Sp. z o.o. z Palędzia kontynuuje utwardzanie na­
wierzchni ul. Kilińskigo;

- Firma „DROMOST” z Żabna kontynuuje 
modernizację przepustu na cieku Żabinka w rejo­
nie ul. Przejazd.
3. Szkofa Podstawowa Nr 5:

- Finna „LEGE ART" z Poznania kontynuuje 
realizację robót wykończeniowych w budynku A.

- Firma „C IF PLOWNIK” z siedzibą w Plewi- 
skach zakończyła budowę kotłowni gazowej dla 
obiektu szkoły, kotłownia jest przygotowywana 
do odbioru końcowego.

I.eszek Michalik -  
Biuro Majątku Komunalnego
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zwolić na „rozjeżdżanie” targowiska. Od­
gradza obszary o dużej różnicy terenu.

Kolejne plany przewidują odwodnienie 
terenu, a następnie utwardzenie tej części 
targowiska, na której stoją stragany - 
„szczęki” oraz miejsce, gdzie handel od­
bywa się z wolnych stolików. Prawdopo­
dobnie nastąpi to już w przyszłym roku.

Wszystkie zabiegi dotyczące omawia­
nego obszaru wynikają z planu o charak­
terze tymczasowym. Szczegóły zagospo­
darowania tego terenu określi Plan Cen­
trum. (HS)

Do dentysty
Już niedługo rozpocznie pracę nowy pry­
watny gabinet stomatologiczny przy ul. 
Armii Poznań

Kawałek chodnika
Pozbruk pokrył 
najbardziej znisz­
czoną część chod­
nika przy ul. Po­
niatowskiego (na 
długości ok. 20 m). 
Stan reszty trotu- 
aru (w stronę pętli 
autobusowej w Ża- 
bikowie) je s t‘rów- 
nież zty.

Budowa kanalizacji deszczowej wzdłuż 
ul Walki Młodych

Stanął płot
Niedawno oba obszary handlowe położo­
ne przy ul. Żabikowskiej („Gesę” i targo­
wisko) rozdzielił plot. Jego postawienie jest 
kolejnym działaniem porządkującym teren 
dzierżawiony przez miasto, wynikającym 
z planu zagospodarowania targowiska. Plot 
ma zabezpieczać przed nagminnym wyrzu­
caniem śmieci w tym miejscu oraz nie po-

O jedno
błoto mniej
Firma „Altrans-Bud” z Gostynia buduje ze 
środków miejskich kanalizację deszczową 
w ul. Walki Młodych. Licząc od stacji CPN 
(skrzyżowanie ulic Fabrycznej i Sobieskie­
go) w kierunku ul. Krętej, jest to bodaj siódma zaledwie ulica w tym rejonie, która 
posiadać będzie deszczówkę. Inwestycja ma być gotowa do końca roku. W przyszłym 
planowane jest utwardzenie nawierzchni drogi, co w znacznym stopniu rozwiąże pro­
blemy komunikacyjne w tym rejonie Lasku. (HS)

Towarzysko w POKER PUB-ie

cacko
Wprowadzono do eksploatacji zakupioną 
przez miasto nowoczesną śmieciarkę na pod­
woziu VOLVO 704. Jest to pojazd najnow­
szej generacji. Śmieciarka ta stanów ila najuro- 
dziwszy eksponat w tej klasie pojazdów na te­
gorocznych POLEKO -  opatrzona znakiem 
firmowym KOM-LLBU promowała na tej im­
prezie nasze miasto. Kosztowała ponad 550

Od 9 października działa w Lubo­
niu przy u . Leśmiana 10 lokal o na­
zwie „POKER PUB”. Estetyczne 
wnętrze pozwala spotkać się tu we 
dwoje lub w gronie przyjaciół przy 
piwie, drinku lub innym napoju.

Pomysłodawcą i właścicielem 
jest p. Jakub Molski, który nie 
mieszka w Luboniu, ale właśnie tu 
postanowił stworzyć miejsce przy­
jemnego i niekonwencjonalnego 
spędzania wolnego czasu.

Skąd nazwa lokalu?
Właściciel wyjaśnia, że ma zwią­

zek ze zręcznością. Dobry pokerzy- 
sta musi być zręczny, a „Poker Pub” 
przyszłość iowo zostanie w yposażo­
ny w' automaty elektroniczne i gry. 
Wszyscy chętni będą mogli spraw­
dzić swój relleks i sprawność ma­
nualną oraz milo spędzić czas. Będą 
także realizowane uroczystości za­
mknięte. (K.K.)

Śmieciowe
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R ozpoczynając sesję przewodniczący RML Zdzisław 
Szafrański odczytał stanowisko klubu radnych 

„Wspólny Luboń”, którzy ustosunkowali się do wniosku 
Komisji Ekologicznej o odwołanie Wiesława .Nowakow­
skiego z funkcji jej przewodniczącego. Przyznali, iż na 
17 posiedzeń tej komisji uczestniczył tylko w ośmiu. Uzna­
li jednak, iż wynikało to z braku doświadczenia w prowa­
dzeniu Komisji przez radnego, dlatego zwrócili się o wy­
cofanie tego wniosku. Zatem z porządku obrad usunięto 
propozycję uchwały w sprawie zmiany składu osobowe­
go Komisji Ekologicznej Rady Miejskiej Lubonia. Tade­
usz Waliczak wyraził zdziwienie, iż swojego wniosku nie 
cofa Komisja Ekologiczna, tylko klub radnych „Wspól­
ny Luboń”. Uznał to za polityczne działanie -  chęć przy­
podobania się ze strony „Wspólnego Lubonia” opozycyj­
nemu radnemu i opozycji. Wiesław Nowakowski będąc 
nadal przewodniczącym Komisji Ekologicznej, ma zatem 
szansę wprawienia się w pełnieniu tej funkcji.

Zdzisław Kujawa zaproponował, by wybór protoko­
lanta na drugi rok III kadencji był następnym punktem 
porządku obrad. Wniosek ten po uzyskaniu poparcia zo­
stał przyjęty. Dopiero po tych dwóch zmianach radni prze­
głosowali porządek obrad.

Komisja skrutacyjna w składzie: Wiesława Wilczyń­
ska, Zofia Borowicz, Włodzimierz Smogur, przeprowa­
dziła wybór protokolanta. Radni spośród dwóch kandy­
datur -  Zofii Skok-Lukomskiej i Małgorzaty Teuschner 
stosunkiem głosów 12 :17 wybrali Małgorzatę Teusch­
ner

Najważniejszą częścią XVIII sesji było przyjęcie 
zmian budżetu na 1999 roku. Najpierw burmistrz Wło­
dzim ierz K aczm arek omówił źródła wprowadzenia 
zmian oraz ich strukturę. Szczegółowo przedstawiła je 
skarbnik Teresa Socha. Podczas referowania zmian radni 
zadawali pytania. Zdzisław Kujawa zapytał -  do kogo 
należy zwracać się o nowo wprowadzone stypendia so­
cjalne dla dzieci? Dowiedział się, że wnioski składa się 
w poszczególnych szkołach. Wiesław Nowakowski za­
interesował się, dlaczego spadła liczba pieniędzy uzy­
skanych za mandaty. Wiceburmistrz Ryszard Olszew­
ski jako przyczynę wskazał zbyt małą skuteczność w ich 
egzekwowaniu. Zdzisław Kujawa zapytał dlaczego o 
20 tys. zł spadły dochody z podatku od środków trans­
portowych od osób prawnych. Burmistrz W łodzimierz 
Kaczm arek odpowiedział, że po raz pierwszy w tym 
przypadku wprowadzono podział na osoby fizyczne i 
prawne, nastąpiło niedoszacowanie dochodów. Uwagę 
Romana Haremzy zwróci! wzrost wydatków na drogi. 
Członek Zarządu Lechosław K ędra uzasadnił to ko­
niecznością przeprowadzenia napraw studzienek i czysz­
czenia kanalizacji deszczowej. Roman llaremza zainte­
resował się także zwiększeniem wydatków na działal­
ność Urzędu Miasta. Skarbnik Teresa Socha omówiła 
przeznaczenie tych dodatkowych pieniędzy -  m.in. za­
kup komputerów, drukarek, ksero, remont urzędu, opła­
cenie kosztów zorganizowania uroczystości dziękczyn­
nych za beatyfikację Edmunda Bojanowskiego ( 11.500 
zł). Roman Haremza dalej dociekał, czy akurat teraz na­
leżało kupić okna, skoro ze względu na pogodę jeszcze 
nie będą montowane. Otrzymał odpowiedź Teresy So-

Dnia 22 stycznia 2000 o godz. 10.30 w świe­
tlicy Spółdzielni Mieszkaniowej odbędzie się 
zebranie sprawozdawcze Koła Polskiego 
Związku Wędkarskiego „Lubonianka”.

chy, iż okna będą montowane kiedy będzie cieplej, za­
kupiono je  dzięki oszczędnościom na płacach pracow­
ników. Argumentowano ten zakup również tym, iż w póź­
niejszym terminie trzeba by zapłacić za nie więcej. Ro­
man Haremza zapytał także o zapewnienie środków dla 
bezdomnych. Od Teresy Sochy dowiedział się, że Miej­
ski Ośrodek Pomocy Społecznej ma ich dosyć. Zdzisław 
Kujawa wyraził zdziwienie, że pierwotnie uznano, iż 
wystarczy pieniędzy na wykup gruntów, a teraz zwięk­
sza się wydatki na ten cel. Lechosław Kędra stwierdził, 
że wynika to z tego, iż w przyszłym roku na te same 
grunty trzeba by wydać więcej pieniędzy, zatem posta­
nowiono nabyć je  wcześniej. Zdzisław Kujawa po prze­
czytaniu „Planu przychodów i rozchodów Gminnego 
Funduszu Ochrony Środowiska na 1999 rok” stwierdził, 
iż brakuje tu planu porównawczego. Szczegółowe in­
formacje otrzymał od członka za rząd u -Jan a  Błaszcza- 
ka. Kolejny uczestnik dyskusji nad zmianami budżetu 
na rok 1999 -  Mirosław Klecz stwierdził, iż niepokoi 
go, że nie wykorzystano całości środków na wypoczy­
nek dla dzieci. Burmistrz W łodzimierz Kaczm arek wy­
jaśnił, że pieniądze w największym stopniu wykorzysta­
no na półkolonie, pozostałe formy wypoczynku zostały 
sfinansowane w ograniczonym zakresie -  wszyscy zgła­
szający się o dofinansowanie mieli je zapewnione. Za­
tem nie wykorzystano wszystkich funduszy, bo zbyt mało 
chętnych zgłosiło się po nie. Przysłuchująca się sesji lu- 
bońska radna Rady Powiatu Poznańskiego -  Irena 
Skrzypczak w swoim wystąpieniu stwierdziła, iż dziwu 
się, że zmniejsza się nakłady na pomoc społeczną. Bur­
mistrz W łodzimierz Kaczmarek powiedział, że środki 
na ten cel z budżetu państwa zwiększają się, a zmniej­
szają z budżetu miasta (o 50 tys. zł). M irosław Klecz 
dodał też, że podczas kontroli przeprowadzonej przez 
Komisję Rewizyjną w Miejskim Ośrodku Pomocy Spo­
łecznej jego kierownik - Jolanta Pieprzycka stwierdzi­
ła, że nie może rozdawać pieniędzy wbrew przepisom, 
dlatego wnioskowała, by MOPS zrezygnował z części 
przyznanych wcześniej pieniędzy.

Oceniając przebieg tej dyskusji muszę przyznać, iż 
przebiegała ona spokojnie -  bez ostrej wymiany zdań. 
Uchwałę w sprawie zmiany budżetu na 1999 rok przyjęto 
Stosunkiem głosów 25 -  za, przy dwóch wstrzymujących 
się. Po zmianach budżet miasta na rok 1999 wynosi: po 
stronie dochodów -  19.921.901 zł, po stronie wydatków 
-  21.029.297 zł (dane potwierdzone uchwałą RM).

Kiedy przystąpiono do omówienia uchwały w sprawie 
bezprzetargowego zbycia działek komunalnych na rzecz 
Energetyki Poznańskiej SA, Zdzisław Kujawa zapytał, 
czy propozycja uchwały jest zgodna z prawem, bo wy­

mienia się w niej trzy działki, natomiast podczas posie­
dzenia Komisji Zagospodarowania Przestrzennego Infra­
struktury Komunalnej i Budownictwa ustalono, że będą 
sprzedane tylko dwie. Burmistrz Włodzimierz Kaczma­
rek scharakteryzował te trzy działki. Przed głosowaniem 
przewodniczący RML -  Zdzisław Szafrański poinfor­
mował, że z tekstu propozycji uchwały zostaje wykreślo­
na trzecia działka i głosowanie odbędzie się za sprzedażą 
dwóch działek. Radni przyjęli tę uchwałę większością gło­
sów.

Jednogłośnie przyjęto ostatnią na tej sesji uchwałę w 
sprawie powołania radnego Zbigniewa Ziółkowskiego 
w skład Komisji Gospodarczej oraz Komisji Zagospoda­
rowania Przestrzennego Infrastruktury Komunalnej i Bu­
downictwa.

W części sesji poświęconej sprawozdaniu Zarządu 
Miasta z prac bieżących została m.in. poruszona bardzo 
kontrowersyjna sprawa wycofania z Przedszkola nrl ste- 
inerowskiej metody nauczania. Omawiający ją  burmistrz 
Włodzimierz Kaczmarek zakwalifikował problem jako 
należący do zakresu pedagogiki. Metoda nauczania pod­
lega nadzorowi pedagogicznemu prowadzonemu przez 
Kuratorium Oświaty. Zwrócono się zatem do Kuratora, 
który odpowiedział, że ocena pracy dyr. Miachałek prze­
prowadzona w styczniu jest nadal aktualna, stąd nie daje 
podstaw do zwolnienia. Kurator mógłby też wnioskować 
o zwolnienie pani dyrektor, gdyby nie zrealizowała zale­
ceń. Zostały one jednak wydane 9 XI, zatem nie mogła 
ich zrealizować, gdyż przebywa na urlopie. Nie ma zatem 
zastrzeżeń do pracy pani dyrektor ze strony nadzoru pe­
dagogicznego. Burmistrz powiedział też, iż nawet gdyby 
odwołano dyr. Michałek, to nadal pozostawałaby pracow­
niKiem przedszkola, a tego może zwolnić z pracy dyrek­
tor, którego trzeba by dopiero wybrać w drodze konkur­
su.

W części sprawozdania stałych komisji Rady moją 
uwagę zwróciło wystąpienie przewodniczącego Komi­
sji Rewizyjnej -  Mirosława Klecza. Komisja badała 
m.in. jak są obsługiwani obywatele w Urzędzie Miasta, 
ile wpływa tam skarg i wniosków. Ustalono, że 50 skarg 
pozostało bez odpowiedzi. Trudno w tym momencie 
oszacować czy to dużo, czy mało. Zobaczymy, jaki wy­
nik przyniesie następna kontrola... Komisja ustaliła też, 
iż nie ma faktycznej współpracy pomiędzy szkołami a 
Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej. Brakuje rów­
nież szeroko rozumianej współpracy instytucji mających 
na celu niesienie pomocy ludziom biednym i potrzebu­
jącym.

Podczas części „Interpelacje i zapytania” Zdzisław 
Kujawa zwrócił się do Zarządu Miasta z interpelacją w 
sprawie wywozu i oczyszczania miasta z odpadów sta­
łych. Nawiązując do faktu, iż zamknięto lubońskic wy­
sypisko śmieci i kończy się udział Lubonia we współ- 
gospodarowaniu wysypiskiem śmieci w Srocku, w imie­
niu mieszkańców postawił szereg pytań. W części wol­
ne głosy i wnioski Mirosław Klecz złożył wniosek, by 
na ulicach gruntowych oddzielać słupkami i krawężni­
kami chodniki, aby nic ulegały zniszczeniu przez samo­
chody. Wiesław Nowakowski złożył trzy wnioski Ko­
misji Ekologicznej: 1 -  zwróci! się do Zarządu o tworze­
nie nowych miejsc rekreacyjnych, I l--o  zadbanie o es­
tetykę rynku u zbiegu ulic Żabikowskiej i Powstańców 
Wlkp. oraz przyległym terenie, III -  o rozwiązanie pro­
blemów dotyczących cmentarza ze względu na skargi 
mieszkańców na jakość obsługi oraz ceny związane z 
pochówkiem.

Robert Wrzesiński

Zarząd RS AWS koła lokalnego w Luboniu or­
ganizuje 30 grudnia o godz. 19.00 przy ul. 
Jagiełły 13 spotkanie opłatkowe, na które za­
prasza swoich członków i sympatyków oraz 
członków UW w Luboniu.

Za Zarząd RS AWS 
R. Haremza
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Burmistrz Lubonia

W  sytuacji gdy Polska ma się stać 
członkiem Unii Europejskiej, istot­

nym warunkiem powodzenia tego przed­
sięwzięcia są dobre stosunki z krajami, z 
którymi przyjdzie nam współdziałać - lub 
przynajmniej ich poprawa. Jednym z naj­
ważniejszych naszych partnerów, podobnie 
jak kiedyś, będzie potęga go­
spodarcza i kulturowa, nasz 
zachodni sąsiad -  Niemcy, z 
którymi w przeszłości dzieli­
ło nas wiele zdarzeń i uprze­
dzeń. Dzisiaj w interesie 
wspólnoty europejskiej, ale 
przede wszystkim w interesie 
własnym, musimy się zdobyć 
na taką postawę, aby prze­
szłość nie ciążyła na naszych 
szansach rozwojowych.

Stąd też z satysfakcją od­
notować należy pierwszą ofi­
cjalną wizytę władz i działa­
czy samorządu powiatu po­
znańskiego oraz naukowców 
z Politechniki Poznańskiej w 
Landkreis Hannover (w po­
wiecie hanowerskim) zorga­
nizowaną w dniach 11-15 
października. Fakt to tym 
cenniejszy, że wizyta ta odbyła się na za­
proszenie landrata (starosty) hannoverskie- 
go dr. \1. Arndta. Delegacji poznańskiej, 
złożonej z 6 działaczy samorządu powiato­
wego oraz 4 naukowców Politechniki Po­
znańskiej -  specjalistów od architektury i 
budownictwa -  przewodniczył starosta po­
znański R. Pomiń. Od 13 października do 
powyższej delegacji poznańskiej dołączyła 
grupa 20 wójtów i burmistrzów gmin oraz 
działaczy samorządowych powiatu poznań­
skiego. W gronie burmistrzów znalazł się 
też burmistrz Lubonia dr W. Kaczmarek.

Celem wizyty było nawiązanie wielo­
aspektowej współpracy między obu powia­
tami, a służyć temu celowi miał jej pro­
gram, obejmujący między innymi: rozmo­
wy dwustronne, dyskusje panelowe po­
święcone rozwiązaniom w zakresie trans­
portu lokalnego, gospodarki mieszkanio­
wej , oświaty, osłon socjalnych, polityki 
azylowej oraz budżetów stosowanych w 
obu powiatach.

Delegacja poznańska uczestniczyła w 
posiedzeniu hannowerskiego kreistagu

(Rady Powiatu) oraz posiedzeniu zgroma­
dzenia KGH -  Związku Komunalnego 
Regionu Hannover, do którego należą 
wszystkie gminy powiatu oraz samo mia­
sto Hannover. Zapoznano się z działalno­
ścią tej instytucji, funkcjonowaniem po­
wiatowej kasy oszczędnościowej oraz jej

Delegacja Powiatu Poznańskiego wraz z wójtami i burmistrzami *r Hannowe- 
rze. Był wśród nich równie: gospodarz naszego miasta.

rolą w finansowaniu 
inw estycji gm in­
nych oraz powiato­
wej spółki mieszka­
niowej -  instytucji 
budującej mieszka­
nia oraz zarządzają­
cej ok. 10% całej 
substancji mieszka­
niowej w powiecie.
Zwłaszcza ostatnie z 
wymienionych in­
stytucji winny być 
interesujące dla de­
legacji poznańskiej, 
ze względu na wy­
stępujące u nas kło­
poty z finansowa-

wśród gmin hannowerskich. Ponowiła 
chęć współpracy gmina Swarzędz już od 
szeregu lat mająca partnera w gminie Ron- 
nenberg. Miasto Luboń nawiązało współ­
pracę z gminą Springe.

Delegacja poznańska zwiedzała również 
okolice Hannoveru oraz takie obiekty, jak 

punkt zbiórki surow­
ców wtórnych odzy­
skiwanych z odpa­
dów komunalnych w 
Lohnde i najnowo­
cześniejsze wysypi­
sko śmieci powiatu w 
Kolenfeld. Oglądała 
też tereny przygoto­
wywanej wystawy 
światowej EXPO 
2000 oraz intensyw­
nie modernizowane 
ZOO w Hannoverze, 
jak też tereny pod­
miejskie, które mają 
przyjąć wzmożony 
ruch turystyczny 
związany z wystawą.

Wydaje się, iż naj­
istotniejszym efektem

Powiat
Hannoverski

Niemiecka Gmina Springe, z którą ma współpracować Luboń

nicm inwestycji i problematyką mieszka­
niową.

Odbyło się też spotkanie burmistrzów 
i wójtów obu powiatów: poznańskiego i 
hannowerskiego, na którym dokonano na­
wiązania kontaktów partnerskich. Każda 
z 16 gmin poznańskich znalazła partnera

wizyty poznańskich samorządowców było 
samo nawiązanie współpracy, która w przy­
szłości będzie rozszerzać się na różne dzie­
dziny. Jest to istotne zarówno dla samorzą­
du powiatowego, jak i samorządów gmin­
nych, które zawarły porozumienia deklaru­
jące chęć współpracy partnerskiej, jak też

współpracy na płaszczyźnie oświatowej. 
Bezwzględnie efektem jest zdobyta wiedza, 
która dzięki doświadczeniom partnerów 
może być wykorzystywana dla dobra i roz­
woju powiatu poznańskiego, chociaż nie 
wszystko jest możliwe do przeniesienia i wy­
korzystania na nasz grunt. Powiat Hannover 
przekazał dla szkół będących pod opieką po­
wiatu poznańskiego 20 komputerów oraz de­
klarację strony niemieckiej o możliwości od­
bycia stażu w instytucji Landkreis Hanno- 
ver dla 3 osób oraz w KGH dla 4 osób.

Do efektów, które trudno przecenić, na­
leżałoby zaliczyć elementy wizyty zdające 
się świadczyć o dobrej woli i chęci niwelo­
wania -  przez stronę niemiecką -  naszych 
uprzedzeń i nie najlepszych doświadczeń 
historycznych. Były nimi odwiedzenie (na 
początku wizyty) gminy Ronnenberg utrzy­
mującej już dłużej współpracę ze Swarzę­
dzem i złożenie wieńca przez obu starostów 
poznańskiego i hannowerskiego pod po­
mnikiem pamięci poświęconym polskim i 
rosyjskim robotnikom przymusowym za­
męczonym w trakcie pracy w fabryce amu­
nicji w okresie drugiej wojny światowej. Ma 
też swą głęboką wymowę przesłanie skie­
rowane w 60. rocznicę wybuchu drugiej 
wojny światowej do społeczności gminy 
Swarzędz przez mieszkańców tegoż Ron- 
nenbergu. Mówią w nim o przerażającej 
winie swego narodu i o przysporzeniu Pol­
sce niewypowiedzianych cierpień. Takie 
uznanie win i elementy skruchy pozwalają 
inaczej spojrzeć na stosunki niemiecko-pol­
skie niż nieprzychylne wypowiedzi ocenia­
jące polskich robotników przymusowych, 
wygłoszone przez głównego negocjatora 
niemieckiego w trakcie pertraktacji na te­
mat wysokości odszkodowań za pracę nie­
wolniczą w czasie wojny.

Z satysfakcją również należy odnoto­
wać nagłośnienie wizyty poznańskich sa­
morządowców przez prasę regionu hanno- 
verskiego oraz podkreślanie roli nawiąza­
nia współpracy przez stronę niemiecką i 
polską.

Prawdopodobnie w kwietniu przyszłe­
go roku powiat poznański będzie gościć 
delegację powiatu Hannover oraz Związku 
Komunalnego Regionu Hannover. W trak­
cie tej rewizyty deklaracje o chęci dalszej 
współpracy i wymiany doświadczeń obu 
stron zostaną uszczegółowione i skonkre­
tyzowane. Miejmy nadzieję, że i deklaracje 
o chęci współpracy Lubonia z gminą Sprin­
ge nabiorą konkretniejszych kształtów.

Józef Neubauer
Radny Rady Powiatu Poznańskiego

Lubonianin we władzach RS AWS
Delegaci lubońskiego kola RS AWS na wielkopolskim zjeździe swojej partii

Zjazd scaleniowy ponad dwustu delegatów reprezentują­
cych 2,5 tys. członków RS AWS z Wielkopolski odbył 
się w niedzielę 7.11.1999r. Do sali konferencyjnej hotelu 
„Polonez” w Poznaniu przyjechało 
także wielu przedstawicieli wszyst­
kich szczebli samorządu oraz przed­
stawiciele innych ugrupowań poli­
tycznych. Obecni byli m.in.: Woje­
woda Wielkopolski Maciej Musiał 
i Prezydent Poznania Ry szard Gro­
belny, Przewodniczący Zarządu 
Regionu Wielkopolska NSZZ „So­
lidarność” Bogdan Klepas. Zwra­
cano uwagę, że istotnym elementem 
politycznego sukcesu jest konsoli­
dacja ugrupowań wchodzących w

Minister Janusz Pahtbicki 
i przewodniczący kola RS A H’S iv

skład AWS. Minister Janusz Pałubicki w 
swoim przemówieniu poszedł dalej mówiąc 
że, współpraca ta powinna wychodzić poza 

ramy AWS.
Jak sądzę, zain­

teresowani tematem 
czytelnicy „W L” 
znają zapewne wy­
niki głosowania z 
dzienników po­
znańskich. Prze­
wodniczącym re­
gionu RS AWS wy­
brano D ariusza 
Szymczaka - radne­
go AWS w sejmiku wojewódzkim. 
Dodać jedynie należy, że lubońskie 
koło RS AWS ma również w regio-

ZJAZD SCALENIOWY
REGION

W IE L K O P O L S K AruchAYS
PÓŁECZKI Poznan 7.XI

u l i * 1 :

Delegaci Kola RS AWS Luboń na Zjeździe. Od lewej, frontem siedzą: 
Andrzej Sobilo (radny), Mieczysław Pohl (członek kota RS A WSi i Mirosław 

Witkowski (ptzewodniczący kola)

rządu władz regionalnych RS AWS wybrany został prze- 
wndniczący koła w Luboniu Mirosław Witkowski.

Przewodniczący kola RS AWS
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D ł u g i  l o t
L u b o ń s c y  h o d o w c y  g o ł ę b i  p o c z t o w y c h  -  h i s t o r i a  i  o s i ą g n i ę c i a

W  p ią te k  3  g ru d n ia  5 0 -iec ie  sw o je g o  is tn ie n ia  o b c h o d z iła  se k c ja  12. L u b o ń  P o lsk ie g o  Z w ią zk u  H o d o w c ó w  G o łę b i  
P o cz to w y ch  O d d z ia ł P o zn a ń . N ie w ie le  j e s t  w  L u b o n iu  o rg a n iza c ji, k tó re  m o g ą  p o s z c z y c ić  s ię  ta k  d łu g im  o k re se m  
d z ia ła n ia !  W  L u b o ń sk in t O śro d k u  K u ltu ry  p r z y  ul. A rm ii  P o zn a ń  zo rg a n izo w a n o  z  te j  o k a y i  u ro c zy s te  sp o tk a n ie .

Niegdysiejszy Oddział numer III-39 (obecnie sekcja 12. Lu­
boń) powstał 16 stycznia 1949 roku na zebraniu zorganizo­
wanym w restauracji „Paweł Bednorz” w Żabikowie przy 
obecnym placu Edmunda Bojanowskiego. Inicjatorami było 
kilku miłośników i entuzjastów sportu gołębiarskicgo nale­
żących do Oddziału III-1 Poznań-Łazarz, a wnioskodawcą- 
Tadeusz Korcz. Pracami Oddziału nr III-39 zaczął kiero­
wać Zarząd w składzie: prezes -  Józef Wąsowicz, sekretarz 
-  Tadeusz Korcz i skarbnik -  Jan Jakubowski. W 1950 
roku w skład Zarządu wszedł Edmund Stry kowski, który 
pracował w nim 24 lata, pełniąc przemiennie funkcje skarb­
nika i sekretarza. W dwa lata później Oddział 111-39 stal się 
zalążkiem Kola 111-58 Lasek prowadzonego przez Feliksa 
Mroczkowskiego. Po likwidacji w 1959r. część jego człon­
ków powróciła do Oddziału 111-39.

Hodowcy gołębi pocztowych swój jubileusz 25-lecia 
obchodzili 20 stycznia 1974 roku. Srebrne odznaki PZI IGP 
otrzymali wtedy: Bronisław Hirsch, Józef Klara, Tadeusz 
Korcz, Janusz Kaźmierczak. Edmund Stry kowski, Le­
szek Wojciechowski. Tadeusz Urbaniak.

Rok 1974 -  25-lecie sekcji lubońskich gołębiarzy. Od lewej: Franciszek Mro- 
czyński ( t). Zbigniew Kończą!( t), Edmund Strykowski (założyciel sekcji), Hen­
ryk Klara ( t), delegat z Poznaia -  Gojny.

Rok 1975 przynosi reorganizację- luboński Oddział zmie­
nia swój numer na 111-12. 26 stycznia 1975r. odbyło się zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze, na którym wybrano nowy Za­
rząd w składzie: prezes -  Leszek Wojciechowski, wiceprezes 
-  Janusz Kaźmierczak. sekretarz -  Czesław Korytowski. 
skarbnik -  Zbigniew Kończal. W roku 1976 nastąpiły dalsze 
zmiany - powstaje 3-stopniowa struktura oiganizacyjna: Za­

rząd Główny (obecnie w Chorzowie), Okręg, Oddział. Dla 
organizacyjnego ułatwienia działalności powołano sekcje (czyli 
dawne oddziały). Wybrano 3-osobowy Zarząd Sekcji: prezes 
-  Janusz Kaźmierczak. sekretarz -  Czesław Korytowski, 
skarbnik -  Zbigniew Kończal.

W roku 1984 złotą odznakę PZHGP 
otrzymał Edmund Strykowski. W na­
stępnym roku złotą dostał Janusz Kaź­
mierczak, a srebrną: Marek Łączkowski 
i Zbigniew Kończal.

W latach 1977-1986 funkcję prezesa 
pełnił Janusz Kaźmierczak. W roku 1987 
na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym 
zostaje wybrany nowy Zarząd w składzie: 
prezes -  Tadeusz Waliczak. sekretarz -  
Zbigniew Kończal, skarbnik Czesław 
Korytowski.

W 40-lecie istnienia sekcji 12. Luboń 
-rok  1989-JózefLukasikiCzesław Ko­
rytowski otrzymują srebrne odznaki 
' PZHGP. W roku 1991

do nowo wybranego 
Zarządu wchodzą: pre­
zes- Marek Łączkow­
ski. sekretarz -  Tade­
usz Nowak i skarbnik 
-  Stanisław Gensler.
W tamtym roku srebr­
ne odznaki otrzymali: Stanisław Gensler 
i Tadeusz Nowak. Po zebraniu sprawoz­
dawczo-wyborczym zorganizowanym 12 
stycznia 1995 roku nowy Zarząd działał 
w składzie: prezes -  ponownie Tadeusz 
W aliczak (I994r. - srebna odznaka 
PZHGR, a 1999 - złota), sekretarz -  Woj­
ciech Poprawka, skarbnik -  Stanisław 
Gensler. Obecny Zarząd (od stycznia 
1999r.) stanowią: prezes -  A ndrzej 
Dembski, sekretarz Ireneusz Popraw­
ka. skarbnik -  Robert Mańka.

W obchodach 50-lecia działalności sekcji 12 PZHGP 
Oddział Poznań wzięli udział członkowie zarządów: Okrę­
gu i Oddziału oraz przedstawiciele innych sekcji. Na uro­
czystość przywieziono przedwojenny sztandar Oddziału 
Poznań PZHGP, który w czasie okupacji hitlerowskiej był 
przechowywany w kominie... Robert Mańka otrzymał srebr­
ną odznakę przyznaną przez Zarząd Okręgu w Poznaniu.

Członkom lubońskiej sekcji wręczono też dyplomy i pucha­
ry za osiągnięcia w sezonie 1999r. Wśród zebranych był rów­
nież Edmund Strykowski należący do sekcji 12. Luboń już 
50 lat, jeden z jej założycieli.

Sekcja liczy obecnie 21 członków. Hodowla gołębi pocz­
towych jest drogim przedsięwzięciem, sporo kosztuje karma i 
materia! zarodowy. Lubońskie golębie-seniorzy, czyli ptaki od 
1 roku wzwyż, w sezonie trwającym od 1 maja do końca wrze­
śnia uczestniczą w ok. 14 lotach organizowanych z kierunku 
zachodniego, głównie z Niemiec i Holandii. Liczy się jak naj­
szybszy przelot na dystansie od 100 do 900 kilometrów. Naj­
lepsze od rana do późnego popołudnia pokonują odległość 
ok. 900 km. Przy sprzyjających warunkach -  bez przcciwne-

Obecny Zarząd lubońskiej sekcji gołębiarzy -  drugi od prawej Ireneusz Popraw­
ka (sekretaiz), Robert Mańka (skarbnik) i Andrzej Dembski (prezes) ir towarzy ­
stwie gości z Poznania. W tle przedwojenny sztandar Oddziału P-ń PZHGP.

go wiatru - lecą z szybkością 80-100 km na godzinę! Młode 
gołębie w sezonie odbywają ok. 5 lotów na dystansie od 100 
do 300 km. Nic wszystkie wracają po takich lotach do właści­
ciela. Dlatego hodowcy podają liczbę posiadanych gołębi do­
piero po sezonie, a mają ich przeciętnie po ok. 70 sztuk.

Gołębie uczestniczą też w krajowych wystawach, gdzie w 
klasie standard oceniany jest ich wygląd, a w klasie sport -  
ilość przelatanych w sezonie kilometrów. Najlepśzc gołębic -  
seniorzy biorą udział w olimpiadach organizowanych co dwa 
lata. Ostatnia odbyła się w styczniu 1999r. w Blackpool w 
Anglii, a najdroższy gołąb kosztował tam 50 tys. marek!

„Dobry lot” -  to hasło, które towarzyszy powitaniom i 
pożegnaniom hodowców gołębi. Oby lubońscy entuzjaści 
mieli tych lotów jak najwięcej!

Robert M rzesiński

Zarząd sekcji 12. Luboń składa podziękowanie dy­
rektorowi Ośrodka Kultury pani Reginie Górnia- 
czyk za udostępnienie sali na uroczystość 50 - lecia.

Bez siedziby Azymut - rolnictwo
Z. Kukuła w Krajowym Zespole Problemowym ChDRP ds. Rolnictwa i 
Terenów Wiejskich

SLD po zjeździe powiatowym

10 listopada w siedzibie Towarzystwa Miłośni­
ków Miasta Lubonia w Ośrodku Kultury przy 
ul. Sobieskiego odbyło się spotkanie partyjne 
lubońskiego koła SLD. Koło, jak ubolewali 
zebrani, boryka się ciągle z poszukiwaniem sta­
łego miejsca spotkań na prowadzenie statuto­
wej działalności. Na dziś jest to problem naj­
ważniejszy. Zdaniem członków, bez pomiesz­
czenia trwałość koła stoi pod znakiem zapyta­
nia. Wprawdzie lubońscy członkowie mogli­
by wejść w szeregi kół SLD sąsiednich gmin, 
ale przecież nie o to chodzi. Koło powoli staje 
się większe. Jak twierdzą członkowie, jego roz­
pad mógłby spowodować, że w przyszłych 
wyborach powiatowych czy wojewódzkich 
rdzenni mieszkańcy Lubonia stanęliby przeciw 
sobie. Nie stworzyłoby to dobrej atmosfery, a i 
samej partii nie przysporzyłoby chluby.

Miesiąc temu, 25 października 1999r. od­
byt się I Zjazd Sojuszu Lewicy Demokratycz­
nej Powiatu Ziemskiego w Poznaniu w Klubie 
„Angello”przy ul. Roboczej. Brali w nim udział 
przedstawiciele wszystkich gmin powiatu po­
znańskiego, czyli członkowie powstałych tam 
kół SLD. W czasie obrad wybrano Rade Po-

wiatową partii, na czele której stanął przewod­
niczący p. Piotr Zalewski. Rada Powiatowa 
składa się z przedstawicieli 10 gmin (Komor­
niki, Tarnowo Podgórne, Pobiedziska. Suchy 
Las, Mosina, Kórnik, Swarzędz, Kostrzyń, Lu­
boń, Stęszew), dwie gminy reprezentuje po­
dwójna liczba przedstawicieli. Ścisły zarząd 
Rady stanowią Piotr Zalewski, Antoni Garst- 
kiewicz -  sekretarz i Grzegorz Wasilewski 
(Przewodniczący Klubu Radnych SLD). Szes­
nastym członkiem Rady Powiatowej został 
przedstawiciel gminy Czerwonak. Podczas 
wyborów członkowie zarządu nie byli umiesz­
czeni na karcie do glosowania, gdyż weszli do 
Rady z urzędu. Dokonano także wyboru człon­
ków komisji rewizyjnej oraz delegatów na wo­
jewódzki zjazd SLD.

Luboń reprezentuje w Radzie Powiatowej 
SLD pani Irena Skrzypczak. Obecna na zjeź­
dzie przekazała „Wieściom Lubońskim” ma­
teriały ze zjazdu, m.in. regulamin obrad, który 
wraz ze Statutem Sojuszu Lewicy Demokra­
tycznej znajduje się w redakcji do wglądu dla 
zainteresowanych obywateli m. Lubonia. 

_______________________ R. Przybylak

Zarząd Regionu Wielkopolska Chrześci|ań- 
skicj Demokracji III Rzeczypospolitej (ChD 
111 RP) w Poznaniu oraz Kolo ChD III RP 
w Luboniu informuje, że w dniach 18-21 
listopada 1999r. w Końskowoli k. Puław 
odbyła się konferencja pod tytułem „Drogi 
przeobrażenia polskiego rolnictwa w 
aspekcie integracji z Unią Europejską” . 
W czasie spotkania z inicjatywy przewod­
niczącego ChD III RP Regionu Lubelskie­
go kol. Andrzeja Strawy w ramach Krajo­
wego Zespołu Problemowego ChD III RP 
ds. Rolnictwa i Terenów Wiejskich powo­
łano pięć zespołów problemowych. W jed­
nym z nich (Zespól ds. Planowania Rynku 
Rolnego) znalazł się przewodniczący koła 
ChD III RP w Luboniu pan Zygmunt Ku­
kuła. Oto nazwy pozostałych zespołów:

1. Zespól ds. Rolnictwa i Terenów Wiej­
skich

2. Zespól ds. Bezrobocia i Rekonstruk­
cji Polskiego Rolnictwa

3. Zespól ds. Kredytowania, Ubezpie- 
c z e ^ n |o l i tv k n js k a ln e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

4. Zespól ds. Promocji Rolnictwa
Jednocześnie powołano przedstawicieli 

Regionalnych Zespołów Problemowych na 
poszczególne regiony kraju. Województwo 
wielkopolskie uchwałą konferencji repre­
zentuje również Zygmunt Kukuła.

W czasie konferencji członkowie Kra­
jowego Zespołu ds. Rolnictwa i Terenów 
Wiejskich uznali, że spotkania podobnego 
typu należy organizować cyklicznie z 
udziałem specjalistów praktyków w zakre­
sie problematyki wsi i rolnictwa.

Wspomnę, że na konferencji referaty 
przedstawiali następujący wybitni specja­
liści:

1. Prof. dr bab. Marian Wesołowski -  
Rektor AR w Lublinie

2. Prof. dr bab. Anna Slowińska-Jur- 
kiewicz.

3. Prof. dr hab. Hberhard Makosz
4. Dr Jerzy Szymona 

Przewodniczący Kola Chi) III RP
w Luboniu

__________________________l- K ikul
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L u b o n ia n ie
w  P o w s t a n iu  W ie lk o p o ls k im
Po 81 latach od wybuchu Powstania Wielkopolskiego trudno jest ustalić, ilu mieszkańców ów czesnych wsi: Lasek, 
Luboń i Żabikowo wzięło udział w tym zrywie niepodległościowym. Jednym z oddziałów, do którego wstąpili, był 
oddział wojskowy powiatu zachodnio-poznańskiego utworzony przez ppor. Andrzeja Kopę. Eligiusz Tomkowiak 
(autor wystawy poświęconej zrywom niepodległościowym eksponowanej w listopadzie/grudniu w Luboniu -  patrz 
art. „11 listopada w Luboniu”) w swoich zbiorach ma opracowanie pt. „Udział powiatu zachodnio-poznańskiego 
w Powstaniu Wielkopolskim w roku 1918/ 19” (podaję przedwojenną pisownię -  dop. R.W.) autorstwa właśnie 
Andrzeja Kopy, wydane w Poznaniu w 1928 roku. W przedstawionych w nim wydarzeniach z pew nością uczestni­
czyli ówcześni mieszkańcy Lasku, Lubonia i Żabikowa, zatem warto je przypomnieć.

12 listopada w Poznaniu powstaje Powiatowa Rada Ludo­
wa. W skład jej Okręgu Fabianowskiego weszli m.in. Piotr An­
toniewicz z Lubonia oraz Józef Czarnecki i Józef Kubiak -  
obaj z Żabikowa. Prezesem Powiatowej Rady Ludowej został 
Leon Pluciński ze Swadzimia. Andrzejowi Kopie z Trzcielina 
powierzono utworzenie w powiecie Straży Ludowej.

W ten sposób władza zaczęła przechodzić w polskie ręce. 
Andrzej Kopa tak szybkie jej przejmowanie tłumaczył faktem, 
iż już przed wybuchem I wojny światowej powiat zachodnio- 
poznański byl doskonale zorganizowany w strukturach wielu 
towarzystw. Działały tu dobrze: Komitet Wyborczy, Koto Oby­
watelskie, Kółka Rolnicze, Czytelnie Ludowe, Towarzystwo 
Młodych Przemysłowców, Katolickie Towarzystwo Robotników'. 
Wśród zasłużonych osób dla narodowych spraw został wymie­
niony -  sekretarz Komitetu Wyborczego -  Józef Thomas -  „swe­
go czasu dzierżawca Żabikowa”.

Naczelnikiem Straży Ludowej w' powiecie został Andrzej 
Kopa. Była ona podzielona na sześć okręgów. Poczyniono sta­
rania o jej uzbrojenie, dlatego w momencie gdy wybuchło po­
wstanie, było możliwe 
stworzenie oddziału.

Rano 28 grudnia An­
drzej Kopa dowiedział się 
od Zygmunta Plucińskiego 
z Lusówka o wybuchu Po­
wstania Wielkopolskiego i
0 rozkazie gromadzenia 
wojska. Natychmiast został 
wydany rozkaz zbiórki Stra­
ży Ludowej oraz ochotni­
ków na stacji kolejowej w 
Dopiewie. O godz. 18.00 
stacja kolejowa i telefony w 
Dopiewie znalazły się już w 
powstańczych rękach. O 
godz. 21.00 było już tam 
1000 ochotników. Ze 
względu na brak odpowied­
niej ilości karabinów, star­
szych mężczyzn oraz chłop­
ców poniżej 18 roku życia odesłano do domu, dając polecenie, 
by pozostali w gotowości. Zostało 600 powstańców -  wszyscy z 
odpowiednim przeszkoleniem wojskowym, w tym leż kilku star­
szych mężczyzn, którzy nie chcieli wracać do domów...

W ten sposób powstał oddział wojskowy powiatu zachod­
nio-poznańskiego.

-,Zapal i zrozumienie sprawy było lak wielkie, że kieily naza- 
juliz oddziałowi wyjaśniono, że idziemy wałczyć za Ojczyznę na­
szą, bez żadnych zapewnień, że rodziny po poległych lub inwali­
dzi otrzymają zapomogi; (na to w żadnym razie liczyć nie możemy
1 jeżeli kio na lo liczy, niech lepiej wróci do domu), dwóch czy 
trzech tylko sit; wróciło. Pozostali szli walczyć za swą Ojczyznę z 
odwagą i wiarą w sercu, że zwyciężą. Tacy byli ci powstańcy.

Powstańcom wyjaśniono, że z chwilą obecną są żołnierzami 
Rzeczypospolitej Polskiej i podlegają przepisom wojskowym”.

To też 
historia
la kartka urodzinowa wysiana z Poznania 
14.11.92 r. do pana Grzegorza Bialasika z 
ul. Osiedlowej w Luboniu wędrowała 7 lat 
nim dotarła do adresata ( 19.1 ] .99). Widocz­
ny znaczek z gen. Karolem Świerczewskim 
(cena 15 zł). Na odwrocie -  fragment ul. Ar­
mii Czerwonej (dziś ul. Św. Marcin) w Po­
znaniu.

Oddział w oparciu o okręgi składał się z pięciu kompanii. 
Pierwszą kompanię którą dowodził Antoni Szyfter z Wir two­
rzy! Okręg Dopiewsko-Fabianowski. Zapewne właśnie w niej 
służyli mieszkańcy Lasku, Lubonia, Żabikowa, choć mogli też

Ppor. Andrzej Kopa z Trzcielina przed oddziałem wojskowym powiatu za­
chodnio-poznańskiego (późniejszego 10 Pułku Strzelców Wielkopolskich) na 
Rynku w Stęszewie tr styczniu 1919r.

być w piątej kom­
panii pod do­
wództwem Jana 
M arynow icza 
(karabinów ma­
szynowych), zło­
żonej z fachow­
ców' z wszystkich 
czterech kompa­
nii. Eligiusz Tom­
kowiak wyraża 

pogląd, iż mogli również w'ejść w skład pow stańczych oddzia­
łów w' Buku, Opalenicy, Grodzisku, na poznańskiej Wildzie i 
Łazarzu. Prezes Zarządu Lubońskiego Stowarzyszenia Histo­
rycznego -  Ryszard Jaruszkiewicz w swoich publikacjach poda­
je, iż jednym z ochotników w tym oddziale był Andrzej Rybar- 
czyk z Lasku, urodzony 22 XI I900r. -  zmarły 26 VII 1972r. -  
pochowany w Wirach.

W skład oddziału wojskowego powiatu zachodnio-poznań­
skiego weszli przede wszystkim włościanie, kupcy, rzemieślni­
cy i robotnicy. Na początku został on zakwaterowany we wsi i 
majątku Dopiewo, później w Konarzewie. Przez pierwsze dni 
istnienia formowały się jego kompanie, uzupełniano umundu­
rowanie. pozostawał jako rezerwa. Wreszcie 5 stycznia 1919r. 
jego jedna część wzięła udział w zdobyciu lotniska na Ławicy. 
Niemieccy lotnicy mieli stalą łączność z Magdeburgiem, obser­

wowali oddział, stanowiąc dla niego zagrożenie. Andrzej Kopa 
postanowił zająć Ławicę, ale nie dostał na to zgody komendanta 
miasta Poznania -  Jana Maciaszka, zatem udał się do dowódcy 
Okręgu Wojskowego I -  Mieczysława Palucha. Następnie obaj 
podjęli decyzję o zdobywaniu Ławicy siłą. Akcją dowodził An­
drzej Kopa, który - znając dobrze teren - opracował jej plan. W 
skład sił atakujących Ławicę weszła część piechoty oddziału 
wojskowego powiatu zachodnio-poznańskiego, której nie od­
delegowano pod Wolsztyn, oraz główny trzon -  trzy kompanie 
pod dowództwem por. Bronisława Pinieckiego, w tym oddział 
Jana Kalinowskiego, dwie armatki z 7 granatami pod dowódz­
twem Kazimierza Nieżychowskiego oraz 30 strzelców konnych 
z pierwszych oddziałów konnych dowodzonych przez Kazimie­
rza Ciążyńskiego. Niemieckiej załodze lotniska na Ławicy po­
stawiono dwa warunki: 1. -  wolny wyjazd za granicę tylko z 
prywatną własnością, 2. -  broń miała pozostać na miejscu. 5 
oficerów i 200 żołnierzy niemieckich skapitulowało o godz. 7.15.

W tym samym dniu w potyczce pod Wolsztynem uczestni­
czyła większa część oddziału dowodzona przez Antoniego Szy- 
ftera przy współudziale Witolda Plucińskiego i Czesława Sob-

czyńskiego. Całą akcję ini­
cjował i dowodził nią Kazi­
mierz Zenkteler z Buku. Po­
wstańcy z zachodnio-po­
znańskiego oddziału spisali 
się tam bardzo dzielnie.

Równocześnie z tymi 
dwoma akcjami trzecia 
część oddziału dowodzona 
przez Zygmunta Plucińskie­
go wzięła udział w potycz­
ce pod Zbąszyniem.

9 stycznia 1919r. podczas 
uroczystego nabożeństwa w 
kościele w Konarzewie od­
dział wojskowy powiatu za­
chodnio-poznańskiego zło­
żył przysięgę na sztandar 
ofiarowany przez żonę Zyg­
munta Plucińskiego z Lu­
sówka. 16 stycznia wyruszył 
do Biedruska, a 23 stycznia 
wymaszerował do Poznania. 
Razem z oddziałami 1. Puł­
ku Rezerwowego Strzelców 

Wielkopolskich przekształcił się w 10. Pułk Strzelców Wielko­
polskich, a potem po zmianie numeracji -  68. Pułk Piechoty Wiel­
kopolskiej stacjonujący w okresie międzywojennym we Wrześni. 
Walczył przy oswobodzeniu Lwowa, na Wołyniu, ponownie w 
Powstaniu Wielkopolskim na froncie północnym, potem na kre­
sach północno-wschodnich w składzie 17. Dywizji Piechoty, aż 
do udziału w bitwie warszawskiej, następnie do zakończenia dzia­
łań wojennych. Robert Wrzesiński

O ś r o d e k  
K u l t u r y

Przegląd 1. kompanii 10. Pułku Strzelców Wielko­
polskich przez generała Józefa Dowbora - Muśnic- 
kiego ve Poznaniu na obecnej ul Kościuszki w Po 
znaniu te czerwcu 1919r. Być może wśród widocz­
nych na fotografii powstańców są również miesz­
kańcy dawnego Lasku, Żabikowa i Lubonia.

j j u o J & ź i k
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Zajęcia odbywające się w budynku przy ul. Sobie­
skiego 97:
- nauka gry na pianinie -  poniedziałki 11.20-17.30

wtorki 14.40-16.15
- kółko plastyczne -  piątki 14.00-15.30 i 15.30-17.30

czwartki 17.00-18.30
- rytmika -  środy 15.45-16.45

czwartki 15.45-16.45
- aerobic -  wtorki 10.00-11.00

środy 18.00-19.00
- kurs tańca (dzieci) -  czwartki 17.00-19.00
- zbiórki 18. Drużyny Harcerskiej

wtorki 16.00-18.00 
środy 16.00-18.00 
czwartki 16.00-18.00

- Koło Gospodyń Wiejskich -  wtorki 16.00-18.00
- spotkania z bioenergotcrapcutką -  wtorki od godz.
11.00.

Zajęcia w Ośrodku Kultury przy ul. Armii Poznań 
51 A:
- kurs tańca (dorośli) -  wtorki 19.00-21.30
- zespól muzyczny seniorów „Ton" -  piątki 17.00­
19.00
- Wspólnota AA -  środy 18.00-20.00.
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40 lat temu w siedzibie Zakładów Ziem­
niaczanych w Luboniu spośród pracowni­
ków tychże zakładów, zainteresowanych 
uzyskaniem mieszkania, zostało zwołane 
zgromadzenie założycielskie spółdzielni 
mieszkaniowej. Tegoż dnia ukonstytuowa­
ła się Rada Nadzorcza, w skład której we­
szli: Franciszek Hadyniak, Genowefa 
Tadeuszyk, Edmund Gogulski, Antoni 
Elsner, Wojciech Rozalczyk i Bożena 
Kaniewska.

Wybrano też za­
rząd spółdzieln i, 
którego przewodni­
czącym został Jan  
Mądry, a członkami 
Stanisław Podsto-
lak i Halina Bara­
nowska.

Z dniem 19.12.
I959r. w Sądzie Po­
w iatow ym  w Po­
znaniu zarejestro­
wano spółdzielnię o 
nazwie M iędzyza­
kładowa Spółdziel­
nia Mieszkaniowa 
„Lubonianka”, któ­
rej siedziba znajdo­
wała się w biurach 
Wielkopolskich Zakładów Ziemniacza­
nych przy ul. Dzierżyńskiego 49. Nowo 
zarejestrowana Spółdzielnia liczyła wów­
czas 18 członków.

1.01.1963r oddano do użytku pierwszy 
blok o 27 mieszkaniach, był to budynek 
przy ul. Żabikowskiej 62 C, w nim też wy­
budowano kotłownię, która ogrzewała po­
wstałe w następnych latach budynki 62 D, 
B, E, F i A.

16.11.1965r. obowiązki prezesa Zarzą­
du przejął Stanisław Wiśniewski.

Od 1.12.1965r., tj. od czasu oddania do 
użytku ostatniego z pięciu bloków (62A), 
nastąpiła przerwa w przekazywaniu do 
eksploatacji budynków do 1.07.1970r.

Na skutek zaleceń Oddziału Centralne­
go Związku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego w Poznaniu Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Millenium” w Pobiedzi­
skach podjęła 9.08.1967r. uchwałę o po­
łączeniu się ze Spółdzielnią Mieszkanio­
wą „Lubonianka”. W zamierzeniach Od­
działu CZSBM było utworzenie spółdziel­
ni powiatowej, która powstałaby z połą­
czenia małych spółdzielni w byłym powie­
cie poznańskim. Proponowano też przyłą­
czenie do niej spółdzielni w Swarzędzu, 
lecz ta nie wyraziła zgody na propozycję.

Od dnia 17.11.1967r. przyjęto nazwę 
Powiatowa Spółdzielnia Mieszkaniowa. 
Teren jej działania określony został uchwa­
łami Rady Oddziałowej CZSBM w Pozna­
niu z dnia 25.03.1965r. w sprawie rejoni­
zacji zasobów mieszkaniowych. W statu­
cie Spółdzielni określono nim powiat po­
znański obejmujący takie miejscowości, 
jak: Luboń, Mosina, Czempiń, Stęszew, 
Tarnowo Podgórne, Puszczykowo, Brod­
nica. W dwóch ostatnich miejscowościach 
do realizacji budownictwa nie doszło.

Od 28.04.1970 do 31.12.1971 preze­
sem Spółdzielni był Sylwester Bidawski, 
a od 1.01.1972 do 31.05.1990 Józef Ku-
rasz.

Najintensywniejszy rozwój Spółdzielni 
nastąpił w latach 1970 -  1980. W tym okre­
sie wybudowano 5 budynków o 165 miesz­
kaniach w Pobiedziskach. Zamieszkało w 
nich wielu pracowników Huty Szkła „Hut­
nik” w Pobiedziskach oraz Zakładów Me­
talurgicznych „POMET” w Poznaniu. W

19.11.1999r. z okazji jubileuszu 40-lecia dzia­
łalności Spółdzielni Mieszkaniowej w Lubo­
niu odbyło się w restauracji „Jan 111 Sobieski" 
uroczyste spotkanie pracowników i działaczy 
spółdzielczych z terenu działania Spółdzielni z 
władzami miasta Lubonia, Mosiny i Czempi­
nia. Obecny byt również Starosta Poznański Ry­
szard Pomiń oraz przedstawiciele zakładów 
współpracujących ze Spółdzielnią.

Rada Miasta Lubonia przyznała Spółdziel­
ni Mieszkaniowej medal „Zasłużony dla Mia­
sta Lubonia”, który wręczyli Przewodniczący 
Rady Miejskiej Zdzisław Szfrański i Burmistrz 
Miasta Lubonia Włodzimierz Kaczmarek.

Kadr z uroczystości wręczenia Spółdzielni medalu „ Zasłużony tlla Miasta Lubonia ", Od lewej słoja: burmistrz 
117. Kaczmarek, przewodniczący Rudy Miejskiej Z. Szafrański, przewodniczący Rady Nadzorczej Spółdzielni R 
Pawłowski, prezes Spółdzielni A. Wachowiak. Po uroczystości w resturaeji „Jan III Sobieski " odbył się bal.
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często umarzanych) w wysokości 2/3 wy­
maganego wkładu mieszkaniowego.

Pierwsze budynki zaopatrywane były 
w wodę ze studni wywierconej na terenie 
byłych Zakładów Rowerowych. Stara­
niem ówczesnego zarządu Spółdzielni w 
maju 1968r. osiedle przy ul. Żabikowskiej 
podłączono  do sieci w odociągow ej 
WPWiK (Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji) w Poznaniu. 
W grudniu 1969r. osiedle uzyskało z sie­
ci poznańskiej gaz. Doprowadzenie wody 
i gazu z sieci miejskiej Poznania do bu­
dynków spółdzielczych zapoczątkowało 
rozbudowę powyższych kanalizacji w Lu­
boniu.

W tym okresie biura Spółdzielni prze­
niesiono do pawilonu handlowo- usługo­
wego przy

Podczas Olimpiady „ Wiedzy o Kraju Rad i Współpracy Polsko-Radziec­
kiej" w świetlic)’ spółdzielni przygrywał zespól muzyczny „ Tony" (1979 r.)

przez PSS (Państwowa Spółdzielnia Spo­
żywców) „Społem” w Puszczykowie, któ­
ry swą działalnością bardzo mocno zazna­
czył się w życiu społeczno -  wychowaw­
czym osiedla mieszkaniowego. Organizo­
waliśmy razem kursy, pokazy, wystawy. 
Odczuwało się duże zaangażowanie spo­
łeczne mieszkańców we wspólnym two­
rzeniu imprez dla dzieci i młodzieży. Spół­
dzielnia posiadała wtedy więcej niż obec­
nie środków na działalność społeczno-wy­
chowawczą, gdyż oddawała do użytku w 
omawianym okresie po 100 i 150 miesz­
kań rocznie. W świetlicy osiedlowej od­
bywały się liczne koncerty i spotkania z 
ciekawymi ludźmi i znanymi artystami 
scen polskich.

W 1975r. wybudowano centralną ko­
tłownię osiedlową, co pozwoliło na dal­
szą rozbudowę osiedla, zlikwidowano też 
3 istniejące małe kotłownie. W tym okre­
sie zadbano także o infrastrukturę, tj. wy­
budowano sklepy i placówki usługowe, 
przy ul. Osiedlowej zaadaptowano miesz­

kania na przy­
chodnię zd ro ­
wia. Na osiedlu 
znajdowała się 
b i b l i o t e k a ,  
poczta, punkt 
pralni chemicz­
nej.

W w yniku 
zmian adm ini­
stracyjnych kra­
ju  przejęliśm y 
od Spółdzielni 
Mieszkaniowej 
w Kościanie 2 
budynki miesz­
kalne w Czem­
piniu. W 1982r. 
osiedle w Czem­

piniu rozbudowano o dalsze 5 budynków 
i kotłownię osiedlową. Dalej wybudowa­
no bloki w Stęszewie, Jasieniu, Piechani- 
nie, Gorzycach i Tarnowie Podgórnym.

W I990r. nastąpiła zmiana zasad kre­
dytowania budownictwa mieszkaniowego, 
polegająca na tym, że wprowadzono kre­
dyty hipoteczne, które zaciągał indywidu­
alny użytkownik mieszkanią. Od tego cza­
su nowe lokale przydziela się na zasadach 
własnościowych, a przyszły użytkownik 
musi pokryć pełen koszt budowy.

W latach 80. działalność Spółdzielni 
skierowana była na działania zmierzające 
do polepszenia warunków zamieszkiwania 
oraz podwyższania standardu mieszkań. 
Dotacje budżetowe pozwoliły na przedsię­
wzięcia zmierzające do oszczędzania ener­
gii cieplnej.

ISP

Mosinie wybudowano wówczas 7 budyn­
ków mieszkalnych o 270 mieszkaniach, 
kotłownię i pawilon handlowo- biurowy.

W Luboniu zarejestrowano setki człon­
ków oczekujących na mieszkania, z któ­
rych znaczną część stanowili pracownicy

Zajęcia świetlicowe -  instruktor k.o. Leszek Kula z dziećmi (rok 1977)

miejscowych Zakładów WPPZ, Zakładów 
Chemicznych, Zakładów Rowerowych 
„ROMET”. Spółdzielnia zawarła z tymi 
zakładami umowy o realizację budownic­
twa dla zakładów pracy.

W latach 1990- 1996 Spółdzielnia była 
jedynym inwestorem wielorodzinnego bu­
downictwa mieszkaniowego na terenie 
Lubonia. Należy zaznaczyć, że w tym okre­
sie członkowie Spółdzielni korzystali z 
dużej pomocy państwa w uzyskaniu miesz­
kania. Kredyty mieszkaniowe umarzane

„ Ośrodek Praktyczna Pani prowadzony przez PSS Społem u1 Puszczykowie mocno 
zaznaczył się w życiu społeczno-wychowawczym osiedla Na zdjęciu -  kurs haftu (r. 1978).
były w 50%, ich spłatę rozłożono na 60 
lat i nie podlegała oprocentowaniu. Za­
kłady pracy udzielały pożyczek (bardzo

ul. Żabikowskiej 62, gdzie mieszczą 
się do dzisiaj. W ich sąsiedztwie mieścił 
się Ośrodek Praktyczna Pani prowadzony
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Pamięć o powstaniu
W  ramach współpracy z Biblioteką Miej­

ską w Luboniu Klub Edukacji Tury­
styczno-Krajoznawczej PTTK przy Oddzia­
le PTTK w Luboniu zorganizował uroczystą 
wieczornicę kończącą cykl imprez poświę­
conych obchodom 80. rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego. Program wieczornicy przy-

Pamiątkowy medal 
wybity z okazji 80. 
rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego 
wręczany podczas 
uroczystej wieczor­
nicy w bibliotece.

gotowany został przez p. Grażynę Przybył, 
a wykonawcami historycznych wspomnień o 
genezie powstania byli członkowie młodzie­
żowego klubu: Karolina Chojnacka, Anna 
i Joanna Przybył, Tomasz Hermanowicz i

ferę odpowiednią uczczeniu 
pamięci jedynego wr Polsce 
zwycięskiego powstania naro­
dowego. Uświetnieniem wieczornicy była de­
klamacja wiersza przez ucznia klasy 111 Prze­
mka Dyrdała i śpiew Anny Łukaszewskiej z 
klasy V, oboje ze Szkoły Podstawowej nr4.

Organizatorzy zaprosili na uroczystość 
m.in. wszystkich dyrektorów szkól podsta­
wowych i gimnazjów z terenu Lubonia 
oraz nauczycieli języka polskiego i histo­
rii z tych szkól. Przybyli nauczyciele ze 
Szkoły Podstawowej nr4 oraz dyrektorzy 
ze Szkoły Podstawowej nrl i nr2. Władze 
samorządowe reprezentował członek Za­
rządu Miasta i Przewodniczący Sfery Spo­
łecznej Rady Miasta oraz Kierownik Wy­

działu Urzędu Miasta.
Zabrani z uznaniem ocenili przebieg wie­

czornicy. Uroczystość była też okazją do wy­
różnień. Dyplom Zarządu Głównego PTTK z 
rąk członka Prezydium Głównej Komisji Re­

wizyjnej PTTK 
Mariana Chude-

Czlonkowie Młodzieżowego Klubu podczas występu

Jacek Szyfter oraz uczniowie SP nr4: Ka­
rolina Chudzicka, Anna Łukaszewska, 
Anna i Przemek Dyrdał.

Tłem wieczornicy była niepodległościowa 
wystawa eksponowana w bibliotece. Spotka­
nie przy świecach, wystawa, wykonawcy i 
publiczność -  wszystko to oddawało atmos-

rowi - wręczy! 
Prezes Oddziału 

PTTK w Luboniu Eugeniusz Kowalski. Pamiąt­
kowe medale wybite na okoliczność 80. rocz­
nicy Powstania Wielkopolskiego otrzymali pa­
nowie Jan Blaszczak. Leon Wawrzyniak i 
Marian Chudy.

Imprezę zakończyło wspólne odśpiewanie 
„Roty” i toast za niepodległość. (J.J.)

go otrzymała p. 
Grażyna Przy­
był, a wyróżnie­
nia PTTK „Orli 
Lot” dla mło­
dych działaczy - 
członkom Klubu 
Edukacji Krajo­
znawczej Joan­
nie i Annie 
Przybył oraz 
Jackowi Szyfte-

■

„ Ż o ł n i e r z e  w i e l k i e j  s p r a w y ”
Pod takim hasłem czynna będzie od 20 grudnia 1999 do połowy lutego 2000 

w Sali Historii Miasta w Ośrodku Kultury przy ul. Sobieskiego wystawa przygo­
towana przez Lubońskie Stowarzyszenie Historyczne i Stowarzyszenie Eksplo­
racji i Archeologii Podwodnej EKSPLONUR z Poznania, obrazująca powstań­
ców wielkopolskich podczas prowadzonych przez nich działań. Wystawa zgro­
madzi pamiątki, broń, dokumenty, książki i odznaczenia związane z powstaniem.

Pod autostradą (IV)
P race archeologiczne prowadzone od je 

sieni ubiegłego roku na trasie projek­
towanej autostrady, dobiegły na odcinku lu- 
bońskim do końca. 29 października 1999 r. 
był ostatnim dniem robót ekipy archeolo­
gicznej, pracującej przez cały sezon w po­
bliżu obozu żabikowskiego. Prace te, roz­
poczęte od przebadania południowych ob­
szarów autostrady, stopniowo przesuwały się 
ku północy w kierunku wspomnianego obo­
zu. W okresie wrzesień -  październik br. 
przebadano ostatnie „pole” o wymiarach 
około 40x30 m, które w swej północnej czę­
ści nałożyło się na południowo -  wschodni 
narożnik obszaru byłego obozu hitlerowskie­
go na głębokość ok. 20 -  30 m.

Pan Piotr Osypiński, kierownik pro­
wadzonych tu prac, pokazuje ostatnie od­
krycia z terenu obozu:

1. W pobliżu, w zachodniej części wy­
kopu widoczne są trzy czerwone plamy o 
średnicy 2 -  3 m, wyraźnie odcinające się 
barwą od zielonawo -  żółtej gliny. Są to 
resztki pieców z późnego średniowiecza 
do wypalania ceramiki, głównie garnków' 
różnego rodzaju.

2. Lawy fundamentowe jakiegoś bu­
dynku zwanego „stajnią”.

3. Resztki dawnego opłotowania obo­
zu biegnącego w tym miejscu równolegle 
do Strumienia Junikowskiego.

Kopacze wydobywają przerdzewiałe od­
cinki drutu kolczastego nawet z głębokości 
70 cm, co świadczy o wielkiej trosce niemiec­
kich projektantów obozu, by żaden z więź­
niów nie przedostał się podkopem ku wolno­
ści. Są też spróchniałe dolne resztki słupów.

4. Regularny prostokąt czystego piasku 
długości ok. 25 m i szerokości ok. 6 m oto­
czony litą gliną.

Całkowita długość tego piaszczystego 
prostokąta, leżącego w całości na terenie 
byłego obozu, nie mogła być ustalona, 
ponieważ znajduje się on już poza zasię­
giem planów autostrady. Nie przebadano 
też tego wykopu pod kątem ewentualnych 
zwłok -  choć był to wówczas odosobnio­
ny, wydzielony teren obozu. Pojedynczym 
sondażem stwierdzono jedynie grubość 
nasypanego piasku -  ok. 2,2 m. Jest tu być 
może jakaś nieznana nam tajemnica -  bo 
gdzie podziało się tylu więźniów Polaków 
i Żydów? Jest to zapewne zasypany dół po 
wybranej przez więźniów glinie, z której 
lepiono duże cegły na budowę sześciu bu­
dynków przy ulicy Kościuszki. Z budyn­
ków tych, jak wiemy, pozostał tylko jeden, 
mieszczący dziś Muzeum Martyrologicz- 
ne. Glinianka została zapewne zasypana 
jeszcze w czasie funkcjonowania obozu, a 
rodzaj piasku i jego barwa wskazuje, że 
był sprowadzony z zewnątrz, być może z 
wykopu pobliskiej autostrady. Ten sygnał 
kieruję pod adresem dyrektora Muzeum p. 
Andrzeja Beryta z prośbą, by podjął trud 
wyjaśnienia tego problemu, na jaki natknę­
li się archeolodzy.

Sprawa jest bardzo pilna, gdyż arche­
olodzy odeszli i już nie wrócą, a wkrótce, 
jak przypuszczamy, wrejdą maszyny do ro­
bót ziemnych i zniszczą wszystkie pozo­
stałe ślady.

Stanisław Malepszak 
Piotr Flieger

Cud nad Wirenką
J ak pisaliśmy w artykule „Gdzie jest 

Grześko? ” (VIII „WL"), tego lata na 
trasie turystyczno - krajoznawczo - dydak­
tycznej, która biegnie z Poznania do Wiel­
kopolskiego Parku Narodowego, w nie 
wyjaśnionych okolicznościach zniknął 
mostek „Grześko” łączący oba brzegi Wi- 
renki.

Minęło kilka miesięcy i pewnego dnia 
na rzeczce pojawił się solidny mostek.

Wcześniej ludzie próbowali przedostać się 
na drugi brzeg po dwóch luźno rzuconych 
belkach. Nie wiadomo, komu zawdzięczać 
trzeba wykonanie i zamocowanie nowego 
„Grześka” , bo nikt się na razie do tego 
nie przyznaje - ani Dyrekcja WPN, ani 
Urząd Miasta w Puszczykowie. Ale jedno 
jest pewne bezpieczeństwo się zwiększy­
ło i wreszcie wszyscy możemy cieszyć się 
tą wspaniałą trasą rowerową w całości.

Kinga Brzozowska

W latach 80. rozpoczęliśmy dociepla- 
nie ścian budynków. Roboty te prowadzi­
my nadal, dążąc do docicplenia wszystkich 
bloków, mimo tego iż robimy to od trzech 
lat z własnych środków. W 1994r wszyst­
kie mieszkania znajdujące się w zasobach 
Spółdzielni zostały wyposażone w zawo­
ry przygrzejnikowe oraz podzielniki kosz­
tów ogrzewania. Mieszkańcy nauczyli się 
oszczędzać energię cieplną, a to spowodo­
wało niższe opłaty za mieszkanie. Obec­
nie kontynuujemy zakładanie liczników 
zużycia wody, aby doprowadzić do tego, 
że każdy będzie płacił za wodę tyle, ile jej 
zużyje.

Od czerwca 1990r. do sierpnia I994r. 
prezesem Zarządu Spółdzielni był pan 
Krzysztof W awrzyniak, a od września 
* 994r. funkcję tę pełni Alicja W acho­
wiak.

Aktualnie Spółdzielnia posiada 96 bu­
dynków o 2597 mieszkaniach o pow. 
137,164m2 zlokalizowanych na obszarze 
liczącym 32 hektary w 8 miejscowościach, 
na terenie 5 gmin.

W Spółdzielni zarejestrowanych jest 
jeszcze 600 członków oczekujących na 
mieszkanie.

Zmiana zasad kredytowania budownic­
twa mieszkaniowego w 1990r. spowodo­
wała. że wielu naszych członków' nie stać 
na pokrycie kosztów budowy własnego 
„m”, a realizowane mieszkania przydzie­
lane są osobom spoza Spółdzielni, które 
posiadają środki finansowe.

Obecnie trwa budowa bloku przy ul. 
Osiedlowej, który jest ostatnim na tym 
osiedlu. W parterze tego budynku mieścić 
się będą lokale handlowe, a w części piw­
nicznej garaże samochodowe.

Na osiedlu spółdzielczym w Luboniu 
zamieszkuje 5588 osób, tj. 1/4 mieszkań­
ców Lubonia.

Spółdzielnia udostępnia bezpłatnie lo­
kale takim stowarzyszeniom, jak: PTTK 
Oddział Luboń, Polski Związek Emerytów 
i Rencistów, Klub Honorowych Dawców 
Krwi, Koło Polskiego Związku Wędkar­
skiego, Osiedlowy Klub Seniora.

Prezes Spółdzielni 
Alicja Wachowiak

P O D Z I Ę K O W A N I E
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w 

Luboniu
składa serdeczne podziękowanie
Zarządowi i Pracownikom Spółki 

„REM-DOM”
za współpracę i udział w realizowaniu 
zadań na rzecz rozwoju Spółdzielni.

Spółka „REM-DOM” mieści się obecnie 
przy ul. Żabikowskiej 56. Od 4 lat wykonuje 
prace remontowe i konserwacyjne w więk­
szości na rzecz osiedla spółdzielczego (przed 
usamodzielnieniem się świadczyła usługi 
mieszkańcom funkcjonując jako Dział Re­
montowo-Budowlany Spółdzielni). Pracow­
nicy pełnią dyżury w niedziele i dni wolne 
od pracy oraz w godzinach wieczornych.

Spółka świadczy usługi w zakresie: na­
prawy instalacji wod-kan., gazowych, c.o. i 
elektrycznych, szklenia okien, robót dekar­
skich i konserwacji zieleni.

Mteirtanccwn, Radź ta WafL/ort-iaj. Zirjątiotu i PrAZOwmkcwn 5pół<ł/WlfU Mi#ufc»nio»*j w ł ub̂niu 
£«••< JuhiJ#utłu 40-kctó 

SŁUdj«ny |* i n s fh p K *  zy t im ta .

Gwadw Sf>óldii»k/r ty<k* tana lyru
<JU riFwy Ci Wiko* •'« i «•> VrlnwrUm « i uy<mi»ii «|- i*ia»o*u

2 oka*)! JuMnotu ży<ry"» SpoMtwkiM nJnukwi i < uowutioelł na imw Mi«dlu * lukęnm 
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Zlecenia przyjmowane są w godzinach: 
poniedziałek, czwartek w godz. 7.00-16.00 
wtorek, środa, piątek w godz. 7.00 -  15.00 

tcl. 813-01-71; 0603-260-786; 
0603-256-430
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komunalnym.
Sprzęt nagłaśniający wykorzystany w 

uroczystości został wypożyczony przez 
Jana Szumińskiego. W tegorocznych lu- 
bońskich obchodach Narodowego Święta 
Niepodległości wzięło udział stosunkowo

L e k c j a  h i s t o r i i  
w  Z H P
10 listopada I999r. ogodz.
18.00 w Domu Kultury 
przy ul. Sobieskiego odby­
ła się uroczysta wieczorni­
ca zorganizowana przez 18. Drużynę Har­
cerską z okazji Narodowego Święta Nie­
podległości. Ciekawy scenariusz słowno- 
muzyczny przygotował wraz z młodzieżą 
dli hm. Antoni Przybylski. Wieczornicę 
poprzedziło uroczyste przyrzeczenie har­
cerskie.

(K.K.)

/ _ /  l i s t o p a d a  w  L u b o n i u
T radycyjnie już lubońskie obchody 

Narodowego Święta Niepodległo­
ści odbyły się przed pomnikiem 

„Znicz pamięci pokoju" na placu Edmun­
da Bojanowskiego. W uroczystości zor­
ganizowanej w czwartek ll  listopada 
wzięli udział: przewodniczący Rady Miej­
skiej Zdzisław  Szafrański, burmistrz 
Włodzimierz Kaczmarek, wiceburmistrz 
Ryszard Olszewski, członkowie Zarządu 
Miasta: Jan Blaszczak, Lechosław Kę- 
dra, Włodzimierz Smogur, radny powia­
tu poznańskiego Zbigniew Jankowski, 
kilku radnych, kierownik Wydziału Oświa­
ty, Zdrowia i Kultury Urzędu Miasta Ewa 
Szymańska, dyrektorzy lubońskich szkół, 
Przedszkola nr5, placówek kulturalnych. 
Byli także goście: wójt gminy Komorniki 
Zdzisław Kopczyński, przewodniczący 
Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Tury­
styki i Sportu Rady Gminy w Dopiewie 
Zygm unt M atuszewski, dyrektor Mu­
zeum Regionalnego w Stęszewie Bogdan 
Czerwiński. Uczestniczyły też poczty 
sztandarowe: Straży Miejskiej ze sztanda­
rem Lubonia, OSP, chóru „Bard”, koła Ża- 
bikowo Związku Kombatantów RP i By­
łych Więźniów Politycznych, Szkół Pod­
stawowych nr 1 i 4.

Obchody rozpoczął chór „Bard” hym­
nem „Gaudę Mater Polonia”, który w dal­
szej części śpiewał „Rotę”, a na koniec 
pieśń „Ratusz poznański” Feliksa Nowo­
wiejskiego. Główną częścią tego montażu 
słowno-muzycznego był występ uczniów 
Szkoły Podstawowej nrl, którzy przypo­
mnieli historyczne wydarzenia -  okres za­
borów, 1 wojnę światową - poprzedzające 
odrodzenie naszego państwa. Wymienili 
nazwiska polityków mających swój udział 
w odzyskaniu przed 81 laty niepodległo­
ści przez Polskę.

Pod pomnikiem wiązanki kwiatów zło­
żyli przedstawiciele: władz miasta, Ochot­
niczej Straży Pożarnej, Towarzystwa Mi­
łośników Miasta Lubonia, Oddziału Lu- 
bońskiego PTTK im. Cyryla Ratajskiego, 
Zarządu Lubońskiego Stowarzyszenia Hi­
storycznego, uczniowie lubońskich szkół 
podstawowych i gimnazjów, dzieci z 
Przedszkola nr5. Członkowie Zarządu 
Miasta złożyli wiązanki kwiatów także w 
Obozie Żabikowskim oraz na cmentarzu

niewielu mieszkańców miasta, nie było 
chociażby harcerzy...

Po oficjalnej części uroczystości, w hal­
lu Urzędu Miasta Lubonia nastąpiło otwar­
cie wystawy „Polaków drogi do wolno-

Mtodzież z SP nr I podczas prezentacji 
przygotowanego specjalnie na uroczystość 
programu

ści”, na którą złożyły się przede wszyst­
kim eksponaty pochodzące ze zbiorów Eli­
giusza A. Tonikowiaka, który w swoim 
wystąpieniu, zwracając się do burmistrza 
Włodzimierza Kaczmarka, stwierdził, iż w 
tym miejscu obejrzy ją  więcej osób niż w 
muzeum... W ciekawy sposób opowiedział 
o niej zebranym, w tym sporej grupie mło­
dzieży. Lubońskim obchodom oraz temu 
wystąpieniu przysłuchiwał się ojciec pana 
Eligiusza -  pan Bolesław Tomkowiak -  ze 
swoich młodzieńczych lat pamiętający, jak 
to święto obchodzono przed wojną.

Wystawa obrazuje walkę kilku poko­
leń Polaków o niepodległość Rzeczypo­
spolitej. Wystąpieniom zbrojnym przeciw­
ko zaborcom w okresie 123 lat towarzy­
szyły ciągłe zmagania o przetrwanie bę­
dącego w niewoli narodu, o zachowanie 
własnej tożsamości, o rozwój polskiej kul­
tury, co również ma swoje odzwierciedle­
nie w wystawie. Rozpoczyna się ona do­
kładnie od roku 1792, w którym został 
ustanowiony order Virtuti Militari -  naj­
wyższe odznaczenie za zasługi na polu 
chwały. Ekspozycja przedstawia liczne 
próby odzyskania niepodległości przez 
Polaków począwszy od schyłku XVIII w., 
poprzez XIX w., aż po lata dwudzieste na­
szego stulecia. Ukazano tu zrywy zbrojne 
od Insurekcji Kościuszkowskiej (1794r.) 
do woinv polsko-bolszewickiej w 1920 r.

Przede wszystkim zaprezentowano te, któ­
re szczególnie zapisały się w powszech­
nej świadomości narodu -  jak okres walki 
legionów J. H. Dąbrowskiego, Powstanie 
Listopadowe, Powstanie Styczniowe. Eli­

giusz Tomkowiak w swoim wystąpie­
niu zwrócił m.in. uwagę na służbę Po­
laków w zaborczych armiach, co trak­
towali jako przygotowanie do walki o 
niepodległość.

Najwięcej miejsca przeznaczono na 
czas I wojny światowej, która poprzez 
międzynarodowe porozumienia przy­
niosła narodowi polskiemu przywróce­
nie niepodległego państwa, a także na 
walki w latach 1918-1921 w znacznym 
stopniu wpływające na ukształtowanie 
się granic II Rzeczypospolitej. Pan Eli­
giusz omawiając ten okres przekazał cie­
kawe informacje dotyczące legionów 
stworzonych przez Józefa Piłsudskiego. 
Na wystawie mocno wyeksponowano 
szczególnie Powstanie Wielkopolskie

Delegacja władz miejskich składa 
wiązanką pod pomnikiem „Znicz 
pamięci pokoju " (na którym wciąż 
widnieje napis „ Bibi z Lubonia 'j

Spotkanie miłośników historii z autorem wystawy E. Totnko- 
wiakiem Ar środku) w bibliotece miejskiej. Miło było widzieć 
wśród nich przedstawiciela młodego pokolenia, Bartka Łysa­
kowskiego (VIc, SP nr 2).

(1918-1919r.), biorąc pod uwagę jego regio­
nalny aspekt. Dużo miejsca poświęcono puł­
kownikowi Andrzejowi Kopie, część ekspo­
natów po tym powstańcu została udostęp­
niona przez dyrektora Muzeum Regionalne­
go w Stęszewie -  Bogdami Czerwińskiego.

Andrzej Kopajcszczcjako podporucz­
nik stworzył powstańczy oddział, do któ­
rego zaciągali się m.in. mieszkańcy Lubo­
nia. Oddział ten zainicjował utworzenie 10. 
Pułku Strzelców Wielkopolskich, później 
przemianowanego na 68. Pułk Piechoty 
stacjonujący we Wrześni.

Bardzo cennym eksponatem wystawy 
jest odznaka „Wielkopolska Matkom Po­

ległych” jako jedyne na świecie odznacze­
nie przyznawane nie żołnierzom, lecz mat­
kom poległych powstańców. Zostało usta­
nowione przez Radę Ludową miasta Po­
znania w 1919r., a nadawał je gen. Józef 
Dowbor Muśnicki. W sumie w ciągu kil­
ku miesięcy istnienia tego odznaczenie 
przyznano ją  ok. 1500 osobom. Ponadto 
na wystawie zwracał uwagę powstańczy 
mundur oraz przedwojenny sztandar 
Związku Uczestników Powstań Narodo­
wych z Dopiewa.

Eksponaty składające się na tę bardzo 
ciekawą wystawę -  dokumenty, fotogra­
fie, odznaki, medale, książki - zajęły 7 
ekranów i 7 gablot. Pan Eligiusz nie po­
trafił nawet określić, ile ich tutaj zaprezen­
tował... Wystawa „Polaków drogi do wol­
ności” została następnie przeniesiona do 
Biblioteki Miejskiej. Można ją  tam było 
oglądać do 3 grudnia.

Była to już trzydziesta ekspozycja w ko­
lekcjonerskiej karierze Eligiusza Tomkowia- 
ka, który historię wojskowości i dzieje Pol­
ski traktuje jako wielką pasję, bo z zawodu 
jest radiologiem i pracuje w szpitalu przy ul. 
Długiej w Poznaniu. Mieszka w Dopiewie, 
jest radnym tamtejszej Rady Gminy. Urodził 
się w 1958 roku, historią pasjonuje się już 
od 30 lat. Jest członkiem Oddziału Poznań­
skiego Stowarzyszenia Miłośników Dawnej 
Broni i Barwy, należy do Klubu Miłośników 
Dawnych Militariów Polskich w Warszawie. 
Kolekcjonuje wszystko, co wiąże się z dzie­
jami Wojska Polskiego -  od Insurekcji Ko­
ściuszkowskiej aż do współczesności: orde­
ry, odznaczenia, odznaki, medale, dokumen­
ty, fotografie, mundury, części oporządzenia 
i uzbrojenia. Zredagował ponad 30 publika­
cji z zakresu historii wojskowości, jest rów­
nież współautorem czterech tomów słowni­
ka biograficznego „Kawalerowie Yirtuti Mi­
litari 1792-1945” oraz „Słownika biograficz­
nego powstania wielkopolskiego”. Wygło­
sił też wiele referatów -  m.in. na Ogólno­
polskich Seminariach Historyków Powsta­

nia Wielkopolskiego w 
Kościanie, konferencjach 
naukowych w Koszalinie, 
Kołobrzegu, Nowym To­
myślu, a także podczas se­
sji popularnonaukowych 
zorganizowanych przez 
Burmistrza Miasta i Gmi­
ny Stęszew oraz dyrektora 
Muzeum Regionalnego w 
Stęszewie z okazji osiem­
dziesiątej rocznicy odzy­
skania niepodległości i 
sześćdziesiątej rocznicy 
Września 39r.

Swoje ciekawe zbiory 
pan Tomkowiak ekspono­
wał na wystawach w wie­
lu miastach -  m.in. w 
Wielkopolskim Muzeum 
Wojskowym w Poznaniu, 

poznańskim Centrum Kultury „Zamek”, 
Muzeum Regionalnym w Kościanie, a tak­
że dzięki uprzejmości dyrektora Bogdana 
Czerwińskiego już. cztery razy w Muzeum 
Regionalnym w Stęszewie.

Robert Wrzesiński

PS. 24 listopada o godz. 18.00 odbyło się 
w Bibliotece Miejskiej spotkanie z auto­
rem wystawy. Uczestniczy! w nim także 
przyjaciel E. Tomkowiaka, podobnie jak 
on pasjonat historii, dyr. Muzeum Regio­
nalnego w Stęszewie Bogdan Czerwiński.

Ekspozycję przeniesiono następnie do 
Ośrodka Kultury przy ul. Sobieskiego.
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„Świat takich nauczycieli chwali, 
co ucząc chodzili i chodząc nauczali"

Szlakiem niepodległości
Pod takim hasłem Szkolne Koło Krajo­
znawczo-Turystyczne PTTK przy Szkole 
Podstawowej nr 4 w Luboniu zorganizo­
wało rajd dla swoich członków oraz 
uczniów. Odwiedzono miejsca związane ze

zmaganiami Wielkopolan z zaborcą, po­
mniki oraz miejsca, które przypominają o 
walkach nic tylko orężem, ale i piórem. 
Była to ciekawa lekcja historii, poznawa­
nia zabytków architektury, układów urba­
nistycznych, a także obiektów przyrodni­
czych. W Środzie Wlkp. młodzież oglą­
dała pomnik gen. Jana Henryka Dąbrow­

skiego, w Żerkowie pomnik poświęcony 
zmaganiom wyzwoleńczym lat 1848, 
1918-1919 i 1939-1945. W Miłosławiu 
młodzież obejrzała pomnik z urnami pól 
bitewnych 1848, grób Kosynierów Miło- 

sławskich 1848r. 
oraz tab licę na 
budynku szkoły 
przypominającą o 
strajku dzieci „o 
mowę polską” w 
latach 1901-1904 
i 1906-1907. Był 
też Śmiełów zna­
ny z pobytu Mic­
kiewicza w roku 
1830. W pałacu 
znajduje się mu­
zeum poświęcone 
Mickiewiczowi. 

|  Wokół rozciąga 
się urokliwy park 
z pięknym drze­
wostanem.

Kierownikiem 
imprezy była p. 
G rażyna P rzy ­

był -  opiekunka SKKT. To ona zapozna­
wała młodzież z podstawowymi stylami w 
architekturze na przykładzie Nowego Mia­
sta, Żerkowa, Miłosławia i Śmiełowu, jak 
również z wydarzeniami historycznymi 
związanymi z odwiedzanymi miejscami 
oraz z postaciami ważnymi w naszych 
dziejach. (E.K.)

Pod pomnikiem J.H. Dąbrowskiego

Poradnik Ciułacza (R
W dzisiejszym odcinku słów kilka o tym, 
na co warto zwrócić uwagę, zanim powie­
rzymy nasze oszczędności któremuś z ban­
ków.

Źródłem danych niezbędnych do kom­
pleksowej oceny sytuacji finansowej ban­
ku są jego sprawozdania finansowe, spo­
rządzane okresowo według wzorów i za­
sad, jakie są sformułowane w ustawie o ra­
chunkowości. Zalicza się do nich bilans, 
rachunek zysków i strat oraz sprawozdanie 
z przepływów pieniężnych.

Sprawozdania te mogą stanowić podsta­
wę do oceny banku przez klientów.

Jako klienci powinniśmy zwrócić uwa­
gę przede wszystkim na trzy kryteria oceny 
sytuacji finansowej banku: zyskowność, 
płynność finansową, wypłacalność.

Zyskowność to inaczej osiąganie zysku 
umożliwiającego wypłatę dywidendy, tzn. 
wynagrodzenia dla właścicieli banku, oraz 
wzrost wartości bieżącej, co wpływa istot­
nie na wyższą ocenę wiarygodności banku.

Płynność finansowa to zdolność do ter­
minowego regulowania dyspozycji płatni­
czych klientów bez zakłóceń.

Wypłacał- /  L /  \
ność. Ocena u ,  Ji \  _Vr I -) 
wypłacalności \  \  \  1 J
banku polega \  ^  
na sformułowaniu
opinii, czy jest on zdolny do uregulowania 
w pełni zobowiązań zaciągniętych wobec 
wierzycieli przy wykorzystaniu na ten cel 
posiadanych zasobów pieniężnych. Zgod­
nie z obowiązującymi

w Polsce przepisami współczynnik wy­
płacalności powinien kształtować się na 
poziomic nic niższym niż 8 %.

Należy pamiętać, że wszystkie środki 
pieniężne zgromadzone w bankach w Pol­
sce objęte są gwarancją Bankowego Fun­
duszu Gwarancyjnego.

Kolumnę opracowali pracownicy BP SA, 
Oddział Luboń, przy ul. Sikorskiego 44.

Bank Przemysłowy SA w Luboniu 
czynny jest obecnie w godzinach od 
8“  do 18““.

K S M  w  k a t e d r z e
-1 listopada w Święto Chrystusa Króla w Katedrze Poznańskiej o godzinie 16.00 odby­
ły się uroczystości Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży oraz Akcji Katolickiej. Mszę 
świętą oraz homilię poprowadził Metropolita Poznański arcybiskup Juliusz Pactz. Po 
raz kolejny 170 młodych ludzi z 26 parafii diecezji poznańskiej (w tym z Lubonia) zło­
żyło przysięgę służenia Bogu, Kościołowi i Ojczyźnie przez pracę, naukę i cnotę. 

Natomiast Akcja Katolicka uczciła to święto poświęcając swój nowy sztandar.
(S.W.)

Przyjaciele szkoły
W październiku informowaliśmy Państwa 
o inicjatywie rodziców uczniów kl. Ib ze 
Szkoły Podstawowej nr3, której efektem 
było odnowienie sali lekcyjnej pierwsza­
ków. Zanim jednak takowa postała, pań-

wał 3,5 tys. zł. Sprawiedliwie podzielony 
służy teraz maluchom obu pierwszych klas, 
które odwdzięczyły się za dar bukietem 
kwiatów i stosem własnoręcznie wykona­
nych laurek.

W
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Dzieci z la, państwo E. i D. Szydłowscy (w głębi, od lewej), dyr. SP nr 3 Grażyna Leciej oraz 
wychowawczyni klasy- Wanda Haremza. W tle segment podarowany ptzez rodziców Bartka.

stwo Elżbieta i Dariusz Szydłowscy -  
rodzice Bartka z klasy la -postanowili 
wyposażyć wspólną klasę w nowe meble. 
Zamówiony na wymiar w jednej z luboń- 
skich pracowni, kilkumetrowej długości 
segment, dopasowano kolorystycznie do 
barwy ścian. Wraz z transportem koszto-

Dyrekcja Szkoły Podstawowej nr3 w 
Luboniu, rodzice, wychowawczyni 
oraz uczniowie klasy Ha serdecznie 
dziękują przyjaciołom i sponsorom 
szkoły ANNIE I M A C IEJO W I 
GRABOWSKIM za zakup dywanu, 
na którym możemy usiąść we wspól­
nym kręgu.

„Słuchaj, uc
Światowy dzień AIDS w Luboniu
Tradycyjnie już 1 grudnia br. odbył się IV 
już Międzyszkolny Konkurs Wiedzy o AIDS. 
Każdego roku organizuje go inna szkoła w 
Luboniu. Tym razem była nią SP nr2. W kon­
kursie wzięli udział uczniowie klas VIII 
wszystkich lubońskich szkół.

Konkurs przebiegał pod hasłem Świato­
wej Organizacji Zdrowia - „Słuchaj, ucz się 
i żyj”. Podzielono go na II etapy. Pierwszy 
odbywał się na terenie szkół. Obejmował 
pogadankę o AIDS przeprowadzoną przez 
pielęgniarkę, projekcje filmów przy współ­
pracy ze Stacją Sanitarno-Epidemiologiczną 
w Poznaniu i kończył się testem sprawdzają­
cym wiedzę o AIDS. W ten sposób wyłonio­
no po 5 najlepszych osób z każdej szkoły 
(plus 1 dodatkową). Na tym etapie ucznio­
wie mogli zdobyć 10 pkt. lub cząstkową oce­
nę bardzo dobrą z biologii. Każda szkoła 
przygotowała plakat, z którym przyszła na 
finał konkursu.

Finaliści z poszczególnych szkól:
SP nrl: Patrycja Łączkowska, Julia Kisie­

lewska. Joanna Mączyńska, Daria Szenradt, 
Anna Kubacka. Michał Szepke

SP nr2: Kamila Koprucka, Iza Goślińska,

Państwo Szydłowscy, mimo iż mieszkają 
w innym rejonie Lubonia, przed dwoma laty 
wybrali dla swoich dzieci tę właśnie szkołę, 
kiemjąc się panującymi w niej dobrymi wa­
runkami. Angażują się w życie szkoły nie od 
dzisiaj. W ubiegłym roku zakupili dla „zerów'- 
ki” zabawki i pomoce naukowe. Pani Elżbie­
ta udziela się w Radzie Rodziców. Swoją dzia­
łalnością dla dobra dzieci w szkole chcą zmo­
bilizować innych. (HS)

Uczniowie klas la i lb, ich rodzice oraz 
dyrekcja Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Luboniu składają państwu Elżbiecie i 
Dariuszowi Szydłowskim serdeczne po­
dziękowanie za dar przekazany dzie­
ciom i szkole.

i  się i żyj!”
Julia Kamińska, Bogna Kolasińska, Joanna 
Szpendowska. Natalia Gucia

SP nr3: Andrzej Szczepaniak, Marcin Ja- 
nasik, Magdalena Leśnik. Kalina Blaszka, Do­
rota Molińska, Ilona Sikora

SP nr4: Anna Dyrdał. Magdalena Kaźmier- 
czak, Adrian Pakuła, Tomasz Wojciechowski, 
Rafał Brembor, Łukasz Jurga

II etap obejmował: ocenę plakatu, test gru­
powy „Co wiesz o AIDS?” składający się z 20 
pytań, prezentację scenki na temat asertywne­
go zachowania, odpow iedzi na 3 wylosowane 
przez grupę pytania na temat choroby.

Wyłoniono zwycięzców. I miejsce zajęła SP 
nr4 przed SP nr2. SP nrl i SP nr3.

Wszyscy uczniowie otrzymali nagrody 
(sprzęt sportowy: rakiety tenisowe, torby tu­
rystyczne, piłki, czepki kąpielowe, karima­
ty). Ich zakup był możliwy dzięki dofinanso­
waniu przez Zarząd Miasta Lubonia, Powia­
tową Stację Sanilaro-Epidemiologiczną i 
przewodniczącą Okręgowej Izby Pielęgnia­
rek i Położnych p. Elżbietę Buczkowską.

Organizatorem Konkursu był Pielęgniar­
ski Ośrodek Medycyny Szkolnej ,.BIO- 
SMED”. (K.K.)

Finaliści - CP nr 4 w sceni e na temat asertywnego zachowania
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W o k ó ł p r z e d s z k o l la  -  c i ą g  d a l s z y
H "  spotkaniu władz miasta, kuratora i 

i  rodziców 5. II., na którym ci ostatni 
zadecydowali o wycofaniu pedagogiki wal- 
dorfskiej z Przedszkola nrl w Luboniu i o 
odwołaniu L. Michałek z funkcji dyrekto­
ra placówki (patrz „ WL " 11/99), je j obo­
wiązki kierowania placówką przejęła jed­
na z wychowawczyń -  pani Marzena Do­
mańska. L. Michałek udała się na urlop. 
Rada Pedagogiczna przy współpracy Ku­
ratorium opracowała dla przedszkola 
„program naprawczy", któiy uzyskał ak­
ceptację rodziców. (Dlaczego program na­
zwano ,,naprawczym ", skoro nikt nie do­
patrzył się w poprzednim uchybień?). Za­
kłada on powrót do tradycyjnych metod 
wychowania.

W międzyczasie Rada Rodziców kilka­
krotnie spotykała się z burmistrzem. Jedna z 
wizyt dotyczyła powrotu do pizedszkola wy­

chowawczyni E. Wojtkowiak, wobec której, 
podobnie jak wobec dyr. Michałek, mdzice 
wystosowali przedtem wotum nieufności. 
Pani Wojtkowiakjako pracownik przedszko­
la wróciła do realizującej nowy program 
placówki. Na biurko burmistrza wpłynęło 
także pismo mdziców, jak ich nazwano, „al­
ternatywnych " (zwolenników metody steine- 
mwskiej) w sprawie utworzenia w przedszko­
lu grupy dzieci, która reałtować będzie, jak 
przedtem, pedagogikę wałdorfską. Nadeszła 
również z Kuratorium odpowiedź na zapy­
tanie burmistrza Kaczmarka, potwierdzają­
ca wyrażoną wcześniej pozytywną ocenę 
pracy dyr. Michałek w roku 1999. Podobny 
wydźwięk miały opinie wydane przez Sane­
pid i Państwową Inspekcję Pracy.

6.12. Zarząd Miasta odwołał p. L. Mi­
chałek z funkcji dyrektora Przedszkola nrl. 
Dzień później burmistrz powiadomił o tej

LEON WAWRZYNIAK -  przewodniczący Ko­
misji Sfery Społecznej Rady Miejskiej Lubonia

J e s t  P a n  p e d a g o g ie m , p r z e z  w ie le  la t byI P an  d y ­
re k to re m  S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r4  ic L u b o n iu , a  
o b e c n ie  s to i  P an  n a  c ze le  K o m is ji  S fe r y  S p o łe c zn e j  
w  R a d z ie  M ie jsk ie j. J a k  P a n  o c e n ia  w yd a rzen ia , 
k tó re  za sz ły  w  k o n te k śc ie  P rze d szk o la  n r l  ? Cąp K o ­
m is ja  za jm o w a ła  s ię  o p in io w a n ie m  sy s te m u  w al-  
d o r fsk ie g o  w p ro w a d zo n e g o  p r z e d  p o n a d  ro k ie m  w  
P rze d szk o lu  n r l?  J e ś li  n ie , to  d la c ze g o  k o m is ja  n ie  
o p in iu je  p e d a g o g ic zn y c h  re fo rm  p r o g r a m o w y c h  
w p ro w a d za n y c h  d o  lu h o ń sk ic li p r ze d s zk o li?  J e ś li  
ta k , to  ja k ie  a rg u m e n ty  za d e c y d o w a ły  o  tym , b y  m e ­
to d ę  za a k c e p to w a ć ?

Kształtowanie osobowości dziecka to sze­
reg różnorakich oddziaływań wychowaw­
czych. Dziecko wychowuje rodzina, przed­
szkole, szkoła, rówieśnicy, Kościół, środ­
ki masowego przekazu itd. Oczywiście jed­
nym z ważniejszych obszarów wpływu jest 
rodzina, moim zdaniem bowiem to dom 
rodzinny odgrywa tutaj dominującą rolę. 
Stąd we wszystkich formach oddziaływań 
wychowawczych należy w dużym stopniu 
brać pod uwagę głos rodziców.

Konflikt, z którym mieliśmy do czynie­
nia w Przedszkolu nrl w Luboniu, w mojej 
ocenie, spowodowany był prawdopodob­
nie niewłaściwym bądź. nieumiejętnym spo­
sobem wprowadzania zmian w pracy pe­
dagogicznej przedszkola. Rodzice nie zo­
stali w sposób wyczerpujący powiadomie­
ni o planowanych zmianach. Gdyby rodzi­
ce jeszcze przed wprowadzeniem jakichkol­
wiek innowacji zostali w pełni zapoznani z 
nowymi treściami i metodami pracy z ICH 
DZIEĆMI, mogliby wyrazić swoją akcep­
tację lub dezaprobatę.

Metoda waldorfska jest rzeczywiście 
bardzo różnie oceniana jeśli chodzi o jej 
pedagogiczną efektywność. Np. spór na 
ten temat prowadził swego czasu prof. M.
S. Szymański i prof. H. Depta na łamach 
„Kwartalnika Pedagogicznego". Tym, co 
budzi szczególne kontrowersje jest antro- 
pozofia (koncepcja filozoficzna stworzo­
na przez Rudolfa Steinera), jako teoretycz­
na podstawa procesów kształcenia i wy­
chowania. Jestem jednak zdania, że uży­
wanie określenia „sekta" wobec tego, co 
rzeczywiście działo się w Przedszkolu nrl, 
było nadużyciem.

Warto podkreślić, że sens kontaktów w 
relacji grono pedagogiczne -  rodzice, po­
lega na partnerskiej współpracy dla dobra

dzieci, a nie na narzucaniu własnego sta­
nowiska drugiej stronie. Nawet najlepsze 
pomysły pedagogiczne placówki oświato­
wej, bez gotowości i woli współdziałania 
ze strony rodziców, nie mają szans powo­
dzenia. W przypadku omawianego przed­
szkola chodzi w dodatku o metodę, która 
może budzić niejednoznaczne oceny. I je­
śli rodzice nie życzyli sobie tego typu re­
formatorskich zmian w pracy pedagogicz­
nej, należało powrócić do wcześniejszych 
rozw iązań, by nie dopuścić do tak dużej 
eskalacji konfliktu w tej sprawie.

Na pytanie, czy Komisja Sfery Społecz­
nej w Radzie Miejskiej, której jestem prze­
wodniczącym, zajmowała się opiniowa­
niem systemu waldorfskiego wprowadzo­
nego w Przedszkolu nrl -  odpowiadam nie, 
bo przekraczałoby to nasze kompetencje. 
W tym miejscu uprzejmie wyjaśniam, iż 
zgodnie z Ustawą o Oświacie nadzór pe­
dagogiczny nad placów kami oświatowo- 
wychowawczymi spraw:uje wyłącznic Ku­
ratorium Oświaty, a programy dydaktycz­
no-wychowawcze opracowują i zatwier­
dzają do realizacji Rady Pedagogiczne, w 
których głos rodziców winien być również 
brany pod uwagę.

Sprawa, która wzbudziła tak emocjo­
nalne postawy, jest dla nas wszystkich prze­
strogą. Jest równocześnie dowodem, że za­
czynamy być społeczeństwem w pełni de­
mokratycznym i strony potrafią upominać 
się o swoje prawa. Nic wolno bowiem po­
mijać zdania rodziców w sytuacji, gdy idzie 
o ich dzieci. Wyrażam nadzieję, że wszy­
scy wyciągniemy z zaistniałej sytuacji 
wnioski, które sięgają znacznie dalej niż 
przedszkolne podwórko i będziemy potra­
fili zawsze widzieć w drugim partnera, a 
nie tylko przeciwnika.

decyzji Radę Rodziców, informując ich rów­
nież o jej powrocie do pracy vr charakterze 
wychowawczyni, której prawa -jako nauczy­
ciela mianowanego - chroni Karta Naucz)'- 
ciela. 9.12. w obecności wiceburmistiza R. 
Olszewskiego odbyło się w przedszkolu ofi­
cjalne przekazanie obowiązków przez dyr. L. 
Michałek pani M. Domańskiej, która pełnić 
je  będzie do czasu ogłoszenia wyników kon­
kursu na nowego dyrektora placówki. Wszy­
scy pracownicy przedszkola złożyli pisemną 
deklarację o akceptacji „programu napraw­
czego". Regtdamin konkursu na dyrektora 
jest już przygotowywany. Być może Rada 
Miejska przyjmie go na najbliższej sesji. 
Rozstrzygnięcie konkursu mogłoby więc na­
stąpić już w lutym 2000r.

Władze Lubonia pizyznały Ptzedszkolu 
nrl z budżetu miasta 2 tys. zł na „rozwesele­
nie przedszkola " (uzupełnienie brakujących 
zabawek).

Od ostatnich publikacji w „WL" infor­
mujących o faktach i zatysowujących pm- 
hlem wynikły wokół Pizedszkola nrl w Lu­
boniu próbowaliśmy dotrzeć do osób bez­
pośrednio weń zaangażowanych (mdziców, 
personelu przedszkola), do pizedstawicieli 
lubońskich władz, specjalistów w dziedzinie 
wychowania (pedagogów, psychologów) 
oraz autorytetów u- sfetzeproblematyki spo­
łecznej (w tym Hydziału Katechetycznego

Kurii Poznańskiej). Niestety wiele osób i in­
stytucji, do których zwróciliśmy się, nie usto­
sunkowało się do postawionych przez nas 
pytań. Kuria nie zrobiła tego z ptzyczyn for­
malnych, problem bowiem nie dotyczy' na­
uczania religii, co nie wyklucza zajęcia sta­
nowiska pizez Kurię w okresie późniejszym. 
Zapytane o zdanie na temat pedagogiki ste- 
inerowskiej Siostry Służebniczki prowadzą­
ce ochronkę w Zahikowie pizyznały, że nie 
znają jej, a swoje przedszkole pmwadzą we­
dług zasad pedagogiki tradycyjnej. Mimo 
uprzednich ustaleń nie otrzymaliśmy też od­
powiedzi od Towarzystwa Edukacyjno- 
Oświatowego im. R. Steinera działającego 
pizy pizedszkola na ul. Cześnikowskiej w Po­
znaniu, gdzie z powodzeniem realizowana 
jest pedagogika waldorfska.

Poniżej i na następnych stronach znaj­
dziecie Państwo wypowiedzi osób, które zde­
cydowały się na udział w naszym przedsię­
wzięciu, ich fotografie i treści zadanych przez 
,, WL "pytań oraz sporządzone pizez nas wy­
pisy z literatuiy fachowej. Grupy rodziców 
przeciwnych pedagogice Steinera, z przyczyn 
technicznych, nie udało nam się sfotografo­
wać, oni też swoją wypowiedź zawarli w for­
mie listu otwartego. Natomiast personel 
pizedszkola (opowiadający się za i przeciw 
metodzie) nie wyraził zgody na wykonanie 
zdjęcia.

W ŁODZIM IERZ KACZMAREK - 
Burmistrz Lubonia

J a k  P a n  - ja k o  b u rm is tr z  -  o c e n ia  w y d a rze n ia , 
k tó re  za s z ły  w  L u b o n iu  w k o n te k śc ie  P rze d szk o la  
n r l?

Rozróżniam dwie strony tych „przedszkolnych” 
wydarzeń. Z jednej strony widzę w nich realizację, 
nie podlegającą dyskusji i ocenie, prawa rodziców 
do decydowania o metodach wychowywania ich wła­
snych dzieci. Jeśli wychowywanie to ma być spójne, 
to przedszkole powinno stanowić przedłużenie domu 
rodzinnego, a rodzice muszą mieć wpływ na metody 
stosowane w przedszkolu. Mają też prawo do zmiany swojego stanowiska w lej sprawie, 
kiedy uznają, iż ich pierwotne stanowisko było nietrafne i wynikało z niedoinformowa­
nia lub gdy poznali nowe aspekty tego zagadnienia. Z tego punktu widzenia wydarzenia 
te traktuję więc jako realizowanie przysługujących rodzicom praw.

Z drugiej strony jestem przekonany, iż atmosfera w jakiej to się odbywało, i nieste­
ty nadal odbywa, nie sprzyja ani właściwemu funkcjonowaniu przedszkola, ani współ­
pracy personelu, ani też współdziałaniu przedszkola z rodzicami i rodziców między 
sobą. Niezachowanie dostatecznego spokoju, niewyważenie postaw i przedwczesne 
angażowanie mediów doprowadziły do niepotrzebnego - mam nadzieję, że nie zamie­
rzonego - biegu wydarzeń, które nie służy rozwiązaniu tej sprawy.

MINISTERSTWO EDUKACJI NARODOWEJ u wychowaniu w szkole 
Biblioteczka Reformy, 13 tomik. Warszawa, inaj 1999 (fragment z rozdz. 2 „Podstawy 
prawne")

Dotychczas obowiązujące prawo zobowiązywało szkoły publiczne do realizacji za­
dań wychowawczych. Było ono jednak nazbyt ogólne i nie określało instrumentów wy­
konawczych w taki sposób, aby zapewnić skuteczność i powszechność działań wycho­
wawczych. Dlatego w praktyce wychowanie szkolne zależało przede wszystkim od ini­
cjatywy dyrektorów i nauczycieli. Po 1989 roku sytuacja się zmieniła i zainteresowanie 
ustawodawców problematyką stale wzrasta.

Uchwalona w 1997r. Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej w wielu artykułach nor­
muje sprawy, które mniej lub bardziej bezpośrednio odnoszą się do wychowania. Artykuł 
4X, ust. 1 potwierdza prawo rodziców do wychowania. „Rodzice mufą prawo do wycho­
wania dzieci zgodnie z własnymi przekonaniami. Wychowanie to powinno uwzględniać 
stopień dojrzałości dziecku, a także wolność jego sumienia i wyznania oraz jego przeko­
nania 7. normy lej wynika, że nauczyciele w zakresie wychowania powinni pełnić funkcję 
wspomagającą i uzupełniającą w stosunku do rodziców. Oznacza to, że program wycho­
wawczy szkoły powinien być akceptowany przez rodziców. (red. „WL”)
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R O D Z I C E  P R Z E C I W N I  M E T O D Z I E
J a k  P a ń s tw o  o c e n ia ją  p e d a g o g ik ę  s te in e ro w sk ą  s to so w a n ą  »• p rze d s zk o lu , d o  k tó re g o  u c zę szc za ją  P a ń s tw a  d z ie c i?

Spokojnie i z catą rozwagą, po wyczerpaniu 
innych możliwości, w liście otwartym zwra­
camy się do władz oświatowych z prośbą o 
szybkie i zdecydowane działania w związku z 
alannującymi wydarzeniami i praktykami, któ­
re miały miejsce w Przedszkolu nrl w Lubo­
niu.

Najpierw fakty. I IX 1998 r. dyrektorka 
Przedszkola nr I w Luboniu wraz z jedną z 
nauczycielek w lokalnej prasie poinformowa­
ły, że jedna z grup w przedszkolu „pracuje we­
dług pedagogiki Rudolfa Steinera”, zwanej 
także „waldorfską”. W czerwcu 1999 r. na ze­
braniu z rodzicami zapoznano nas oględnie ze 
zmianami, które planowano wprowadzić w ca­
łym przedszkolu od początku nowego roku 
szkolnego. Mówiono o nierozdzielaniu ro­
dzeństwa, zabawkach z naturalnych materia­
łów, rezygnacji ze spania etc., co oczywiście 
nie spotkało się z naszym sprzeciwem. Nie 
zapoznano nas ani z kontrowersjami wokół 
osoby twórcy metody antropozofń -  R. Ste­
inera, ani z innymi praktykami, które de facto 
wprowadzono do przedszkola.

Po kilku tygodniach wielu rodziców zaob­
serwowało niepokojące zmiany w zachow aniu 
swoich dzieci: smutek, apatię, moczenia noc­
ne, niechęć do opowiadania o przedszkolu, 
gwahowny spadek jakości rysunków, tenden­
cję do zamykania się we własnym świecie. 
Wtedy właśnie rodzice otrzymali anonimowa 
ostrzeżenia, które, choć nie popieramy tej for­
my przekazywania informacji, kazały się nam 
dokładnie przyjrzeć temu, co dzieje się w przed­
szkolu oraz na własną rękę zdobyć wiadomo­
ści o wprowadzanej w nim metodzie i, co trze­
ba dopowiedzieć, ideologii steinerowskiej.

Okazało się, że:
- naszym dzieciom przez kilka tygodni z 

rzędu opowiada się tę samą, obcą kulturowo 
baśń (codziennie identycznymi słowami),

- kultywuje się obce nam rytuały, np. dzie­
ci codziennie tworzą korowód, w którym krą­

żą po sali nucąc mruczanki, a który,, wykonu­
je się codziennie i zawsze tak samo przez kil­
kanaście dni" -  żeby zacytować słowa pani 
dyrektor,

- w ramowym programie jednej z grup (naj­
bardziej „waldorfskiej”) funkcjonuje „kropel­
ka” -  dzieci otrzymują do wcierania w dłonie 
kroplę nieznanej rodzicom substancji, co dy­
rektorka najpierw nazywała,.pięknym codzien­
nym lytualem ", a co później, gdy o sprawie 
stało się głośno - określone zostało „kremo­
waniem rąk",

- niepokojących objawów było więcej (od­
powiednie dokumenty do wiadomości redak­
cji).

Informacje o tego typu praktykach potwier­
dziły w całej rozciągłości pozostałe pracujące 
w przedszkolu nauczycielki, za co wypada im 
tutaj podziękować. Ich podpisy -  oraz podpisy 
kilkudziesięciu rodziców - widnieją na skiero­
wanym do burmistrza Lubonia piśmie, w któ­
rym rodzice zgłosili votum nieufności wobec 
dyrektorki przedszkola oraz dwóch popierają­
cych te metody wychowawcze osób. Na tak 
ostrą formę protestu zdecydowaliśmy się do­
piero po zebraniu, które odbyło się 27 X br., a 
na którym rodzice dowiedzieli się, że ich,,po­
ziom intelektualny i wykształcenie nie daje pod­
staw rozmowy o wychowaniu d z ie c iPani dy­
rektor od dawna działała wobec rodziców na 
zasadzie informowania nas post factum. Tym­
czasem o wychowaniu naszych dzieci -  rozum­
nym i etycznym, zgodnym z polską tradycją i 
kulturą -  rozmawiać naprawdę chcemy.

Istnieje niestety wiele aprobujących czy 
wręcz afirmatywnych publikacji na temat pe­
dagogiki steinerowskiej, zwłaszcza prywat­
nych wydawnictw. Od dawna wiadomo, że w 
rękach antropozofów jest wiele oficyn wydaw­
niczych (a nawet kilka uniwersytetów), wy­
dających atrakcyjne handlowo książki propa­
gujące tę metodę i ideologię. Na szczęście jest 
już dostępna w Polsce część z bogatej litera­

tury krytycznej (została już przetłumaczona) 
-  WSiP (Wydawnictwa Szkolne i Pedagogicz­
ne -  wyjaśnienie red.) wydały książkę pt. 
„Uczyliśmy w szkole waldorfskiej. O historii 
i praktyce pewnej pedagogicznej utopii” au­
torstwa M. Kayser i P.A. Wagemanna.

Są też ostrzegawcze publikacje polskich 
autorów. Jednemu z nich, dr. Andrzejowi Szy­
dlakowi, należą się nasze gorące podziękowa­
nia -  za konsultacje i za pomoc w zredagowa­
nie dalszej części tego listu, która przybliża 
problem, a w której nastąpią zapewne liczne 
redakcyjne skróty.

Metodyka steinerowską wprowadza dziec­
ko vr świat błędnych wyobrażeń i mitów, za­
miast wpmwadzać w świat krytycznej kultuiy 
europejskiej, ijest propozycją światopoglądo­
wą, która wydawała się now a i oryginalna na 
początku wieku. Zarówno myśl, jak i świato­
pogląd twórczy’ steinerowskiego wychowania 
„bez stresów " nie są chrześcijańskie i nawią­
zują tylko pozornie do chrześcijańskich korze­
ni, jednak wiążą się z myślą hinduizmu i bud­
dyzmu, i proponują odmienny światopogląd, 
którego rdzeniem jest wiara w reinkarnację. 
Placówki waldorfskie nie tylko uczą, ale i >i'r- 
chowują w duchu przyjętych założeń, wpro­
wadzają zatem swoich wychowanków 
(„ kształtując ich duszę ") w inny świat ducho­
wy, światopoglądowy i religijny, obcy chtze- 
ścijaństwu. Jak wiadomo R. Steiner zorgani­
zował nową wspólnotę religijną, nowy odłam 
protestancki, którego nie uznali ani luteranie, 
ani kalwini, a więc założyli sektę antropozo­
fów. Do dziś niemieckie władze lokują tę 
wspólnotę wśród sekt!

Placówki waldorfskie są eksperymentem 
nie tylko pedagogicznym. Są propozycją świa­
topoglądową, są zatem szkołami i przedszko­
lami konfesyjnymi, (pseudo) religijnymi o mt- 
znaniu antropozoficznym, przed którym Stoli­
ca Apostolska ostrzegała iv latach dwudzie­
stych i to ostrzeżenie nie straciło nic na swo­
im znaczeniu.

Hans Leisegangpisał o antropozojii: „ Po­
przez wymagane przez R. Steinera wyłącze­
nie krytycznego myślenia następuje u adepta 
antropozofii zwężenie hoiyzontów psychicz­
nych. Przy szły antropozof musi się zdecydo­
wać na przyjmowanie wszystkiego, co słyszy 
na wykładach, odczytach czy w rozmow ie ze 
swoimi >gunt< i interpretowanie usłyszanej 
treści wyłącznie pozytywnie. Ten sposób psy­
chicznego uzależnienia ludzijest znany w psy­
chologii jako >psvchische Konditionierug< 
(...) Sposób, w jaki wypowiada się Steiner, 
zdradza nam jego głęboką wiedzę o metodach 
świadomie ćwiczonej sugestii. Jego wypowie­
dzi pozwalają nam na głębokie spojizenie u1 
metodę szkolenia duszy, stosowanej przez nie­
go i jego uczniów. To szkolenie polega na sys­
tematycznym wbijaniu antropozojicznych 
idei do głów tych, którzy' się na to zdecydo­
wali. Im dłużej trwa to rytmiczne powtarza­
nie, tym bardziej bezwolni są wykonujący po­
lecenia >mistrz< adepci antropozofii. ”

Powyższy cytat obrazuje metodykę indok­
trynacji, stosowaną również skutecznie w 
wielu innych sektach. Z tą różnicą, że inne 
sekty nie prowadzą (oficjalnie) własnych 
przedszkoli i szkól. Antropozofowie liczą na 
deficyt wiedzy w Polsce o istocie ich świa­
topoglądu (bariera językowa, nie sprawdzo­
na >dobra< opinia powielana bezkrytycz­
nie w opiniotwórczej prasie kontrolowanej 
przez nie polski kapitał; (>lepsza, elitarna 
szkola<) przy podejmowaniu decyzji o po­
wstaniu placówek waldorfskich!

Na zakończenie tizeba dodać, że rodzice 
dzieci z Przedszkola nrl w Luboniu są chrze­
ścijanami. Proboszcz tutejszej parafii na ze­
braniu (27 X) powiedział: ,,- Jestem bardzo 
zaniepokojony - szkoła waldotfska (steinemw- 
ska) została uznana za błędną w wychowaniu 
przez papieża już w 1919 r. Jeżeli jest wątpli­
wość, a jest, to znaczy, że takiej metody nie 
należy wprowadzać. (...) Nie chcę mówić, że 
to co tutajjest, to jużjest sekta, ale mamy pra­
wo czuć się zaniepokojeni!"

Nas nie interesuje, jak problem luboński 
zostanie nazwany. Zwracając się do odpowied­
nich władz apelujemy o bezpieczny i trady­
cyjny sposób opieki i wychowywania naszych 
dzieci w przedszkolu przez kompetentne, nie 
wprowadzające eksperymentów dydaktycz­
nych osoby. Jesteśmy dalecy od personalnych 
rozgrywek (dlatego nie podajemy publicznie 
nazwisk osób, których postępowanie neguje­
my), troszczymy się tylko o właściwy rozwój 
naszych dzieci. Prosimy nam w tym pomóc!

Pozostajemy z szacunkiem i nadzieją
Aleksandra Naw rocka, Adam Wysocki, 

Mariusz Frąckowiak, Justyna Wojciechow­
ska, Robert Piotrowski, Elżbieta Brzezin­
ka, Dorota Białas, Izabela Juszczak, Zbi­
gniew Halamus, Iwona Juskowiak, Tomasz 
Przybecki, Arieta Przebitkowska, Dorota 
Harwazińska, Rafał Marciniak, Andrzej i 
Karołna Wryk, Katarzyna i Piotr Franek, 
Hieronim Gawelski, Lidia Łopatka i Miro­
sław Wieczorek.

PS. Już po zredagowaniu tego pisma ukazał 
się w „Gazecie Wyborczej” list pani dyrektor, 
pełen emocji, wyrzutów i poczucia krzywdy. 
Współczujemy Jej jako Człowiekowi, jednak 
jako dyrektor placówki dydaktycznej całko­
wicie straciła nasze zaufanie i nie wyobraża­
my sobie powierzenia dzieci pod Jej opiekę, 
nawet jeśli oficjalnie wycofała się z metod.

Od redakcji:
Rodzice, chcąc wyjaśnić nurtujące ich pro­

blemy związane z wprowadzeniem pedagogi­
ki waldorfskiej tr Przedszkolu nrl, podejmo­
wali próby uzyskania odpowiedzi na swoje 
pytania w różnych instytucjach i u wielu osób, 
co potwierdzają dokumenty posiadane przez 
redakcję. Z nikąd nie otrzymali wyjaśnień na 
niepokojące ich kwestie. Swój list skierowany 
do Bunnistrza Lubonia zawierający wotum nie­
ufności wobec przedszkolanek popierających 
pedagogikę waldorfską oraz opis niepokoją­
cych ich kwestii wysiali również do Kurato­
rium Oświaty oraz do Wydziału Katechetycz­
nego Kurii Arcybiskupiej w Poznaniu. Pozo­
stał bez odpowiedzi. Próbowali uzyskać ny- 
niki badań swoich dzieci w lubońskiej Porad­
ni Psychologiczno- Pedagogicznej, która na 
prośbę pani wizytator prowadziła je w przed­
szkolu. Wpelniwszy' pisemny wymóg PPP o 
zmianie nazewnictwa prowadzonych przez po­
radnię w ptzedszkolu działań (z „badań " na 
„obserwacje") uzyskali odpowiedź, że wyniki 
przekazane zostały Kuratorium Oświaty vr 
Poznaniu. Rodzice kontaktowali się też z Wo­
jewódzkim Ośrodkiem Metodycznym, który 
wspólnie z PPP prowadził badania w przed­
szkolu. Informacje, jakie tam otizymali na te­
mat przeprowadzonych w lubońskiej placów­
ce działań, były ich zdaniem niezgodne z fak­
tami. Z zaproszeń na wspólne spotkania z ro­
dzicami nie skorzystali zarówno radni z ro­
dzimego okręgu, jak i przew odniczący Komi­
sji Sfery Społecznej Rady Miejskiej Lubonia. 
Rodzice podejmowali również próby uzyska­
nia konsultacji u psychologów. Żaden ze spe­
cjalistów, do których udało im się dotrzeć, nie 
zdecydował się zbadać ich dzieci.

W ŁODZIM IERZ SMOG LR - wieloletni dy­
rektor Zespołu Ekonomiczno-Administracyj­
nego Szkól (od I996r. Miejskiego Zespołu 
Obsługi Szkól), obecnie członek Zarządu Mia­
sta tls. oświaty i pracownik KOS-DOMu

P o s ia d a  P a n  b e zp o ś r e d n i n a d z ó r  n a d  p r z e d ­
s z k o la m i iv n a szym  m ie śc ie . D la c ze g o  h1 L u b o ­
n iu  b y ła  s to so w a n a  m e to d a  R u d o lfa  S te in e ra ?

Na wstępie należy wyjaśnić, iż ani Zespół Eko­
nomiczno-Administracyjny Szkól, ani Miejski Ze­
spół Obsługi Szkół nie sprawował jakiegokolwiek 
nadzoru pedagogicznego nad przedszkolami, tak­
że obecnie nadzór ten nie jest w gestii miasta.

Według posiadanych informacji w Przedszkolu nr I byl realizowany program Mi­
nisterstwa Edukacji Narodowej z elementami przedszkola w-aldorfskiego. W powyż­
szym przedszkolu w roku szkolnym 1998/99 według wspomnianego wyżej progra­
mu, za zgodą rodziców, funkcjonował jeden oddział. Od w:rześnia 1999r. dyrektorka 
przedszkola w uzgodnieniu z radą pedagogiczną wprowadziła do programu Minister­
stwa Edukacji Narodowej elementy pedagogiki waldorfskiej dla wszystkich grup przed­
szkolnych. Jest to uprawnienie dyrektora przedszkola w zakresie kształtowania pro­
gramów pedagogicznych. Zadaniem miasta -  organu prowadzącego - jest zabezpie­
czenie bazy oraz tworzenie warunków do prawidłowego funkcjonowania przedszko­
la. Organem sprawującym nadzór pedagogiczno-merytoryczny jest Kurator Oświaty 
w Poznaniu, który poprzez swoich pracowników nadzoruje i kontroluje realizację 
programu i w przypadkach stwierdzenia nieprawidłowości wnosi zastrzeżenia.

Do końca października br. organ nadzoru pedagogicznego, nauczyciele oraz rodzi­
ce nie wnosili żadnych zastrzeżeń ani uwag odnośnie metod wychowania w tym przed­
szkolu do organu prowadzącego. Dlatego informacje, które ukazały się w prasie były 
zaskoczeniem i wywołały duże zaniepokojenie zarówno wśród rodziców, jak i organu 
prowadzącego.
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L ID IA  M I C H A Ł E K  -  d y r e k t o r  p r z e d s z k o la  i E W A  
W O J T K O W IA K  -  w y c h o w a w c z y n i  p r a c u ją c a  o d  u b .  
ro k u  z  d z ie ć m i w  o p a r c iu  o  w s p o m n ia n ą  m e t o d ę :

-  Od lat wiele zastrzeżeń wysuwa się pod adresem tradycyjnej pedagogiki. 
Powstają nowe. alternatywne nurty, wśród których dużym zainteresowaniem 
cieszy się metoda steinerowska. Ponieważ od dawna obserwuje się zmiany 
w zachowaniu dzieci, być może na skutek obecnego tempa życia, jako przed­
szkolanki bardzo zaangażowane w swą pracę, przejęte wszystkim co dotyczy 
dobra dziecka, pogłębiając permanentnie swą wiedzę i podnosząc ustawicznie 
swoje kwalifikacje, zwróciłyśmy uwagę na pedagogikę waldorfską. Odbyłyśmy 
w związku z tym 3-letni kurs pedagogiki waldorfskiej organizowany przez Uni­
wersytet A. Mickiewicza w Poznaniu, który kończył się wycieczką do Getyngi. 
Tam przez kilka dni obserwowałyśmy, jak w praktyce przebiegają zajęcia 
w przedszkolach opartych na metodzie steinerowskiej. Byłyśmy zachwycone 
samodzielnością, ułożeniem tych dzieci, podziwiałyśmy ich umiejętność ba­
wienia się. troskę o zabawki przebijającą w trakcie zabaw. Wróciłyśmy z po­
stanowieniem. że szczególnie w Luboniu, gdzie żyją wielopokoleniowe rodzi­
ny. ta metoda zda egzamin i będzie wspaniale procentować -  zauważyła p. E. 
W o jtk o w iak .

-  Nas wcale nie uczono antropozofii. Nie o ideologię chodziło, a o zastoso­
wanie elementów pedagogiki waldorfskiej w przedszkolu.

Po przyjeżdzie odbyłyśmy kilka spotkań z  rodzicami, nauczycielkami naszej 
placówki i zespołem samokształceniowym lubońskich przedszkoli. Obie jeste­
śmy bardzo krytyczne, każdy zatem element przedyskutowałyśmy z wizytator- 
ką. psychologami, czytałyśmy literaturę na ten temat.

-  Po pierwszym roku eksperymentu w najmłodszej grupie przedszkolnej rodzi­
ce wręcz ustawiali się w kolejce, by umieścić dzieci w grupie steinerowskiej. Od 
września tego roku grono pedagogiczne naszej placówki zdecydowało o wprowa­
dzeniu tej metody do wszystkich grup wiekowych naszego przedszkola. Minęły 
dwa miesiące i wybuchła sensacja. Słowo ,,sekta" w ulotce zabrzmiało jak wyrok, 
siła głosu inspiratora skandalu -  schowanego za plecami innych, uruchomiła całą 
machinę wrogich odruchów, zachowań i postaw - stwierdza z żalem pani d y rek ­
to r . Dodaje jednocześnie, że elementy pedagogiki waldorfskiej obie panie wpro­
wadzały w przekonaniu, że żyją w kulturze chrześcijańskiej i będąc katoliczkami 
uznały, że metoda ta jest głęboko chrześcijańska.

Na dopełnienie powyższych wypowiedzi dyr. Michałek cytuje list przysłany 
do Przedszkola nrl -  autorstwa p ro f. zw ycz. d r  h a b . W ła d y s ła w a  Pu- 
ś le c k ie g o  z Komitetu Nauk pedagogicznych PAN z Opola:

.. Trzeba wyraźnie rozgraniczyć antropozofię od rozwiązań praktyczno-pe- 
dagogicznych wspierających ogólny rozwój osoby ludzkiej... Niemal ze stu­

letnich doświadczeń wynika, że wychowanie przedszkolne oparte na zwery­
fikowanych empirycznie elementach R. Steinera nie zagraża religii".

I dalej fragment listu p ro f . nadzw ycz . d r  h a b . B og u sław a Ś liw er- 
sk ie g o  z Katedry Teorii Wychowania Uniwersytetu Łódzkiego:

„Zaproponowany przez Państwa model wychowania nie tylko nie ma nic 
wspólnego z sektami, ale wręcz przeciwnie -  dzięki podejściu integralnemu do 
rozwoju dziecka, wpisuje się w jakże oczekiwane i zapisane w ustawach zmiany 
w całym systemie oświaty polskiej.

Osobiście poznałem kilkadziesiąt szkół i przedszkoli steinerowskich 
w Niemczech. Szwajcarii. Austrii, w których praca pedagogiczna była wręcz 
niedościgłym wzorem dla współczesnych podejść edukacyjnych na rzecz 
obrony właśnie jej wychowanków przed jakąkolwiek ideologizacją czy pró­
bami zawłaszczenia ich życia przez sekty. Są to najczęściej szkoły i przedszko­
la o charakterze chrześcijańskim, w przeważającej mierze katolickim".

Kolejna opinia -  tym razem ks. p ro f . N ip a rk o  z Kurii -  również zda­
niem L. Michałek nie kwestionuje elem entów m etody zastosowanej w luboń- 
skim przedszkolu.

W trakcie rozmowy z p ro re k to re m  UAM -  p ro f. C ieślik iem  pani dyrek­
tor dowiedziała się. że dołączenie do ulotki pracy dr. Andrzeja Szydlaka o antro­
pozofii było swoiście spektakularnym pociągnięciem, zaś użycie naukowego ty­
tułu w podpisie, wedle słów prorektora przytoczonych przez p. Michałek było 
zwyczajnym nadużyciem. Praca p. Szydlaka zawiera się bowiem w sferze hobby 
jej autora, który z wykształcenia jest rusycystą.

Obie panie stwierdziły, że w obronie dobrego swego imienia, na które rze­
telnie pracowały przez tyle lat zawodowego życia, jak również dla nadania 
sprawie pozytywnego wydźwięku będą się zwracać o opinie do uznanych auto­
rytetów. będą szukać (bo i już znalazły) potwierdzenia dla słuszności wdrażanej 
przez siebie metody.

Już zwróciły się do dziekana Wydziału Teologicznego UAM ks. prof. dra 
hab. Tomasza Węcławskiego o wykonanie odpowiedniej ekspertyzy pracy pe­
dagogicznej realizowanej dotąd w przedszkolu.

Ostatnich kilka tygodni -  jak zgodnie stwierdziły -  było okazją do zweryfikowa­
nia swojego podejścia do pracy. Zgodnie z wolą większości rodziców -  dalszą pracę 
prowadzić będą metodą tradycyjną. Z dokumentów przedstawionych przez dyr. 
Michałek wynika, że Przedszkole nrl uznawane było za najlepsze miejskie przed­
szkole i jedną z bardziej awangardowych placówek w województwie. Świadczą
0 tym liczne nagrody i wyróżnienia składane na ręce dyrektor L. Michałek.

Teraz cóż? Pozostał żal. poczucie niesprawiedliwości, doświadczenia jakże dotkliwe
1 obawa -  przed stosowaniem pielęgnowanych dotąd tradycji, zwyczajów, choćby an­
drzejkowego lania wosku, bo być może zapatrzenie się dziecka w świecę odebrane zo­
stanie po raz kolejny-jak twierdzi L. Michałek -  jako forma hipnozy...

z e b r a ła  S e n d a

L I D I A  I M A C I E J  B A Ń C Z A S Z E K  - r o d z i c e
Jak Państwo oceniają pedagogikę steinerowską realizowaną w przedszkolu do którego uczęszcza Państwa dziecko?

Jesteśmy rodzicami dziecka, które uczęszcza do Przed­
szkola nr l w Luboniu, gdzie edukacja odbywa się we­
dług pedagogiki waldorfskiej.

Jak dotychczas byliśmy bardzo zadowoleni z funkcjo­
nowania przedszkola, była w nim bardzo ciepła, przyjem­
na, wręcz rodzinna atmosfera.

Dzieci są w nim uczone samodzielności, rozwijają 
swoją wyobraźnię, potrafią wymyślać najprzeróżniejsze 
zabawy, naśladują postaci z bajek. Są bardzo otwarte, przy­
jazne, chętnie chodzą do przedszkola, czują się tam bez­
pieczne. Co nas bardzo ucieszyło -  nie są zmuszane do 
tak nie łubianego leżakowania. Nasz syn stal się obowiąz­
kowy, potrafi z przyjemnością po skończonej zabawie 
sprzątać swój pokój -  nauczył się tego w przedszkolu.

Zabawki są w przedszkolu ekologiczne, wykonane z 
naturalnych surowców, w sali jest piaskownica, nie uży­
wa się magnetofonu, wideo, zamiast tego Panic Nauczy­
cielki w nastrojowej atmosferze, przy zapalonej lampce 
czytają dzieciom bajki i baśnie (zatwierdzone przez 
MEN!).

Grupy są zróżnicowane wiekowo, pozwala to starszym 
dzieciom zajmować się młodszymi, a młodsze - naśladu­
jąc starsze - szybciej się rozwijają. Dzieciom „zerówko- 
wym”, dzięki temu, że jest ich w grupach mało (od 2 do
5) poświęca się dużo więcej czasu i uwagi i są bardzo 
dobrze przygotowywane do pójścia do szkoły.

O tym, że przedszkole jest nieco „odmienne” od in­
nych, wiedzieliśmy już w momencie zapisywania dziec­
ka do przedszkola. Poinformowała nas o tym Pani Dyrek­
tor, przeczytaliśmy artykuł w „Wieściach Lubońskich”, 
metoda ta była opisywana w gazetce przedszkolnej „Ap- 
sik”, na zebraniach również przed­
stawiane były informacje o pedago­
gice steinerowskiej. Wszelkie nasze 
zapytania i obawy były rozwiewa­
ne przez Panie Przedszkolanki. W 
przedszkolu można było bez prze­
szkód zostać z dzieckiem i śledzić 
rytm dnia. Być może gdyby rodzi­
ce skorzystali z tego przywileju, nic 
tak łatwo daliby się wciągnąć w ja ­
kieś nieczyste zagrywki. Całe za­
mieszanie rozpoczęło się od bzdur­
nego anonimu mówiącego, że w 
przedszkolu jest sekta. Rodzice 
wpadli w histerię. Atmosferę pod­
grzał pan Szydlak i pani katechet­
ka. Resztę „czarnej roboty” zrobiła poznańska prasa. W 
poszukiwaniu sensacji wypisywała plotki, nic starając się 
o rzetelne przedstawienie całej prawdy. Rodzice opierają­
cy swą wiedzę na informacjach z gazet i zebrań (gdzie nie 
dopuszczono do głosu osób myślących inaczej) nic mogy

postąpić inaczej. Zagłosowali przeciwko prowadzeniu 
przedszkola metodą waldorfską. W swoim zacietrzewie­
niu zapomnieli, że najbardziej ucierpią na tym dzieci. Nic 
będzie to już to samo przedszkole: zostaną zmienione gru­
py, dzieci trafią do innych pań, rodzeństwa mogą zostać 
rozdzielone.

Była to dla nas lekcja, jak można w ciągu kilku dni 
zniszczyć ponadprzeciętną pracę Pani Dyrektor i Pań Na­

uczycielek.
Być może jedną z przyczyn 

wybuchu całej tej afery było 
nie przekonanie do końca 
wszystkich Pań Przedszkola­
nek. Trudno się dziwić, gdyż 
wymagało to więcej zaangażo­
wania i poświęcenia się dla 
dzieci. W czasach, gdy nakła­
dy na oświatę są tak niskie, 
zaangażowanie Pań z grupy 
„Gwiazdeczek” było czymś 
dziwnym.

Zamiast otrzymać podzię­
kowanie - Panie Przedszkolan­
ki zostały ukarane. Mamy na­

dzieję, że sprawiedliwości stanie się zadość i osoby od­
powiedzialne za tę aferę również za to odpowiedzą.

Naszym marzeniem jest, aby została utworzona jedna 
grupa dzieci prowadzonych przez dotychczasowe Panie, 
z tym samym programem nauczania.
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WIESŁAWA NOWAK, MAGDALENA SOCHA I VlOLETTA MATA- 
LEW'SKA - nauczycielki zatrudnione w Przedszkolu n r l 
J a k  P a n ic  -  ja k o  n a u c zy c ie lk i  w y ch o w a n ia  p r z e d s zk o ln e g o  za tru d n io n e  h> P rze d ­
s zk o lu  n r l  - o c e n ia ją  m e to d ę  s te in e ro w sk ą  i  j e j  re a liza c ję ?

EDMUND NOWACKI - zastępca komendanta ko­
misariatu policji w Luboniu

Metoda wprowadzona od września zo­
stała nam całkowicie narzucona pomimo 
naszego sprzeciwu (Art.l2 Karty Nauczy­
ciela mówi o prawie wyboru metody pracy 
przez nauczyciela). Nauczyciel pracujący tą 
metodą musi ukończyć kurs pedagogiki 
waldorfskiej - my tego kursu nie ukończy­
łyśmy. Naszym zdaniem nie można oddzie­
lić pedagogiki od twórcy i jego filozofii (w 
przypadku tak kontrowersyjnej metody). 
Realizacja tej metody polegała na wprowa­
dzeniu pewnych elementów: korowodu, 
czytaniu tej samej baśni przez dłuższy czas 
(około miesiąca),wprowadzeniu rytuałów, 
zachowaniu rytmu dnia. Korowód - stały 
układ wierszy i piosenek powtarzanych przy 
charakterystycznym rytmie, słuchanie ba­
śni przy zapalonej latarce przez okres jed­
nego miesiąca wszystko to powodowało u 
dzieci znużenie, apatyczność i ospałość. 
Jednym z elementów pedagogiki był rytuał 
„namaszczania rąk olejkiem”, którego my 
osobiście nie realizowałyśmy. Założeniem 
tej pedagogiki jest kontynuacja metody sto­
sowanej w przedszkolu przez rodziców. 
Brak tej kontynuacji - tak jak w przypadku 
dzieci z naszego przedszkolu - przynosi zły 
skutek.

Od września utworzono grupy miesza­
ne dzieci od 3 do 6 lat. Ograniczono reali­

zację materiału programu nauczania dla 
dzieci 6-letnich (zredukowano go do l ,5 
godziny tygodniowo). Założeniem tworze­
nia takiej grupy było opiekowanie się 
dziećmi młodszymi przez starsze, co w 
konsekwencji przyniosło odwrotny skutek. 
Dzieci starsze zatrzymały się na swoim 
poziomie umysłowym, a dzieci młodsze 
czuły się w takiej grupie zagubione.

W każdej metodzie można znaleźć ele­
menty pozytywne i negatywne, należy jed­
nak świadomie i z przekonaniem realizo­
wać metodę w swojej pracy, mając na 
względzie przede wszystkim dobro na­
szych dzieci. My do takiej metody nie je ­
steśmy przygotowane i przekonane, bo 
opiera się ona na obcych nam tradycjach 
(np. niebieski Mikołaj, inna interpretacja 
zwyczajów).

Od redakcji:
Nauczycielki próbowały interweniować 

w Kuratorium Oświaty, w Związku Na­
uczycielstwa Polskiego w Luboniu, u bur­
mistrza, ir Sanepidzie i Państwowej In­
spekcji Pracy. Nikt nie próbował zrozumieć 
ich stanowiska wobec tego, co działo się 
w przedszkolu. Próbowano wręcz ich nie­
pokoje uciszać. Do dziś nie mają odpowie­
dzi na swoją korespondencje.

W dniu 25 października 1999 roku w Ko­
misariacie Policji w Luboniu zgłosiła się oso­
biście dyrektor Przedszkola nrl w Luboniu pani 
Michałek i przekazała nam kserokopie mate­
riałów -rozesłanych anonimowo do rodziców 
dzieci uczęszczających do tej placówki - o szko­
dliwości metodyki wychowawczej stosowanej 
w tym przedszkolu oraz o działaniu w przed­
szkolu SEKTY. Uważała, że ten anonim pod­
waża jej autorytet, niepokoi rodziców i jąobra- 
ża. W takim przypadku policja jest zobowiąza­
na do ustalenia osoby, która dopuściła się tego 
czynu, aby osoba urażona mogła dochodzić 
swoich praw przed sądem.

W ramach tego postępowania poleciłem 
ustalić, czy w przedszkolu jest przestrzegane 
prawo, a elementy pedagogiki steinerowskiej 
są wprowadzane legalnie. Sprawdzono również 
niezgodne z przepisami wykorzystanie danych 
osobowych rodziców.

Po drugim zebraniu rodziców w Klubie 
Rolnika jeden z rodziców dzieci uczęszczają­
cych do tego przedszkola około godz. 23.00 za­
telefonował do mnie z pilnym żądaniem nu­
meru telefonu do specjalisty od sekt w Warsza­
wie. Według mojej oceny był bardzo rozgorącz­
kowany i podejrzewam, że chciał po prostu za­
istnieć pozytywnie wśród rodziny i znajomych. 
Próbowałem go wyciszyć informując, że mnie 
osobiście jedna z zasad tej pedagogiki się po­
doba, a zetknąłem się z nią, przebywając w la­
tach 60. w uczelni wojskowej,gdzie skutecz­
nie mi ją  wpajano. Była to zasada „dobry oso­
bisty przykład dow'ódcy" jako element dyscy­
plinujący i wychowawczy. Przenosząc to na 
grunt przedszkola - najbardziej pożądany jest 
dobry osobisty przykład wychowawcy. Tę za­
sadę można rozszerzyć na: dobry przykład na­
uczyciela, przełożonego, polityka, policjanta, 
księdza, a przede wszystkim rodzica -  jako wzór 
do naśladowania. Wbrew pozorom dzieci to 
baczni obserwatorzy i wyczują każdy fałsz, gdy 
dobre słowa (zasady) rozmijają się z postępo­
waniem osób je głoszących.

Kolejnego dnia pod moją nieobecność w 
domu ten sam rodzic telefonował już anonimo­
wo i to z pogróżkami pod adresem moim i mojej 
rodziny. Zapowiadał radykalne przedsięwzię­
cia w sprawie przedszkola, z blokadą przed­
szkola włącznie. O tej pogróżce tj. o możliwo­
ści blokady przedszkola, poinformowałem pana 
Burmistrza Miasta Włodzimierza Kaczmarka, 
który rozw'ażnie rozwiązuje powstały problem.

Policja ustaliła organizatorów tego zamętu 
i kto za tym stoi, lecz są to materiały operacyj­
ne nie nadające się do oficjalnego wykorzysta­
nia.

Korzystając 
z okazji, chciał­
bym przypo­
mnieć tym or­
ganizatorom, 
że zasada „cel 
uświęca środ­
ki” jest złą za­
sadą, a raczej 
należy stosować zasadę „zło -  dobrem zwycię­
żaj”. Policja stosuje się do tej zasady, tj. wal­
cząc z przestępczością wykorzystuje prawem 
dozwolone środki, gdyż w przeciwnym przy­
padku działałaby jak przestępcy, którzy nie zna­
ją żadnych zasad i generalnie łamią prawo.

Polska jest państwem demokratycznym i 
państwem prawa, dlatego należy przestrzegać i 
korzystać z procedur powoływania, wyboru i 
odwołania. Można z nich również korzystać w 
przypadku zaistnienia konfliktu dyrektor przed­
szkola a część rodziców dzieci tam uczęszcza­
jących. Rodzice mają -  prawo do wyboru me­
tod wychowawczych, jakim będą poddane ich 
dzieci. W takim przypadku, jaki zaistniał w lu- 
bońskim przedszkolu, należy występować ofi­
cjalnie, a nie przez szkalowanie ludzi anoni­
mami. Niech organizatorzy tę formę rozwiązy­
wania problemu rozważą.

Na jednym z kazań Proboszcz Parafii w La­
sku zauważył, że nie należy bezkrytycznie 
wszystkiego z zachodu przyjmować, bo nie 
wszystko jest dobre. Zgadzam się z Probosz­
czem i tu chciałbym zauważyć inne zło, które 
trafiło z zachodu -  komercyjne filmy ociekają­
ce brutalnością i przemocą, które jako eduka­
cja weszły w nasze życie codzienne. Podobna 
sytuacja jest w filmach dla dzieci. Efekty lego 
policja odbiera w codziennej pracy.

Gry komputerowe, gdzie bohaterowie mają 
po kilka żyć, co niestety nie zdarza się w rze­
czywistości, uczą dzieci i młodzież braku po­
szanowania dla życia człowieka. Młodociani 
przestępcy zabijają rówieśników i starsze oso­
by z zimną krwią, dla pieniędzy lub by zoba­
czyć jak człowiek umiera.

Pogoń rodziców za pieniędzmi, w niektó­
rych przypadkach wTęcz obsesyjna, powoduje 
brak czasu na wychowanie swoich dzieci, a ich 
pociechy coraz częściej upodabniają się do 
swoich rodziców i stosują zasady z życia doro­
słych już na poziomie szkół podstawowych i to 
przeważnie te negatywne.

Z zasady: zgodności słowa z czynem i do­
brego przykładu na każdym szczeblu życia pu­
blicznego jako metody wychowawczej nie na­
leży rezygnować, nawet gdy przyświeca nam 
najbardziej szczytny cel.

„NOWY SŁOWNIK PEDAGOGICZNY” Wincenty Okoń, Wydawnictwo „Żak” 1995
Szkolą typu waldorf. Waldorlschule, popularny w Niemczech i upowszechniany w 

innych krajach typ szkoły, która zawdzięcza swoją nazwę fabryce papierosów Waldorf- 
Astoria w Stuttgarcie, której dyrektor ufundował w roku 1919 pierwszą szkołę. Koncepcję 
szkoły stworzył w R. Steiner; według niego, „wolna szkoła” ma być niezależna od państwa 
i od gospodarki, siłą sprawczą jest w niej samorząd tworzony przez nauczycieli odpowie­
dzialnych za harmonijny rozwój każdego dziecka i funkcjonujących w szkole bez dyrekto­
ra. Nauczanie w s.t.W. jest w założeniu nauczaniem wychowującym, jego celem jest urze­
czywistnienie ideału człowieka zgodnym z założeniami ► antropozofii. Zgodnie z teorią 

‘ faz rozwojowych Steiner opierał plan nauczania na siedmiu cyklach rocznych: w !)roku 
były to bajki, w 2) opowiadania i legendy, w 3) -  Stary Testament, dalej mitologia germań­
ska, grecka, rzymska i wschodnia, później średniowiecze, Reformacja, XIX wiek i współ­
czesność. W programie kształcenia znalazły się trzy grupy przedmiotów: p. główne, mają­
ce na celu rozwijanie antropocentrycznego i obrazowego myślenia, p. artystyczne -  rozwi­
janie uczuć i p. praktyczne kształtowanie woli; pierwsze dwie lekcje każdego dnia prze­
znaczone są na * naukę epokową (Epochenunterrichf) trwającą trzy tygodnie i przezna­
czoną na jeden z przedmiotów głównych. Krytycy systemu Steinera zarzucają mu, że idee 
sw ojej szkoły oparł na micie, który staje się groźny, gdy uzutpuje sobie „status całościowej 
nauki" i dąży „do zagarnięcia wszystkich obszarów kultury” (M.S. Szymański), (red. „\VL” )

Z A M I A S T  S O N D Y  •  Z A M I A S T  S O N D Y  •  Z A M I A S T  S O N D Y

O ś w i a d c z e n i e
Wypowiedź, jaką mi przypisała p. Kazimiera 

Kubiak w artykule „Burza w przedszkolu” zamiesz­
czonym w „Wieściach Lubońskich" nr 11 1999 w 
brzmieniu: ..Także radny powiatowy Marian Szy­
mański /todkreślil pracę pedagogiczną przedszko­
la ocenianą hanlzo wysoko ", odnosiła się do oce­
ny pracy przedszkola w dwu poprzednich kaden­
cjach samorządu, w pierwszej (1990 - 1994), kie­
dy byłem radnym m. Lubonia i etatowym człon­
kiem Zarządu Miasta Lubonia, w którego gestii była 
oświata w mieście oraz w drugiej kadencji (1994 -  
1998), gdy również byłem radnym.

Moja krótka wypowiedź dotyczyła tego okre­
su, a w nim pracy przedszkola i dobrze zapowia- 
dająccgo się kierowania przedszkolem przez p. dyr. 
Lidię Michałek.

2 przypisanej mi wypowiedzi przez p. Kazi­
mierę Kubiak można by wnioskować, że ja jako 
radny powiatowy popieram stosowaną przez p. 
dyr. L. Michałek pedagogikę Rudolfa Steinera.

Oświadczam, że dla mnie jako katolika peda­
gogika Rudolfa Steinera jest nie do przyjęcia, tak 

_iak dla Rodziców katolików nosvł ai.uwrll swnie

dzieci do Przedszkola nrl, na zaproszenie których 
uczestniczyłem w tym spotkaniu, identyfikując się 
z ich uzasadnionym niepokojem.

PS. Mimo dalszych spotkań, w których już 
nie uczestniczyłem, na których zapadły doraźne 
ustalenia opublikowane w ww. „WL” w artyku­
le .Zwyciężyła demokracja?”, niepokój nadal po­
zostaje, ponieważ trudno uznać za zasadne takie 
sprawy, jak:

- fakt, że: „Wyniki obserwacji prowadzonych 
przez metodyków i specjalistów z PPP (Poradnia 
Psychologiczno- Pedagogiczna - od red.) nie 
wykazały zdaniem p. wizytator Czupah żadnych 
uchybień w pracy przedszkola (Tylko pogratu­
lować pani wizytator takiego wniosku w oparciu 
o takie wyniki i jak się one mają do ogólnie stoso­
wanych metod badawczych w tej dziedzinie?)

- niezauważenie przez p. wizytator wyników 
obserwacji Rodziców, chyba najbardziej wiary­
godnych w tej sprawie,

- sposób traktowania Rodziców przeciwnych 
metodzie Rudolfa Steinera.

dr inż. Marian Szymański
U;wlnv UuHy Powiatu l>n/n<ińkLin<in

Polemiki

P R O T E S T
Towarzystwo Edukacyjno -  Oświato­

we im. Rudolfa Steinera protestuje prze­
ciwko szkalowaniu pedagogiki waldor­
fskiej w środkach masowego przekazu. 
Artykuły zamieszczone w lokalnej prasie 
przedstawiają pedagogikę waldorfską w 
sposób fałszywy i niekompletny. Świad­
czy już o tym samo łączenie jej z określe­
niem -  sekta. Zarzuty wytaczane wobec 
niej opierają się na plotkach i pomówie­
niach, nie dają więc żadnej podstawy do 
rzeczowej polemiki.

Pozytywne opinie wydawane przez ku­
ratora placówkom stosującym metodykę 
waldorfską są widomym znakiem poży­
teczności i skuteczności tego modelu wy­
chowania. Także publikacje książkowe, 
które ukazały się w ostatnich latach, po-

poglądu. Edukacja i wychowanie dzieci są 
sprawami najwyższej wagi i niepokoi fakt, 
iż media swoim działaniem przyczyniają 
się do rozbudzenia niezdrowych emocji.

Mamy nadzieję, że protest nasz zosta­
nie opublikowany, a rzetelne informacje 
uciszą niepokój i zamęt wywołany nieod­
powiedzialnymi wypowiedziami.

Poznań, 10 listopada 1999r.

Towarzystwo Edukacyjno - 
Oświatowe im. Rudolfa Steinera 

prezes Andrzej Tucholski 
wiceprezes Karol Kuśmirek

Od redakcji:
Niniejszy protest otrzymaliśmy, nim 

jeszcze listopadowy numer „ IVL ", poru­
szający problem Przedszkola nr I tr Lu­
n____ ----- ---------- („i..



1 A U T O S T R A D A  C O R A Z  B L I Ż E J
M ieszkańcy Lubonia i miejscowości położo­

nych na południe, korzystający z ulic: Ar­
mii Poznań, Żabikowskiej, Kościuszki czy 

Traugutta, jadąc do Poznania, mogą na granicy z 
miastem dostrzec wzmożone prace drogowe. Tu od 
kilku miesięcy buduje się krótkie, kilkusetmetrowe 
objazdy drogowe. Chociaż o tych poczynaniach wie­
lokrotnie informowaliśmy w rubryce: „CO SIĘ BU­
DUJE”, pragniemy w niniejszym artykule napisać

Niemcy mieli już gotowe plany i rozpoczęto prace 
przygotowawcze. W ramach tych prac na terenie na­
szego miasta zbudowano nasyp i wykopy oraz fun­
damenty przyczółka pod wiadukt przy obecnej ul. 
Armii Poznań. Prace te przerwano w 1942r. Po wojnie 
na długie lata zapomniano o przedsięwzięciu. Dopiero 
w latach sześćdziesiątych, w tworzonych pierwszych 
planach zagospodarowania przestrzennego, zarezerwo­
wano trasę przyszłej autostrady wolnej od zabudowy.

trochę szerzej o samych przygotowaniach do budo­
wy autostrady.

Jeszcze do niedawna wielu nie wierzyło, że za­
powiadana inwestycja dojdzie do skutku. Dziś, patrząc 
na postępujące prace, powoli zmieniamy zdanie.

Pomysł budowy autostrady Berlin -  Warsza­
wa narodził się w czasie II wojny światowej. W 1940r.

fundamentu z czasów wojny Prace wyburzeniowe, 
tj. rozsadzanie betonów przy pomocy ładunków wy­
buchowych przeprowadzono we wrześniu bieżące­
go roku (szczegóły patrz ,,WL” 10’99). Natomiast 
szczegółową trasę autostrady, z poziomami jej prze­
biegu, publikowaliśmy w „WL”2’93 i 4’97.

ETAPOWANIE BUDOWY

Budowane obecnie objazdy wykonywane są w 
ramach I etapu związanego pośrednio z autostradą. 
Polega on na przebudowie istniejącego uzbrojenia te­
renu i komunikacji poprzecznej tak, by uwolnić pas

Autostrada A2 

STAROŁĘKA

Według polskiego pro­
jektu obecny przebieg 
trasy nie różni się, na in­
teresującym nas odcin­
ku, zupełnie od tego 

sprzed 60 lat. Modyfikacje starego projektu dotyczą 
jedynie dostosowania do obecnych potrzeb, a więc 
poszerzenia szerokości jezdni oraz uwzględniają waż­
ny aspekt uciążliwości. Dlatego, między innymi, jezd­
nie autostrady budowane będą niżej - głównie w wy­
kopie. Ta zmiana w rozwiązaniu projektowym spo­
wodowała konieczność wyburzenia wspomnianego

dla samej autostrady od wszelkich przeszkód i stwo­
rzyć warunki do bezkolizyjnej oraz szybkiej jej reali­
zacji. Etap II -  to już budowa jezdni samej autostrady, 
która według zapowiedzi i harmonogramu, ma nastą­
pić za około dwa i pół roku.

W ramach interesującego nas - lubonian wspo­
minanego I etapu, finansowanego przez fundusz PFA- 
RE, a obejmującego odcinek od Komornik do Krze- 
sin, należy wykonać aż 13 obiektów inżynierskich (11 
wiaduktów, 1 mostu i 1 tunelu). Bezpośrednio w Lu­
boniu będzie to pięć obiektów (chociaż wiadukt na ul. 
Traugutta to właściwie administracyjnie już Poznań).

TUNEL KOLEJOW Y

Najtrudniejszym przedsięwzięciem tech­
nicznym na całym odcinku Komorniki - Krzesi- 
ny będzie wykonanie tunelu pod torami kolejo­
wymi i tzw. równią stacyjną (międzytorzem) w 
Luboniu (oznaczony na mapce WK5).

Długość tunelu około 125m (nad tunelem 
przewiduje się docelowo co najmniej 12 torów 
stacji towarowych, szybką kolej oraz kładkę dla 
pieszych!), szerokość tunelu to ponad 52m - obej­
mie dwa pasy ruchu (po około 15m) dla auto­
strady i trzeci (7m jezdnia oraz chodniki 2,5 i 
3,5m) dla zaplanowanej lokalnej drogi Lubonia 
równoległej do osi autostrady. Droga lokalna, o 
czym trzeba pamiętać, będzie inwestycją miej­
ską Lubonia i ma odciążyć ruch na ulicy Po­
wstańców Wlkp.

Jak się okazuje, trudnością nie jest samo 
zbudowanie tunelu, gdyż nie takie przecież bu­
dowle się wykonuje. Podstawowy problem po­
lega na tym, że PKP zgadza się na wyłączenie 
ruchu pociągów jedynie na 72 godziny (w pierw­
szej wersji miały to być tylko dwa dni - 48 go­
dzin.) Jak na taką inwestycję czas bezkolizyjne­
go dostępu -  szalenie krótki.

Dlatego po raz pierwszy w Polsce zosta­
nie zastosowana w Luboniu specjalna, unikalna 
technologia.

Kilka zdań o samej metodzie wykonania 
najtrudniejszego fragmentu tunelu:

W pierwszej kolejności zostaną wybudo­
wane pionowe ściany tunelu, przy minimalnych 
pracach ziemnych i bez naruszania obecnego 
układu torów. (Układ ten jest następujący -  li­
cząc od zachodu: lOm zajęte jest na parę torów 
relacji Luboń -  Dębiec, potem 105m wolnego

boń -  Starołęka -  razem 125m.) Na­
stępnie, obok czynnych torów kole­
jowych, zostanie zbudowana płyta 
stropowa oparta swymi końcami o 
wspomniane już ściany pionowe tu­
nelu. Z tego względu jej długość 
52m podyktowana jest szerokością 
tunelu. Natomiast szerokość samej 
płyty stropowej (lOm) została przy­
jęta przez projektantów po to, by na 
niej zamontować parę torów wraz z W idok na 
podtorzem. Warto zwrócić uwagę, że 
całkowity ciężar takiej płyty stropo­
wej mieści się w granicach 1300 ton. Przesuwa­
na ona będzie na rolkach. Kolejny etap prac wy­
maga już wyłączenia ruchu pociągów na 72 godz. 
W ciągu tego czasu należy rozebrać na odcinku 
52m parę torów kolejowych relacji Luboń -  Po­
znań, wsunąć na ich miejsce gotową płytę stro­
pową wraz z odcinkiem nowych torów i to 
wszystko razem połączyć. Operacja ta, jak wspo­
minaliśmy, ma trwać 72 godziny i będzie pierw­
szą tego typu w Polsce oraz największą do tej 
pory w Europie. W podobny sposób później wy­
konane zostanie pokrycie tunelu pod parą torów 
relacji Luboń -  Starołęka. Po pokryciu tunelu na 
międzytorzu, nastąpi etap wybierania ziemi w sa­
mym tunelu.

to ry  k o le jo w e  i nasyp , k tó rę d y  p ó jd z ie  tu n el a u to s tra d y

„ W I E Ś C I  L  U B O Ń S K I E  " j u ż  s z e ś ć  

l a t  t e m a ,  v r  l u t y m  1 9 9 3 ,  j a k o  

p i e r w s z e  c z a s o p i s m o  n i e  t y l k o  w  

L u b o n i u  o p u b l i k o w a ł y  d o k ł a d n y  

p r z e b i e g  a u t o s t r a d y  p r z e z  n a s z e  
m ia s to .  D z i s i a j  o p u b l i k o w a l i ś m y  

s z c z e g ó b  ’ d o t y c z ą c e  p r z y s z ł y c h  p o ­

łą c z e ń  P o z n a n ia  z  L u b o n i e m  p r z e z  
a u to s t r a d ą .



Na zachodzie Lubonia budowany jest już 
wiadukt na ul. Traugutta (na mapie WD1)

Jego długość około 47 m (najkrótszy w 
Luboniu), szerokość jezdni 7 m, całkow ita 
szerokość z chodnikami po obu stronach około 
12m. Autostrada w tym miejscu pójdzie w 3- 
metrowym wykopie, dlatego wiadukt będzie 
wyżej od istniejącej obecnie drogi Trauguta o 
około 1,5 do 2m.

WD 1
kier. Poznań „ kier. Luboń

1
ul. Opłotki ______________________ 1--------------------------------- ul. Traugutta

r  z ł /
oz. istn. ter. Świecko 4.7 Warszawa ✓ /  1 poz. istn.

ter

12,2

"S %
z tyłu gotowy objazdUlica Kościuszki na pierwszym planie,

Następny, najdłuższy wiadukt w 
Luboniu to ul. Kościuszki (na mapie 
oznaczony WD2)

Ponad 73 metry długości, szero­
kość podobnajak WD1 (Traugutta)jezdni 
7m, całkowita z chodnikami ponad 12m. 
Poziom wiaduktu będzie na obecnej wy­
sokości jezdni ul. Kościuszki, a autostra­
da w około 5-metrowym wykopie.

W D 2
kier. Poznań____________________________  75 5 kier. Luboń
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r
wo u l
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----------

—
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........... '.‘l
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4................. .......................

---------------- _ p j

_ ^ S p o z .  /stn. terenu

12,2

Po lewej stronie ul. Armii Poznan, po prawej przygotowany objazd
Najdalej na wschód wy­

sunięty w Luboniu będzie wia­
dukt na ul. Armii Poznań (droga 
wojewódzka „430” Poznań - 
Mosina), (na mapie oznaczony 
WD6)

Umiejscowiony zostanie 
najwyżej z budowanych w Lu­
boniu, bo aż o około 6111 ponad 
obecny poziom drogi. Jego długość 47m, całkowita szerokość prawie 3 Im. 
niezależne wiadukty o jezdniach po lOm szerokości a wraz z chodnikami ( 
właściwej, wiadukty te będą częścią węzła „Dębina” - wjazdu i zjazdu z autc

47,6
kier.kier. Poznań ul. Armii Poznań

rTTT1
i i i i i i i i i n i i 1 »
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istn. istn. terenu
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Ulica Żabikowska z przygotowanym obja: 
dem z prawejterenu

15,0 15,0
10,0 10,0
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Kolejny budowany wiadukt jest przy ul. Żabikowskicj (oznaczony na mapce WD4). 
Jego długość 62m, szerokość jezdni 7m, całkowita wraz z chodnikami około Urn. 

W przyszłości przewidziana jest budowa drugiego - takiego samego pasa ruchu po stronie 
wschodniej. Ulica Żabikowska jest pochyłą, dlatego wiadukt od strony Lubonia będzie oko­
*° 3.5m wyżej od obecnego poziomu drogi, a od strony Poznania - ul. Opolskiej o około 2m.

W ra m a c h  re a l iz o w a n e g o  ju ż  I e t a p u  b u d o w y  a u to s tr a d y  
za p la n o w a n o  w y k o n an ie  w n ie k tó ry ch  m ie jsc ac h  L u b o n ia  ek ran ó w  
ochronnych o w ysokości 5,5m.

Projekt przyszłościow y przew iduje także w iadukt (na m apie W D3) 
pom iędzy ul. K ościuszki a Ż abikow ską (tzw. trasa w ołow ska).___________,
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T r a d y c j e  p o l s k i e ,  
i l u b o ń s k i e

p o z n a ń s k i e

Początkiem wieczerzy wigilijnej w tradycji 
chrześcijańskiej były w dawnych wiekach 
wielogodzinne widowiska kościelne, na któ­
re wierni przynosili jedzenie i napoje.

Samą wieczerzę wigilijną można nazwać 
słusznie przypomnieniem dawnej egape -  
uczty pierwszych chrześcijan na pamiątkę 
wieczerzy Pańskiej.

Od niepamiętnych czasów kolacja wigi­
lijna składała się z potraw postnych, co dało 
wyraz staropolskiej nazwie -  „postnik”, „po- 
śnik”.

Do tradycji należy, aby do wieczerzy za­
siadała parzysta liczba osób.

Wigilia rozpoczynała się zawsze wspól­
ną modlitwą i do końca miała charakter uro­
czysty i poważny. Nikomu oprócz gospody­
ni nie wolno było wstawać od stołu ani roz­
mawiać.

Jeszcze w XIX w. na wsi wieczerzę wigi­
lijną spożywano z jednej pięknie ozdobionej 
glinianej miski, którą stawiano na opłatku.

Nieparzysta liczba potraw miała zapew­
nić urodzaj w przyszłym roku. Wierzono tak­
że, że potrawy na wieczerzę wigilijną powin­
ny składać się ze wszystkich płodów pola, 
sadu, ogrodu, lasu i wody.

Według starych zwyczajów bardzo waż­
ną rzeczą było przygotowanie izby jadalnej i 
stołu. Cały pokój powinien przypominać sta­
jenkę betlejemską.

„Stary zwyczaj w tym mają chrześcijań­
skie domy,
Na Boże Narodzenie po izbie siać słomę,
że w stajni Święta Panna leżała poło­
giem... "

(Wacław Potocki)
Do wieczerzy wigilijnej zasiadano, gdy 

pierwsza gwiazda ukazała się na niebie.
Wiele obrzędów i wierzeń wigilijnych 

związanych jest ze zdrowiem. Istniało prze­
konanie, że kto w wigilię kichnie, ten zdrów 
będzie przez cały rok. Po porannej modlitwie 
pocierano sobie zęby czosnkiem wierząc, że 
przez cały rok nie będą bolały. Jabłka jedzo­
ne przy wieczerzy miały zapobiegać bólowi 
gardła, a orzechy bólowi zębów.

Wiele wigilijnych wróżb dotyczyło za- 
mążpójścia i ożenku. I tak, pochmurne nie­
bo wróżyło zamążpójście pannom starym i 
bogatym, jasne -  pannom młodym i bied­
nym.

Po wieczerzy zlewano wszystkie resztki 
jedzenia do większej miski, gospodarz łamał 
opłatek, a potem chleb na tyle kawałków, ile 
miał koni i bydła. Opłatki i chleb wkładano 
do miski, gospodarz niósł to do stajni i da­
wał jeść najpierw koniom -  dziękując za cięż­
ką pracę, polem cielętom -  „żeby się dobrze 
darzyły”, następnie krowom -  aby mleko da­
wały.

Według wierzeń ludowych -  świerk, jo­
dła i sosna zawierają w sobie życiodajne moce 
i mają niezwykłe właściwości. Echo tych wie­

rzeń widać do dziś w naszych obyczajach 
choinkowych.

Po wieczerzy wigilijnej wychodzono gro­
madnie do sadu, potrząsano drzewami, bu­
dząc je na urodzaj.

Najważniejszym momen­
tem wigilijnej wieczerzy jest 
dzielenie się opłatkiem.

Patriarchalny zwyczaj po­
wstały w dawnych wiekach na 
południu Europy, który polegał 
na wzajemnym obdarowywa­
niu się przez wiernych i ducho­
wieństwo eulogiami - chlebem 
nie ofiarnym -  w Polsce prze­
kształcił się w zwyczaj odręb­
ny i jedyny.

„Ojców to naszych zwyczaj 
prastary,

Rodzinnej niwy maluje do­
statek.

Symbol braterstwa miłości 
i wiaty,

święty opłatek"
(Kajetan Kraszewski: „Z 

opłatkiem ’’)
Do najbardziej typowych i 

tradycyjnych zestawów ludo­
wych potraw wieczerzy wigi­
lijnej należały: barszcz z bu­
raków lub zupa grzybowa, sie- 
mieniatka, bigos postny, kasza 
jaglana ze śliwkami suszony­
mi, groch lub fasola, kluski 
pszenne z makiem, kisiel z 

owsa, kutia oraz piernik, a na koniec jabłka 
i orzechy.

W Poznańskicm wieczerza wigilijna 
składała się zwykle z sinobiałej zupy z ko- 
nopii, grochówki lub polewki z maku z ja­
głami, zawiędki zakruszonej mąką, klusek z 
„kwaśnem” (z sokiem z kiszonej kapusty), 
klusek z makiem, klusek z faryną (ciemny

cukier gorszego gatunku) lub miodem, gro­
chu białego, suszonych grzybów smażonych 
w oleju, kapusty, kaszy i gruszek.

Na Pomorzu -  „lud przy wieczerzy wigi­
lijnej spożywa najczęściej kluski z makiem, 
zamożniejsi jadają tybę, gdzie bywa więcej 
dań, tam jest też zupa z piwa, bułeczki, kapu­
sta z grzybami suszonymi, śledź, tyba, piero­
gi, czasem ser... ".

Na Podhalu wieczerza wigilijna składała 
się na ogół z klusek zrobionych z ziemnia­
ków i polanych miodem, „kłóty”, czyli ka­
pusty z ziemniakami, bobu, grochu, kołaczy 
z razowej mąki z serem oraz suchego chleba 
z miodem i „kwaśnicy”, czyli kapuśniaku z 
suszonymi śliwkami.

Na Śląsku -  jadano najczęściej w tym dniu 
siemieniotkę, suszone śliwki z fasolą, karto­
fle ze śledziem, suszone śliwki z kaszą, go­
towaną suszoną rzepę, fasolę „maszczoną” 
olejem, zuwkę z serem, bombolki i kołacze z 
serem lub śliwkami.

Jeszcze jakieś 50 lat temu nie tylko każ­
dy region, ale niemalże każda wieś miała 
swoje, miejscowe, potrawy wigilijne.

,,... Najpierw był buraczany kwas, go­
towany na grzybach z ziemniakami cały­
mi, a potem szły śledzie w mące obmacza- 
ne i smażone na oleju konopnym, potem zaś 
pszenne kluski z makiem, a potem szła ka­
pusta z grzybami, olejem również obmasz- 
czona. A na ostatek podała Jagusia przy­
smak prawdziwy, bo racuski z gryczanej 
mąki z miodem zatarte i w makowym oleju 
uprażone. A przegryzali to wszystko pro­
stym chlebem, bo placka ani strucli, że z 
mlekiem i masłem były, nie godziło się jeść 
dnia tego... "

(Wł. Reymont: „Chłopi")

„Pamiętaj, Itędą ludzie smutni, opuszczeni 
niepotrzebni nikomu -  
i nikt z nimi słowa nie zamieni 
nie zapmsi do swego domu.
Weź do lęki biały opłatek.
Choćbyś nawet nie miał go z kim dzielić 
i ąnt szczęścia całemu światu: 
niech się wszystkie serca rozweselą... ”
(Z. Kunstman „ W dzień Bożego Narotlzenia ")

Danuta Kucińska

P i ę k n e  z  p o ż y t e c z n y m
Po raz trzeci Szkoła Podstawowa nr3 pro­

wadzi przed Bożym Narodzeniem akcję sprze­
daży kartek świątecznych, których autorami 
są uczniowie SP 3. Dochód przeznaczony zo­
stanie na potrzeby szkoły. Wydrukowaniem 
kartek zajęła się Rada Rodziców, rozpo­
wszechnianiem trudnią się wszyscy. Niektó­
re prezentujemy obok. (HS)

, ' c

Jakie tradycje, zwyczaje i obrzędy związane ze Świętami Bożego Narodzenia przetrw a- 
ly w naszym mieście?

O wypowiedzi na ten temat poprosiłam młodzież.

Agnieszka Spitalniak:
Święta Bożego Narodzenia poprzedza ogromne sprzątanie mycie, pranie, trzepanie. Potem 

ogromne zakupy. Przed samą Wigilią przygotowywanie odpowiednich potraw.
Choinka przystrajana jest w Wigilię rano. Robią to dzieci, wykorzystując piękne kolorowe 

bombki, lampki, grube (koniecznie srebrne) łańcuchy ... Pod choinką oprócz prezentów jest szop­
ka z Rodziną Świętą. Tradycję stawiania szopki pod choinką zawdzięczamy naszej Babci -  ma to 
ścisły związek z naszą wiarą. Babcia także stawiała na stole dodatkowe nakrycie, pod obrus wkła­
dała słomę. Na naszym stole króluje tego wieczoru karp. obok niego stoi kapusta z grzybami, 
barszcz z uszkami, kluski z makiem, kompot z suszu...Wszystkich potraw jest dwanaście. Prezent 
pod choinką znajdzie każdy. Ale najpierw pierwsza gwiazdka, modlitwa. Wieczerza poprzedzana 
jest życzeniami składanymi podczas dzielenia się opłatkiem. Po wieczerzy śpiewamy kolędy, a 
potem idziemy na pasterkę.

Karolina Kosmacz:
Karolina uważa, że święta te są bez wątpienia najpiękniejszymi ze wszystkich. Myśl o nich 

napawa ją radością. Jej zdaniem ludzie w czasie świąt stają się lepsi, pogodniejsi. Korzystają z 
okazji do rodzinnych spotkań. Mówiąc na temat tradycji odwołuje się do tego, co wprowadziła jej 
Babcia. Teraz już, ze względu na jej wiek, święta przygotowuje średnie pokolenie. Babcia zaś 
przyrządza niektóre potrawy -  robi to najlepiej. Dba też o to, by opłatek byl zawsze na stole. 
Wszyscy podziwiają wspaniały barszcz, z uszkami, karpia, który tego dnia najlepiej smakuje, wspa­
niały jest również sos grzybowy i inne potrawy. Najbardziej wzruszająca jest chwila składania 
sobie życzeń.

Zdaniem Eweliny Dziwak Święta Bożego Narodzenia to czas refleksji. Adwent zaś przyczy­
nia się do tego, że wzmacnia się w nas potrzeba oczyszczenia się z grzechów. Z czystym sercem 
można wtedy siąść do stołu w ten najpiękniejszy wieczór, jakim jest Wigilia.

Dwa lub trzy dni przed Wigilią przystraja się świątecznie dom. Choinka zostaje przybrana 24 
grudnia. Pod nią umieszcza się w ogromnej tajemnicy zakupione prezenty. Na stole pojawia się 
biały obrus, pod nim siano. Wśród świątecznych dań prym wiedzie kaip smażony, gotowane ziem­
niaki ze śmietaną i śledziem, kapusta z grzybami, barszczyk, ryba po grecku, zupa grzybowa, 
kompot, chleb. Nie brak tam także sernika i makowca. Ptzed rozpoczęciem wieczerzy tato Eweliny 
czyta fragment Pisma Świętego traktujący o narodzinach Jezusa. Potem w domu rozbrzmiewają 
kolędy. Po złożeniu życzeń cala rodzina siada do wieczerzy, które) kończy pasterka. Następnego 
dnia domownicy jadą na grób dziadków, po czym odwiedzają najbliższych (D.K.)
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Z okazji nadchodzących Świąt Boże­
go Narodzenia, a także Nowego Roku 
składam tą drogą serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności wszystkim 
czytelnikom „Wieści Lubońskich'’.

Komendant 
Straży Miejskiej w Luboniu 

Paweł Dy bezy ński

W nadchodzące TRZECIE TYSIĄCLE­
CIE chrześcijaństwa z życzeniami wszel­
kiego dobra tak materialnego, jak i tego naj­
ważniejszego -  duchowego.

Mieszkańcom Lubonia, myślącym ka­
tegoriami rodziny, wspólnoty, całej Polski, 
kategoriami trzeciego tysiąclecia, życzę 
coraz wńęcej kompetentnych ludzi chcą­
cych tworzyć samorząd lokalny, który au­
tentycznie będzie działał na rzecz dobra 
wspólnego.

Redakcji „Wieści Lubońskich1' utrzy­
mania wysokiego poziomu wyróżnianego 
w skali kraju, bycia nadal pismem nieza­
leżnym, rzetelnym i wiarygodnym oraz cie­
szącym się zaufaniem czytelników.

Wchodząc w trzecie tysiąclecie życzmy 
sobie wspólnie wiele łask Bożych i tak po­
trzebnego nam światła w przekraczaniu 
progu nadziei.

d r  iuż. M arian Szymański 
Radny Rady Pow iatu Poznańskiego

Wesołych świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku 2000 

wszystkim zuchom, harcerzom 
i instruktorom

życzy Komendantka Ośrodka ZHP 
w Luboniu

dh. phm. Aleksandra Lorenc

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku 2000 

wszystkim członkom, sympatykom 
i członkom honorowym 

Towarzystwa Miłośników Miasta 
Lubonia 
składamy

najlepsze życzenia wszelkiej 
pomyślności.

zdrowia i nadziei na lepszy 
i radośniejszy 

Nowy Rok
Zarząd

TK

Wszystkim Mieszkańcom Lu­
bonia życzymy szczęścia i spo­
koju podczas Świąt Bożego 
Narodzenia, a Jubileuszowy 
2000. Nowy Rok - zapowiada­
jący nowe tysiąclecie - niech 
przyniesie naszej ojczyźnie oraz 
każdemu z jej mieszkańców 
pokój i lepszy ludzki świat.

Zarząd Koła RS AWS w 
Luboniu

W

Świąteczny kwiat
kę i jąstroić. Teraz do choinki doszła GWIAZ­
DA BETLEJEMSKA.

Do Europy pierwsze egzemplarze przy­
wieziono z Meksyku w 1834r. pod dawną 
nazwą POINSETT1A PULCHERIM1A.

Poinsettia (Eupchorbia pulcherima) lub po prostu gwiazda 
betlejemska
Jest rośliną, która na stale wpisała się do de­
koracji Świąt Bożego Narodzenia. Można ją 
spotkać w wielu lubońskich domach i na świą­
tecznych wystawach sklepowych naszego 
miasta. Ze względu na naturalny okres kwit­
nienia -  listopad, grudzień - oraz kształt przy- 
kwiatuprzypisanojej nazwęGWIAZDY BE­
TLEJEMSKIEJ. Święta Bożego Narodzenia 
obchodzone w grudniu od IV wieku zawsze 
łączyły się z dekoracjami, które odróżniały je 
od pozostałych świąt. Kiedyś ustawiano cztery 
snopki zbóż w narożnikach głównej izby, in­
nym zwyczajem świątecznym było zdobienie 
domu zielonymi gałązkami zwane podlażnicz- 
kami. W XIX wieku zaczęto ustawiać choin-

K A N I A  s . c .

KRAINA
KWIATÓW

ul. x i  L is to p a d a  100

W prawdzie filozofowie tw ierdzą, 
że przestrzeń i czas nie m ają 
w y m ia ró w  c z y li  m a ją  b y ć  
n iem ie rza ln e . To je d n a k  m y 
P o r u s z a m y  s i ę  w c z a s i e  
m ierzonym  z k tórego wynika, że 
nadchodzą Ś w ięta i Nowy Rok. 
D la te g o  ż y c z y m y  p a ń s tw u  
spełnienia najskrytszych m arzeń, 
chodźby ich było tyle, ile liczy 
mijająca era.

Początkowo roślina ta nie wzbudziła więk­
szego zainteresowania. Obecnie znanych jest 
kilkadziesiąt odmian poinsetti, z czego w 
uprawie znajduje się około 30. W latach 
196"'-1970 do produkcji weszły odmiany

„ N a j p i ę k n i e j s z e  
k o l ę d y  ś w i a t a ”
3.01.2000 o godz. 18.00 w Bibliotece Miejskiej odbędzie 
się koncert Kwartetu Instrumentów Dętych Drewnianych 
„PRO MLSICA” . Najpiękniejsze kolędy świata śpie­
wać będzie tenor Krzysztof Bukowski przy akompania­
mencie absolwentów Akademii Muzycznej i muzyków 
Teatru Wiclkicuo.

Z okazji zbliżającego się Bożego Na­
rodzenia za pośrednictwem ,,WL” 
członkowie OSP składają życzenia 
spokojnych Świąt, a także Szczęśli­
wego Nowego Roku wszystkim czy­
telnikom i mieszkańcom miasta.

W szystkim  sponsorom , kibicom  
i przyjaciołom serdeczne życzenia 
z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
oraz Nowego Roku 

składa
zarząd, trenerzy i zawodnicy 

Lubońskigo Klubu Sportowego

grupy ANETTE HEGG, które to najczęściej 
spotykamy w naszych mieszkaniach. Mimo 
że poinsettia jest rośliną ciepłolubną, od daw­
na cieszy się dużą popularnością w krajach 
skandynawskich. W Polsce na liczącą się 
skalę zaczęto ją  produkować dopiero w la­
tach siedemdziesiątych i to zarówno jako 
roślinę doniczkową, jak i na kwiat cięty. 
Przede wszystkim przyjęła się jednak w tej 
pierwszej formie.

Jest rośliną stosunkowo łatwą w utrzy­
maniu w warunkach domowych. Pielęgna­
cja -  łatwa. Światło -  rozproszone. Pokrój -  
krzaczasty. Wilgotność -  mała.

Poinsettia potrzebuje stałej temperatury 
około 16 do 23 °C. Pamiętajmy, że nie lubi 
przeciągów. W zimie wystarcza roślinie sła­
be, lecz bezpośrednie światło. Roślinę nale­
ży mocno podlewać, pozwalając jednak, by 
ziemia wyschła przed kolejnym podlaniem. 
Usychanie roślin najczęściej jest spowodo­
wane brakiem wody lub zbyt wysokimi tem­
peraturami albo przeciągami. Przebarwienie 
liści lub przylistków jest skutkiem nadmiaru 
wody, roślinę można uratować, gdy ją  pod­
suszymy. Opadanie liści jest efektem zbyt 
chłodnego otoczenia. Może nastąpić to nie­
mal z dnia na dzień, ale musimy z góry przy­
jąć, że nasza roślina nie zawiedzie nas w 
okresie świąt.

Z najlepszymi życzeniami 
Roman Kania

M i k o ł a j k i  w
P I N U S
C E N T E R
PINUS CENTER jest firmą specjalizują­
cą się w planowaniu i zakładaniu ogro­
dów, oferującą krzewy, rośliny ozdobne i 
iglaste. Jej siedziba mieści się przy ul. Ko- 
walewickiej 3 w Poznaniu, a właścicielem 
jest pan Wiesław Wandzel -  jeden z ro­
dziców uczniów klasy 0 „B” przy SP nrl 
w Luboniu. W całorocznej propozycji są 
tu do nabycia piękne choinki doniczko­
we, które przed świętami Bożego Naro­
dzenia nabierają szczególnego charakte­
ru, urody i blasku. W związku z tym wła­
śnie, a także z okazji mikołajek zostali­
śmy zaproszeni przez właściciela na plac, 
aby poznać pracę firmy i móc podziwiać 
wiecznie zielone rośliny. Nasze wspólne 
zwiedzanie uwieńczone zostało upomin­
kiem w postaci pięknego drzewka, które 
w klasie zabłyśnie tysiącem świetlików.

Panu Wiesławowi - dziękując za wy­
jątkową gościnność - składamy najser­
deczniejsze życzenia z okazji minionych 
niedawno imienin.

wychowawczyni klasy 0 „B” przy 
SP n rl 

Ilona Bylińska

N o w a  m i s j a  
m a t k i  M a n f r e d y
Z żabikowskiego klasztoru wyjechała 
matka M aria M anfreda Kornacka. Zo­
stała przełożoną prowincjalną Prowincji 
Warszawskiej Zgromadzenia Sióstr Słu­
żebniczek Niepokalanego Poczęcia NMP.

Urodziła się 13 lutego 1933 roku w 
Mławie. Do zgromadzenia wstąpiła w r. 
1955 po ukończeniu studiów wyższych w 
zakresie historii na Wydziale Humani­
stycznym Uniwersytetu Mikołaja Koper­
nika w Toruniu. Po złożeniu ślubów w r. 
1958 pomagała w prowadzeniu procesu 
beatyfikacyjnego Założyciela Zgromadze­
nia Edmunda Bojanowskiego; z tej racji 
przez trzy lata przebywała w Rzymie. W 
międzyczasie ukończyła Studium Społecz­
no-Prawne w Warszawie oraz Instytut 
Wyższej Kultury Religijnej przy Katolic­
kim Uniwersytecie Lubelskim. W latach 
1969-1999 pracowała w Zarządzie Gene­
ralnym Zgromadzenia, w' tym przez 18 lat 
jako przełożona generalna. Dnia 9 wrze­
śnia 1999r. została mianowana przełożo­
ną prowincjalną i w związku z tym w li­
stopadzie wyjechała z Lubonia do Kon­
stancina gdzie będzie sprawowała swój 
nowy urząd.

Matka Manfreda na jednym ze spotkań 
wigilijnych Przymierza Rodzin w Żabikowie
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Nowe władze w LKS-ie
O k i e m  k i b i c a

Krakowiak prezesem, 
fuzji nie będzie?22 listopada w obiekcie sportowym Luboń- 

skiego Klubu Sportowego odbyło się Walne 
Zgromadzenie sprawozdawczo-wyborcze. 
Po przedstawieniu sprawozdania z działal­
ności Zarządu i Komisji Rewizyjnej nastą­
piły wybory władz klubu. Zgodnie ze Statu­
tem wybrano 12 członków Zarządu, po czym 
organ ten ukonstytuował się następująco: 
prezes klubu -  M arek Krakowiak

wiceprezes ds. piłki nożnej -  Paweł 
Dybczyński

Nowy, stary przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej -  Michał Nowacki

wiceprezes ds. organizacyjnych -  W ła­
dysław Szczepaniak

wiceprezes ds. marketingu -  Andrzej 
Piotrowski

skarbnik klubu -  Jan  Kaczmarek 
sekretarz -  Janusz Matłoka 
Pozostali członkowie Zarządu: Stani­

sław Butka, M arek Filipczak, Piotr Ko­
perski, Andrzej Kowalkiewicz, Leszek 
Paszczun, Jerzy Różański.

Wybrano również Komisję Rewizyjną

w składzie: przewodniczący -  M ichał 
Nowacki, sekretarz -  Grzegorz Limino- 
wicz, członek komisji -  Bogdan Jędrze­
jewski.

Uchwałą Walnego Zgromadzenia Lu- 
bońskiego Klubu Sportowego nadano ty­
tuł Honorowego Prezesa Lubońskiego KS 
Stanisławowi Butce.

Władysław Szczepaniak

Walne Zgromadzenie LKS-u 22 listopada 
rozpoczęło się z 20-minutowym opóźnie­
niem, ale to chyba reguła przed tak ważnymi 
spotkaniami. Trwało około 3 godzin i zdo­
minowały go trzy wydarzenia.

Przede wszystkim wybór nowego preze­
sa (gratulacje dla pana Marka Krakowiaka 
oraz pozostałych członków zarządu -  żela­
znej dwunastki), a także Komisji Rewizyj­
nej (z panem No­
wackim na czele!).
W tym miejscu nale­
ży wspomnieć o 
tych, którzy nie pod­
jęli się dalszej 
współpracy z LKS- 
em. Myślę tu przede 
wszystkim o panach 
Tomkowiaku i 
Wlodarczaku, któ­
rzy w pracę dla klu­
bu włożyli wiele ser­
ca. Bez nich druży­
na, która i tak bory­
ka się z wieloma pro­
blemami, może stra­
cić jeszcze więcej.
Trzeba mieć nadzie­
ję, że świeża krew (przykład: pan Dobrzyń­
ski) temu zaradzi.

Druga sprawa to, de facto wywołana prze­
ze mnie na łamach „Wieści Lubońskich”, 
fuzja LKS-u i „Stelli”. Po tym co usłyszałem 
podczas Walnego Zgromadzenia, szanse po­
łączenia obu klubów są minimalne. Zresztą 
obecni na posiedzeniu przedstawiciele władz 
„Stelli” nie ukrywali podobnej oceny sytu­
acji, dając takim planom l% szansy. W tej 
sytuacji zwolennicy fuzji, choćby pan Tom- 
kowiak, wiele nie wskórają. A szkoda! Moim 
zdaniem należałoby spróbować. Co tu wiele

ukrywać, gra obu naszych klubów nie napa­
wa kibiców optymizmem. Gdyby nie ostat­
nie dobre występy LKS-u (brawa dla „woja­
ków” S. Sołeckiego i Magdzińskiego!), to sy­
tuacja w tabeli byłaby fatalna. Gdyby jednak 
połączyć siły, kto wie, czy nie byłoby lepiej. 
Drużyna mogłaby wtedy rozgrywać spotka­
nia na zmianę przy ul. Szkolnej i Rzecznej. 
Wtedy z pewnością wzrosłaby frekwencja na 

meczach, bo przy- 
szliby zarówno kibi­
ce „S te lli”, jak i 
LKS-u. Moje suge­
stie i tak nie mają tu 
znaczenia, bo nie do 
mnie należy decyzja. 
Zresztą trzeba za­
uważyć, że oba klu­
by zbytnio za sobą 
nie przepadają i ten 
czynnik może oka­
zać się decydujący 
przy ewentualnych 
rozmowach.

Ostatnia ważna 
kwestia Walnego 
Zgromadzenia to wy­
bór prezesa OZPN 

St. Bulki na honorowego prezesa LKS-u. Nikt 
chyba nie zaprzeczy, że ten tytuł panu Butce 
się należy, bo dla LKS-u zrobił bardzo wiele. 
Jednak, jak zauważył pan Michał Nowacki, 
honorowy prezes klubu to osoba, która nie jest 
z klubem czynnie związana. Pan Stanisław 
natomiast znalazł się w składzie nowego za­
rządu ... Uważam, że propozycja pana Wlo- 
darczaka była trochę zbyt pochopna, ale tak 
jak i inne spostrzeżenia, również i to jest opi­
nią zwykłego kibica i niewiele wniesie do pił­
karskiego „światka” naszego miasta.

Przemysław Kwiatkowski

Nowy Zarząd LKS-u. W I rzędzie siedzą, od lewej: Janusz 
Matłoka, Stanisław Butka, Marek Krakowiak. Stoją, od le­
wej: Piotr Koperski, Andrzej Kowalkiewicz, Jan Kaczma­
rek, Jerzy Różański, Władysław Szczepaniak (najdłużej w Za­
rządzie, 13 latj, Paweł Dybczyński i Andrzej Piotrowski. Na 
zdjęciu brakuje Leszka Paszuna i Marka Filipczaka.

St. Butka i ustępujący -  Jerzy Tomkowiak

„Niegościnni” gospodarzeW zespole siła
Wywiad z nowym prezesem LKS-u Markiem Krakowiakiem

„WL”: Czy prow adzona przez Pana dzia­
łalność gospodarcza (prowadzenie sklepu) nie 
będzie kolidować z prezesowaniem LKS-owi?

M.K.: Myślę, że nie. Nie będę przecież osa­
motniony w pracy w klubie. W skład zarządu 
wchodzi 12 osób i każdy ma swoje obowiązki. 
Uważam, że praca w klubie (podobnie jak gra 
w piłkę) powinna się opierać na pracy zespoło­
wej i liczę, że tak będzie w LKS-ie.

„WL”: Czy zarząd zaplanował już jak 
spoży tkować przerwę w rozgrywkach IV ligi?

M.K.: Oczywiście. Planujemy wziąć udział 
w turnieju halowym, w którym ma wystąpić 6-8 
drużyn. Są to wszystkie czołowe kluby naszego 
regionu. Mecze mają toczyć się w 4 halach, a 
finał odbędzie się w poznańskiej „ARENIE”. 24 
stycznia planujemy wyjazd na obóz piłkarski do 
Lwówka. Oprócz tego drużyna będzie także tre­
nować w sali gimnastycznej. Przerwa w turnie­
jach trwać będzie od 16 grudnia do 2 stycznia.

„WL”: Czy drużyna LKS-u zostanie 
wzmocniona nowymi zawodnikami przed 
startem rundy wiosennej?

M.K.: Obecnie testowany jest jeden z za­
wodników Obry Kościan i najbliższy czas po­
każe, czy trafi on do naszego klubu. Ponadto 
planujemy jeszcze dwa wzmocnienia. Będą to 
prawdopodobnie zawodnicy z naszej klasy roz­
grywkowej. Nadal prowadzone są rozmowy 
odnośnie S. Solackiego i D. Magdzińskiego i 
niedługo rozstrzygnie się, czy zawodnicy ci
u/rr*f>a Art f

„WL”: Jaka jest sytuacja finansowa klu­
bu i jak wygląda sprawa stypendiów dla 
zawodników?

M.K.: Sytuacja finansowa nie jest najlep­
sza. Ale to normalne. W najbliższym czasie 
odbędzie się zabranie sponsorów i wówczas 
będziemy mądrzejsi. Stypendiów obecnie nie 
ma. Zawodnicy mająjedynie zapewnione kosz­
ty dojazdu do obiektu LKS-u.

„W L”: Czy LKS ma strategicznego 
sponsora?

M.K.: Nie. Uważam, że nie jest to dobry 
pomysł. Lepiej, kiedy zespół ma kilku mniej­
szych sponsorów. Wystarczy, że ten jedyny „do­
broczyńca" wycofa się, a klub przestaje istnieć. 
W przypadku cofnięcia pomocy ze strony 
mniejszej firmy sytuacja klubu nie zmienia się 
tak diametralnie.

„WL”: Jakie prace modernizacyjne pla­
nuje Pan przeprowadzić na stadionie i wo­
kół obiektu?

M.K.: Rozpoczęliśmy już budowę 2 no­
wych szatni (z natryskami) o przyzwoitym stan­
dardzie. Ponadto myślimy też o przebudowie 
bocznego boiska, odmalowaniu budynku klu­
bowego, a także zadbaniu o wystrój obiektu.

„WL”: Od jakiegoś czasu mówi się wicie 
o fuzji LKS-u i „Stelli". Jaki jest Pana po­
gląd na tę sprawę?

M.K.: Na ten temat prowadzone będą roz­
mowy i obecnie trudno jest mi coś w ięcej po­
wiedzieć w tej sprawie.

„WL”: Dziękuję za rozmowę.
Przemysław Kwiatkowski

W sobotę 27.11,99r. w sali SP nrl w Lubo­
niu rozegrano IV Turniej Mikołajkowy o 
Puchar Dyrektora Szkoły p. Zb. Jankow­
skiego.

W turnieju brali udział chłopcy klas 
szóstych i młodsi. Startowało 8 drużyn 
siedmioosobowych podzielonych na dwie 
grupy. Były to: Uczniowski Klub Spor­
towy (UKS) JEDYNKA 1, II, 111, LKS 
Luboński, UKS Skórzewo, 1920 Mosi­
na, Stalexport Komorniki, SP -  Pawłów 
k/Ostrowa Wlkp.

W finale zmierzyły się zespoły UKS 
JEDYNKA I z zespołem II, które w me­
czach grupowych wygrały wszystkie swo­
je mecze. Pojedynek zakończył się zwycię­
stwem pierwszej drużyny w stosunku 7:2. 
Trzecią lokatę zajęła SP z Pawłowa po zwy­
cięstwie 2:1 nad 1920 Mosina. Kolejne po­
zycje zajęły: Komorniki, UKS Skórzewo, 
LKS Luboński i UKS JEDYNKA III.

Zwycięska ekipa otrzymała puchar, dy­
plom oraz piłki (dla każdego zawodnika). 
Za drugie miejsce chłopcy otrzymali piłki, 
za trzecie -  spodenki firmy UMBRO. Po­
zostałym drużynom wręczono dyplomy i 
proporczyki miasta Lubonia. Najlepszy 
strzelec turnieju R. Karpowicz otrzymał 
piłkę, najlepszy bramkarz M. Cieśliczak - 
rękawice bramkarskie, niespodzianki: pił­
kę - Mazurek (najlepszy technik, SP- Paw­
łów), czapeczkę sportową -  najmłodszy

uczestnik turnieju. Nagrody, dyplomy oraz 
puchary wręczyli dyr. Zb. Jankowski oraz 
prezes UKS JEDYNKA M. Klecz. Spon­
sorem nagród był Urząd Miejski w Lubo­
niu. Słodycze oraz napoje ufundowali pa­
nowie M. Krakowiak i August Krawiec 
(prezesi Lubońskich Klubów Ligowych). 
Sędziami zawodów byli: niezmordowany B. 
Jędrzejewski oraz syn prezesa „Stelli” P. 
Krawiec. Nad organizacją turnieju czuwali 
działacze UKS JEDYNKA oraz opiekun 
zespołu L. Bartkowiak. Chłopcy, opieku­
nowie oraz kibice przeżyli klika godzin 
prawdziwych emocji.

Trochę zastanawiający jest fakt zgłosze­
nia do turnieju aż 3 drużyn UKS JEDYN­
KI, a tylko jednej LKS-u.

PS. Drużyna UKS JEDYNKA Luboń 
uczestniczy w rozgrywkach OZPN Poznań 
w klasie trampkarzy młodszych. W rundzie 
jesiennej ’99 przegrała tylko jeden mecz -  z 
Polonią Nowy Tomyśl, jeden zremisowała, 
a w pozostałych odniosła zwycięstwa. To 
dało tej ekipie 2. miejsce (za Nowym To­
myślem). W grudniu SP nrl startuje w tur­
nieju halowym szkól podstawowych rocz­
nika 87 i 88. Turniej o Puchar Wiceprezy­
denta Poznania, OZPN Poznań i Kurato­
rium Oświaty odbędzie się w SP nr36 w 
Poznaniu.

Przemysław Kwiatkowski
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Prezent f e  IV LIGA 
Gwiazdkowy m t /

Za sprawą zawodników I zespołu LKS-u, 
którzy przypomnieli sobie, że nadchodzą 
święta i należałoby zrobić wszystkim pre­
zent gwiazdkowy, kibicom, zawodnikom 
i trenerowi znacznie poprawiły się humo­
ry. Dwa ostatnie spotkania rundy jesien­
nej 1999 zakończyły się bardzo ważnymi 
dla układu w tabeli zwycięstwami lubo- 
nian. Wierzymy, że przy dobrej mobiliza­
cji zespołu i solidnej pracy w okresie zi­
mowym będzie można optymistycznie 
spojrzeć na wiosenną rundę 2000r.

Największą niespodzianką było zwy­
cięstwo LKS-u odniesione w Buku z tam­
tejszą Patrią 2:1. Do przerwy lubonianie 
przegrywali 1:0. Gdy w drugiej połowie 
sędzia nakazał opuścić boisko Krzyszto­
fowi Rcmbickiemu (dwie żółte, a w kon­
sekwencji czerwona kartka), wszyscy z 
niedowierzaniem patrzyli na koncertowo 
grającą „10” LKS-u. Bardzo przydatnymi 
zawodnikami w tym spotkaniu okazali się 
Sebastian Solecki i Daniel Magdziński. 
którzy właśnie wrócili do Lubonia po za­
kończeniu służby wojskowej. To oni byli 
w tym spotkaniu autorami przepięknych 
bramek.

Za ostatni mecz sezonu zespołowi LKS-u 
również należy się pochwala. Wielką wa­
lecznością i ambicją dowiódł, że można 
wygrywać spotkania, a Rafał Solecki 
udowodnił, że można nawet strzelić dwie 
bramki. Przekonali się o tym zawodnicy

Noteci Danex Rosko, z którymi LKS wy­
grał 2:1.

Po rundzie jesiennej 1999r. drużyna 
LKS-u uplasowała się ostatecznie na 15. 
miejscu z 14 punktami i dorobkiem bram­
kowym 13:34. W 17 kolejkach LKS od­
niósł 3 zwycięstwa, uzyskał 5 remisów i 
przegrał 9 spotkań.

Bramki strzelali: M. Wysocki (2), Dra- 
je r  (2), R. Sołecki (2), Pluciński (1), Mag­
dziński (1), S. Solecki (1), A. Nowak (1), 
Nawrocik (1), Urbaniak (1), Bałcerek (1).

Władysław Szczepaniak

K o ń c o w a  t a b e l a IV l ig i
1. Huragan Pobiedziska 17 43 33: 8
2. Olimpia Poznań 17 38 34:16
3. Warta Śrem 17 33 40:22
4. Sparta Oborniki 17 33 32:17
5. Polonia Środa 17 33 24:11
6. Victoria Września 17 30 29:20
7. Lech/Kreisel II Poznań 17 29 30:19
8. Pogoń Lwówek 17 27 22:21
9. 1920 Mosina 17 22 26:22
10. Czarni Witnica 17 21 14:17
11. Celuloza Kostrzyn 17 20 21:21
12. Orzeł Międzyrzecz 17 17 18:26
13. Noteć/Danex Rosko 17 17 27:40
14. Patria Buk 17 14 19:36
15. Luboński KS 17 14 13:34
16. Łucznik Strz. Kraj. 17 13 13:28
17. Polonia Jastrowie 17 12 23:39
18. Unia Swarzędz 17 8 25:46

M e c z  p r z e ł o m u
Zgodnie z tradycją 1 stycznia nowego roku, który tym razem będzie 
pierwszym dniem nowego tysiąclecia, na stadionie przy ul. Rzecz­
nej w samo południe rozpocznie się tradycyjny mecz o Puchar Pre­
zesa Stanisława Butki, pomiędzy LKS-cm i „Stellą” Luboń, na któ­
ry bardzo serdecznie wszystkich kibiców zapraszamy.

Prezesi i Zarządy lubońskich klubów piłkarskich

Koniec rozgrywek ^
Czas na plebiscyt!

Zakończyły się rozgrywki ligowe rundy je­
siennej sezonu 1999/2000, czas na podsu­
mowania, opinie i oceny. Zanim przedsta­
wią czytelnikom „W L” wyniki i tabele 
wszystkich zespołów „Stelli”, chciałbym 
zaproponować rozpisanie plebiscytu na 
najlepszego piłkarza drużyn lubońskich. 
Przecież katowicki „Sport” ogłasza plebi­
scyt na piłkarza roku, „Przegląd Sporto­
wy” także, poznańskie gazety, np. „Głos 
Wielkopolski", też mają swoje głosowa­
nia. Dlatego kieruję apel do redakcji 
..WL”, jak również do naszych klubów 
lubońskich -  ogłośmy plebiscyt na najlep­
szego piłkarza Lubonia! Mamy w naszych 
zespołach (pierwszych garniturach, junio­
rach, trampkarzach) wielu obiecujących 
Piłkarzy i doświadczonych graczy, dlate­
go ogłośmy plebiscyt! Z ciekawością ocze­
kuję na odzew.

B ę d ą  r a d z i ć
Zarząd IMS „STELLA” serdecz­

nie zaprasza wszystkich sympatyków 
i osoby zainteresowane działalnością 
klubu na otwarte zebranie w dniu 24 
styczniu 2000r. w Szkole Podstawo­
wej nrl o godz. 18.00.

Za Zarząd -  A. Sznajder

TM S

A teraz wyniki i tabele. s ^
I zespól „Stelli” Lu- 19 22 

boń nie może tegorocznej jesieni zaliczyć 
do okresów udanych. Jedenaście meczy 
daje następujący bilans: 2 zwycięstwa, 2 
remisy i 7 porażek. Ostatnia nastąpiła w 
Jarocinie z Jarotą (lider) w stosunku 2:7 
(dwie bramki zdobył Roland Kwiatek).

Oto wyniki ostatniej kolejki rundy je ­
siennej oraz tabela:
Błękitni Psary -  Las Puszczykowo 0:3 
TPS Winogrady -  Suchary Suchy Las 5:1 
Piast Kobylnica -  GKS Gułtowy 0:3 
Lipno Stęszew -  Orkan Dzialyń 3:3 
Polonia II Środa -  San Poznań 5:4

Tabela „A" klasy:
1. Jarota Jarocin 11 28 28:5
2. Las Puszczykowo 11 24 37:11
3. Lipno Stęszew 11 22 27:14
4. TPS Winogrady Poznań 11 18 27:19
5. GKS Gułtowy 11 17 13:14
6. Orkan Dzialyń 11 15 19:20
7. San Poznań 11 15 18:19
8. Błękitni Psary 11 14 12:16
9. Polonia II Środa 11 11 23:34
10. Stella Luboń 11 8 9:23
11. Piast Kobylnica 11 7 10:25
12. Suchary Suchy Las 11 5 11:34

Po pierwszym zespole czas na druży­
nę iuniorów „Stelli/L________________

T r a m p k a r z e  s t a r s i
Zespól trampkarzy starszych Lubońskie- 
go Klubu Sportowego przed rozpoczęciem 
rozgrywek zaliczany był do faworytów 
swojej grupy, jednak odejście kilku pod­
stawowych zawodników do zespołu „Stel­
li” Luboń w znaczny sposób osłabiło dru­
żynę. W rundzie jesiennej zespół zdobył 
10 pkt. Bramki strzelali: K. M rugalski 
(10), który został królem strzelców, R. Sło-

miński (5), M. Michalski (5), M. Brodo- 
wiak (1), W. Król (1), A. Bartoszak (1), 
Sz. Schmidt (1). Pozostali zawodnicy dru­
żyny to: B. Król, T. Plenzler, G. Michalak, 
M. Maliński, Ł. Maliński, Ł. Mańka, L. 
Wilczyński, T. Kolber, A. Jankowski, Ł. 
Wojtysiak, T. Młynek, T. Gronek. Trene­
rem zespołu jest mgr Robert Muszyński.

Władysław Szczepaniak

T r a m p k a r z e  m ł o d s i
Obserwując grę tych młodziutkich zawod­
ników (roczniki 1987-88-89r.) można po­
wiedzieć, że jest to futbol pełen radości. 
Przykładem niech będą same treningi, na 
które przychodzi od 30-40 chłopców. W 
rundzie jesiennej 1999r. zdobyli co prawda 
zaledwie 5 pkt., ale przy ich żywiołowości, 
ambicji i zapale można się spodziewać, że 
runda wiosenna 2000r. będzie lepsza.

W minionym sezonie bramki zdobywa­
li: B. Grysiński (2), K. Tomczak (1), S. 
Świergiel (1), M. Szydłowski (1).

Skład drużyny: B. Grysiński, L. Ko- 
walkiewicz, T. Śmiglak, K. Tomczak, S.

Świergiel, M. Szydłowski, W. Cebulski,
K. Maliński, M. Medyński, Ł. Hetman, 
B. Kalwiński, D. Plenzler, J. Stępkowski, 
M. Zwierzchowski, W. Dobraszak, K. 
Marszałek, M. Piotrowski, D. Ratajczak,
T. Ratajczak, J. Skoczylas, P. Serafmiak, 
M. Bręczewski, K. Bartoszak, F. Mali­
nowski.

Trenerem zespołu jest Robert Tomko- 
wiak, kierownikiem drużyny Andrzej Ko- 
walkiewicz.

W okresie zimowym trampkarze będą 
odbywać treningi na sali.

Władysław Szczepaniak

U d a n a  j e s i e ń  j u n i o r ó w
W sobotę 20 listopada meczem seniorzy-ju- 
niorzy (wynik 3:3) młoda kadra LKS-u za­
kończyła rundę jesienną. Po meczu odbyło 
się w klubie towarzyskie spotkanie przy kieł­
basce i coli z kierownictwem i trenerami.

W ostatnich swoich meczach juniorzy 
podtrzymali dobrą passę, wygrali z Pro­
mieniem Opalenica 2:1 i w Bukowcu z 
Koroną 5:1. Ostatecznie, w rundzie je ­
siennej przegrali tylko jeden mecz w 
Lwówku z tamtejszą Pogonią i zremiso­
wali trzy, co daje im II miejsce w tabeli! 
Prowadzi Pogoń Lwówek (35 pkt.) przed 
LKS-em (30 pkt.), wyprzedzając Grom 
Wolsztyn (27 pkt.) i Promień Opalenica 
(26 pkt.).

Oto zawodnicy, którzy przyczynili się do 
osiągnięcia takich wyników: W. Wysocki 
(zdobywając 11 bramek został królem 
strzelców), D. Auguściak (8), P. Środa (8), 
M. Świderski (6), Ł. Różański (4), M. 
Owczarczak (4), L. Witczak (2), R. Ba­
ranowski (1), P. Cybulski (1), L. Maćko­
wiak, M. Białasik, M. Maćkowiak, M. 
Wesołowski. M. Kasztelan i D. Podejmą.

Trenerem zespołu jest mgr Lech Bart­
kowiak, kierownikiem drużyny -  Jerzy Ró­
żański.

„Wieści Lubońskie” składają drużynie 
serdeczne gratulacje.

W okresie zimowym zajęcia treningo­
we odbywać się będą w sali.

Władysław Szczepaniak

Oni zaprezentowali się lepiej niż pierw­
szy zespół. Rozgrywając w rundzie 12 me­
czy osiągnęli bilans: 6 zwycięstw, 1 remis i 
5 porażek. Plasują się w środku tabeli i na 
wiosnę mogą zaatakować czołówkę.

Oto tabela rundy jesiennej klasy junio­
rów gr. 1:

1. Polonia Środa 12 34 61:13
2. Jarota Jarocin 12 26 40:14
3. LKS Kicin 12 26 27:13
4. Concomia Mur. Goś. 12 22 27:25
5. Sparta Szamotuły 12 19 37:26
6. Stella Luboń 12 19 34:29
7. XX LO Poznań 12 15 25:30
8. Sparta Oborniki 12 14 25:32
9. Lotnik Poznań 12 12 21:38
10. Karolinka Koziegłowy 12 12 12:21
11. Wełnianka Kiszkowo 12 10 19:28
12. Gmina Mieścisko 12 10 21:50
13. Orlik Miłosław 12 4 15:45

Na koniec perełka informacyjna dla ki­
biców. Zespól tram pkarzy starszych był 
poza konkurencją w swojej klasie roz­
grywkowej.

Rozegrał 11 meczów: zwyciężył 8 razy, 
zremisował 2 razy, a tylko raz zszedł z 
boiska pokonany.

Prowadzi w tabeli mając 26 punktów i 
przewagę 5 punktów nad drugą drużyną 
w tabeli.

Tabelę przedstawię czytelnikom w 
styczniowym wydaniu „WL” po dokład­
nym podsumowaniu przez OZPN. 

_________________________ A, Sznajder

Augusta
Krawca
Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  „ S t e l l i ”

29 listopada odbyło się zebranie sprawoz­
dawcze Zarządu TMS „Stella”, na którym 
przedstawiono rozliczenia budżetowe z 
działalności klubu. Przedstawili je ustępu­
jący skarbnik -  kol. Kazimierz Przyda- 
nek i obecny skarbnik kol. Jerzy Koło­
dziej.

Minutą ciszy oddano hołd długoletnie­
mu działaczowi i honorowemu prezesowi 
Józefów i Henclowi, który odszedł z ziem­
skiego padołu w dniu 20 listopada 1999. 
Cześć jego pamięci!

Mam także smutną wiadomość dla 
wszystkich sympatyków i kibiców „Stel­
li” . Podczas zebrania złożył rezygnację z 
funkcji prezesa kol. August Kraw iec, uza­
sadniając ją  nadmiarem obowiązków zwią­
zanych z domem rodzinnym i obowiązka­
mi służbowymi. Jednocześnie wyraził go­
towość pomocy klubowi i swojemu zastęp­
cy. Na prośbę zarządu, do czasu zwołania 
otwartego zebrania klubu w styczniu 2000, 
A. Krawiec będzie pełnił nadal funkcję pre­
zesa.

A. Sznajder
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SOS dla lubońskiej 
koszykówki?

O d  k ilu  la t, b e z  p ro fe s jo n a ln e g o  p rzy g o to w a n ia , „ a n o n im o w o ”, o s ią g a ją  zn a c zą c e  
su k c e sy  w  k o szyk ó w c e . S tw o r zy li  ze sp ó l, k tó ry  za k w a lif ik o w a ł s ię  d o  p re s t iż o w e j  p o ­
zn a ń sk ie j l ig i  k o szyk a rsk ie j. S ą  s tu d e n ta m i, w w ię k szo śc i m ie szk a ń c a m i n a sze g o  m ia ­
sta . C zy  L u b o ń  s ta ć  n a  w ła sn ą  re p re ze n ta c ję  w  te j d y sc y p lin ie  sp o r tu ?

O  tym, że koszykówka jest coraz 
bardziej popularna w naszym kra 
ju, nie trzeba nikogo przekony­

wać. Nie sądzę jednak, by ktokolwiek, za 
wyjątkiem bezpośrednio zainteresowa­
nych, zdawał sobie sprawę z rozmiarów 
tej popularności na szczeblu lokalnym. 
Województwo wielkopolskie jest pod tym 
względem szczególnie interesujące. Mia­
sta takie jak Leszno, Śrem, Konin, Słup­
ca, Kościan, Międzychód, Nowy Tomyśl, 
Opalenica, Buk mogą poszczycić się wła­
snymi klubami koszykarskimi w lidze 
okręgowej (nie wspominając o zjawiskach 
bardziej oczywistych: Obra Kościan, Al- 
pen Gold, Ostrów Wlkp.). Wydawać by się 
mogło, że na tej mapie nie ma miejsca dla 
miasteczek takich, jak Luboń czy Swa­
rzędz. Cóż jednak robi tam Buk i Opaleni­
ca? Jak wytłumaczyć fakt, że Swarzędz ma 
już od kilku lat swoją reprezentację w 
amatorskiej lidze koszykówki Poznański 
NBA (PNBA)? Czy zatem, zmierzając do 
kwestii zasadniczej, znaczy to, że koszy­
kówka w Luboniu jest niepopularna?

Otóż nic bardziej mylnego. W naszym 
mieście również gra się w koszykówkę, z 
tą małą tylko różnicą, że nie na salach gim­
nastycznych, tylko na asfaltopodobnych 
imitacjach boisk (patrz: wymiary, wysokość 
obręczy, wielkość tablic itp.) i nic pod opie­
ką trenera, tylko bez jakiegokolwiek choć­
by instruktora; tym samym nieregularnie, 
nieefektywnie, bez podstawowego zaplecza 
technicznego, taktycznego i oczywiście bez 
szansy sprawdzenia swoich sił nawet na 
arenie amatorskiego basketu w Poznaniu.

Co może w takiej sytuacji wyniknąć dla 
kolejnego pokolenia młodych lubońskich

adeptów koszykówki za kilka lat? Poczu­
cie zmarnowanego czasu? Straconych 
szans? Z pewnością.

Z pewnością można to również zmie­
nić. Odważyliśmy się na to już w 1995 roku, 
kiedy to czteroosobowa drużyna, w skład 
której wchodzili dwaj mieszkańcy Lubonia 
(Dariusz Sawiński i Radek Kobiela) zdo­
była drugie miejsce na prestiżowym turnieju 
koszykówki ulicznej w Poznaniu (Adidas 
Streetball Challenge), awansując tym sa­
mym do ogólnopolskich finałów rozgrywa­
nych w Warszawie. Zachęceni sporymi suk­
cesami w stolicy, postanowiliśmy kontynu­
ować sportową przygodę. Od tej pory znacz­
na grupa lubońskiej młodzieży, motywowa­
na naszym osiągnięciem, utworzyła druży­
nę. Na przestrzeni ostatnich czterech lat 
wygraliśmy lub byliśmy finalistami szere­
gu okolicznościowych turniejów organizo­
wanych w Opalenicy, Buku, Mosinie, Pusz­
czykowie, dwukrotnie zajęliśmy pierwsze 
miejsce w amatorskiej lidze koszykówki 
BSA (członkowie drużyny: K rzysztof 
Duda, Jakub Pazdrowski zdobyli w po­
szczególnych edycjach tytuły króla strzel­
ców ligi). W obecnym sezonie (99/00) za­
debiutowaliśmy w najbardziej prestiżowej 
lidze koszykówki PNBA .

Stało się to możliwe dzięki Zarządowi 
Miasta Lubonia, który, po rozpatrzeniu 
naszego wniosku o sfinansowanie przed­
sięwzięcia, opłacił udział naszej drużyny 
w rozgrywkach. Szkolny Związek Spor­
towy, za sprawą pana Bogdana Jędrzejew­
skiego, zadbał o komplet nowych strojów 
koszykarskich, Szkoła Podstawowa nr 2, 
dzięki przychylności pani dyrektor Teresy 
Zygmanowskiej. udostępniła nam salę do 
treningów. Z ostały zatem  spełnione 
wszystkie podstawowe warunki, bez któ­
rych nasze plany nigdy nie weszłyby w 
życie. Tym samym składamy serdeczne 
podziękowania ww. osobom i instytucjom 
z nadzieją, że nasza współpraca nie zakoń­
czy się na sezonie 99/00.

Okazało się zatem, że nawet w Lubo­
niu istnieje sprzyjająca klubowi koszyków­
ki koniunktura. Myliłby się jednak ten, kto 
myślałby, że więcej już robić nie potrze­
ba, bowiem w rzeczywistości zadebiuto­
waliśmy jako jedna z najsłabiej zorgani­
zowanych ekip, występujących na parkie­
tach PNBA. Wszystkie liczące się w Po­
znaniu drużyny posiadają własnego trene­
ra, w efekcie umiejętności techniczne i tak­
tyczne tych zespołów (utrwalane i posze­
rzane na regularnie odbywających się tre­

ningach, minimum dwa razy w tygodniu) 
pozostają dla naszej drużyny poprzeczką 
podniesioną zbyt wysoko.

Pozostaje zatem mieć jedynie nadzie­
ję, że po opublikowaniu niniejszego arty­
kułu znajdą się w naszym mieście osoby, 
którym los koszykówki nie jest obojętny i 
zrobią wszystko, by zmienić dotychczaso­
wy przebieg wydarzeń.

Naszym marzeniem byłoby stworzenie 
regularnie trenującego zespołu koszykówki, 
zapewnienie mu trenera i sponsora (pełne 
wyposażenie sportowe, stypendia dla najlep­
szych graczy, opłata udziału w turniejach, 
lidze amatorskiej); wreszcie danie szansy 
najmłodszym (szkółka koszykówki). Wbrew 
pozorom nie są to koszty wysokie (niestety 
nie na kieszeń studentów) i stanowią jedną 
setną tego, co wydaje się w naszym mieście, 
bez powodzenia, na piłkę nożną.

Zainteresowane powyższym proble­
mem osoby i instytucje prosimy o kon­
takt z redakcją „Wieści Lubońskich”.

W skład drużyny wchodzą studenci 
wyższych szkól poznańskich: Radosław 
A lbiński -  filologia angielska UAM, 
Krzysztof Duda -  AWF, Marcin Jam ro- 
ziak -  Wyższa Szkoła Zarządzania i Ban­
kowości, Radek Kobiela -  filologia pol­
ska UAM, Jan Korankiewicz -Politech­
nika Poznańska, Jakub  Pazdrowski -  
Akademia Medyczna, Szymon Józwiak 
AWF, Jakub Grządzielski -  matematyka 
UAM, Miclial G robelny -  Akademia 
Rolnicza, M arcin Buda -  Politechnika 
Poznańska.

W większości jesteśmy mieszkańcami 
Lubonia.

Radosław Kobiela

U w a g a ,

z i m o w i s k o !
termin -  od 23 stycznia do 4 lutego 
2000r.
miejsce Zakopane 
koszt -  530 złotych 
informacje pod telefonem 810-36-96 

Karty uczestnictwa można odbie­
rać w Komendzie Ośrodka ZUP Lu­
boń przy ul. Wojska Polskiego 124 w 
godz. 8.00 -  11.30 i 18.00 -  20.00

(K.K.)

K O N K U R S  
S  P O  R T O W Y

im ię , n a z w is k o , a d re s

HarcownikZ o s ta tn ie j c h w ili

Piłka z Mikołajem
M ik o ła jk o w y  T u rn ie j P iłk i H a lo w e j z  o k a z ji  4 0 - le c ia  S p ó łd z ie ln i  M ie szk a n io w e j  
„ L u h o n ia n k a ”

Turniej odbył się w sali gimnastycznej SP nr 2. 
Jego organizatorami byli Spółdzielnia Miesz­
kaniowa „Lubonianka” i lubońska Straż Miej­
ska. Do turnieju zgłosiło się 8 drużyn, które 
podzielone zostały na 2 grupy po 4 drużyny. Z 
grupy pierwszej do półfinału awansowały dru­
żyny: BUDO-FORMY I (pracownicy firmy 
Budo-Forma z ul. Dąbrowskiego w Luboniu) 
oraz zespół ŻABIKOWA’99 (młodzież z tych 
okolic). Natomiast z grupy drugiej przeszły ze­
społy: DRUGS TEAM oraz POLONIA LU­
BOŃ (zespoły złożone z osób zaprzyjaźnionych 
ze Strażą Miejską). W meczach półfinałowych 
padły następujące rezultaty:
ŻABIKOWO’99 -  DRUGS TEAM 1:3 
BUDO-FORMA I - POLONIA LUBOŃ 3:1.

W meczu o 3. miejsce spotkały się: zespól 
z Żabikowa i Polonia Luboń. Po dogrywce 
zwyciężyła ekipa Polonii. W wielkim finale 
drużyna Budo-Formy I po zaciętym spotka­

niu pokonała Drugs Teani 2:1. Kolejne miej­
sca zajęły (od piątego): SC ROVANIEMI (pra­
cownicy SM), Młodzik, Luboń (młodzież w 
wieku 13-17 lal, która nie przegrała żadnego 
meczu w zawodach, 3-krotnie zremisowała, co 
jednak nie wystarczyło do awansu), Budo-For­
ma II, a ostatnie miejsce zajął zespół KSM (Ka­
tolickie Stowarzyszenie Młodzieży z Poznania).

Wśród nagród oprócz cennych pucharów i 
dyplomów były także piłki i komplety strojów 
sportowych. Mecze sędziował Piotr Krawiec.

Za pomoc w przygotowaniu tur­
nieju organizatorzy dziękują przede 
wszystkim: Budo-Formie, firmie 
pana Grzegorza Schefisa, hurtowni 
„KOLORYT”, firmom „TARA”, 
„SCANGER”, „PERFEKT" z Po­
znania, „AKU-SERWIS” oraz 
„WIST’

Przemysław Kwiatkowski

- 18.12.99r. w Har­
cówce 18. LDH przy 
ul. Sobieskiego odbę­
dzie się Opłatek In­
struktorski.

- W grudniu po raz 
kolejny harcerze przywio­
zą z poznańskiej Katedry do Lubonia świa­
tło betlejemskie.

- Na przełomie grudnia i stycznia se­
niorzy, młodzież harcerska oraz zuchy 
będą spotykać się na wieczornicach opłat­
kowych. (K.K.)

Ś w i ą t e c z n y  k o n k u r s  L K S - u
W tegorocznym świątecznym konkursie Zarząd Lubońskiego KS ufundował 
trzy piłki nożne dla osób, które poprawnie odpowiedzą na pytania dotyczące 
wyborów, władz klubie 22 listopada.

Pyt. 1: Podaj imię i nazwisko obecnego prezesa klubu.
Pyt. 2: Z ilu członków składa się Zarząd LKS-u?
Pyt 3: Podaj imię i nazwisko przewodniczącego Komisji Rewizyjnej LKS-u. 
Pyt. 4: Komu nadano tytuł honorowego prezesa Lubońskiego KS?

Odpowiedzi prosimy przesyłać do Redakcji „Wieści Lubońskich”. Moż­
na je również oddać osobiście podczas meczu noworocznego pomiędzy „Stel­
lą” Luboń i Lubońskim KS, który odbędzie się I stycznia na boisku przy ul. 
Rzecznej. (W.S.)

, v,t; 
łńj
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 27 utworzą roz­
wiązanie, które po wpisaniu do kuponu na kartce poczto­
wej należy do końca grudnia dostarczyć do redakcji. 
Wśród osób, które poprawnie odgadną hasło, wylosujemy 
odbiorcę nagrody -  niespodzianki, której fundatorem jest 
lokal „K ebab Alladyna” z Lubonia.

Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w poprzednim 
numerze „WL” brzmiało: „Czajkowo”. Nagrodę wyloso­
wała pani Halina Romel z ul.Armii Poznań 78\1 w Lubo­
niu. Gratulujemy! Zapraszamy do jej odbioru w redakcji 
„WL” w godzinach dyżurów.

POZIOMO:
2. papuga
3. filmowy kochanek
4. możesz go dobrze załatwić 
7. przybranie do kwiatów
10. boczna Dąbrowskiego
15. posag (wspak)
16. pierwszy właściciel „Fosforów"
17. futrzane szale
18. piwo bezalkoholowe 
21. mleko, ser itp.
24. biuro ambasadora
25. szef SLD
26. kłamca, oszust
27. autor szkiców, utworów 

literackich
28. niejeden na plaży (l.mn.)
30. rzymska bogini lasów

i zwierząt

BAW SIĘ Z  NAM I -  GRUDZIEŃ 1999

1 2 3 * Ol 6

1 2 1 3 1 4 1 5 1 6 |

1 8 1 9 2 0 2 1 2 2 2 3

31. jej imieniem nazwano Wyższą 
Szkolę Rolniczą w Żabikowie 

33. opiekunka
35. wygnani z ojczyzny
36. miasto założone przez J. Zamoyskiego
37. krąg świetlny wokół głowy świętego 
39. miasto bez kątów
40. nudziarz 

41. gat. wierzby 
42. Matka z Kalkuty 

43. August hr. ...

PIONOWO:
1. szef „Wieści Lubońskich” 
5. podatkowy arkusz 

6. jednostka pracy, energii 
8. sklep z koszykami 

9. wiele ich w pasiece 
11. z Roterdamu

S Y M B O L  J U B I L E U S Z U
Symbol wyraża powszechność orędzia chrześcijańskiego.

W niebieskim, okrągłym polu znajduje się krzyż jednoczą­
cy całą ludzkość zamieszkującą pięć kontynentów, którą sym­
bolizuje pięć gołębi. Niebieskie pole jest symbolem Tajemnicy 
Wcielenia Syna Bożego, który stal się człowiekiem za sprawą

Ducha Świętego w łonie Dziewicy Maryi. Światło wyłaniające 
się z centrum krzyża obrazuje Chrystusa, światłość świata, je ­
dynego Zbawiciela ludzkości „wczoraj, dziś i na wieki” . Na­
chodzące na siebie gołębie symbolizują jedność i braterstwo, 
które są gorącym pragnieniem wszystkich Dzieci Bożych. Ży­
wość i harmonia kolorów' przypominają radość i pokój, dary 
będące życzeniem obchodów jubileuszowych.

12. okres przed Bożym Narodzeniem
13. siostra Antygony
14. polski żużlowiec (wicemistrz świata)
19. brawa
20. lewy dopływ Renu
22. willa Szymanowskiego
23. stan w USA
29. benzyna
30. Augustyn ..., ogrodnik, szkółkarz 
32. samosąd
34. w mitologii greckiej córka Tantala
38. pejcz, batog
39. kolor w kartach 
(B.S.)

H W L ”
i „ A R T - F I L M ”  
z a p r a s z a j ą  
d o  k i n
Cześć! Witamy Was w 
gorącym przedświą­
tecznym  okresie.
Sprzątanie, załatwia­
nie spraw przed koń­
cem roku, kupowanie 
prezentów itp. Mamy 
nadzieję, że mimo to 
znajdziecie trochę czasu aby odprężyć się 
w kinie. Ale najpierw konkurs. W poprzed­
nim numerze prosiliśmy Was o wymienie­
nie co najmniej dwóch tytułów filmów, w 
których zagrali Julia Roberts i Richard 
Gere. Z pośród osób, które nadesłały pra­
widłowe odpowiedzi w ylosowaliśm y 
Agnieszkę Nowicką z Lubonia,. Gratu­
lujemy! Nagrodę dostarczymy osobiście w 
ciągu 7 dni od ukazania się kolejnego nu­
meru „WL”. Zanim jednak zaproponuje­
my Wam na co warto przejść się w tym 
miesiącu do kina - tradycyjne już zadanie: 
Wymień trzy sposoby na zabicie wam­
pira. Na odpowiedzi czekamy do końca 
grudnia.

A oto nasza grudniowa propozycja:
„Łow cy W am p iró w ” - To przede 

wszystkim gotycki horror, jednakże ze 
świadomie wprowadzonymi przez reżysera 
elementami... westernu. Akcja filmu roz­
grywa się w Nowym Meksyku, na porzu­
conej farmie, w której mieści się gniazdo 
wampirów. Grupa Crowna (łowców) nisz­
czy je w ciężkiej walce, ale pomija mistrza 
Valka. Ten błąd wkrótce się na nich ze­
mści.. . Ten umiarkowanie krwawy horror, 
którego twórcą jest John Carpenter, autor 
kultowej Ucieczki z Nowego Jorku oraz 
wielu innych interesujących filmów, prze­
ważnie fantastyczno- przygodowych, z 
pewnością zainteresuje miłośników' tego 
gatunku ale przyciągnie również uwagę 
tych którzy za nim nie przepadają.

Rei. John Carpenter, wyk. James Wo- 
ods, Daniel Baldwin, Sheryl Lee, Thomas 
łan Griffith

(SL)
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♦ Junkersy, kotły, kuchenki tel. 8 10-44­
58 kom. 0602-29-91-46 (011)

♦ Ubezpieczenia w II filarze -  Zurich 
Solidami tel.810-48-70 (034)

♦ Zakład szklarski. Usługi u klienta w 
domu i w warsztacie. Luboń ul. Mazurka 8 
tel. 813-16-31 (052)

♦ COMMERCIAL UNION -  ubezpie­
czenia II Filaru, tel. 810-55-55 (138)

♦ Instalacje antenowe, domofonowe i te­
lefoniczne również centralki. Montaż i ser­
wis, tel.0604-89-40-49 (202)

♦ Młoda dziewczyna poszukuje pracy 
sprzątanie lub opieka nad dzieckiem (203)

♦ Niemiecki -  korepetycje tel. 813-09- 
08(204)

♦ Uczciwa pani pomoże posprzątać 
mieszkanie tel. 0603-924-306 (205)

♦ Student udziela korepetycji z j. nie­
mieckiego tel. 813-15-31 (206)

♦ Nauczycielka j. francuskiego -  kore­
petycje, przygotowanie do matury tel. 813­
33-21 (207)

♦ Opieka -  dziecko, dzieci, odrabianie 
lekcji tel. 810-36-96 (208)

♦ Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe 
umeblowane z telefonem w Luboniu tel. 
812-62-24 po godz. 17.00 (209)

♦ PANI -  matura, samochód poszukuje 
pracy również chałupnictwo tel. 813-18-43 
(210)

♦ Wykonam prace budowlane: płytkar- 
stwo, płyta, gips, karton, malowanie i pra­
ce wykończeniowe tel. 810-31-10 (po 
18.00) (211)

♦ Sprzedam mieszkanie w Luboniance 
38 m2 -  2 pokoje 75.000 bez pośredników 
tel. 0603-354-953 (212)

♦ Licealistka tanio udziela korepetycji z 
matematyki tel. 813-06-72 (213)

♦ Zatrudnię fiyzjera-(kę) damsko-męską 
tel. 810-33-87 po godz. 20.00 (214)

♦ Zaopiekuję się dzieckiem tel. 810-34­
50 (215)

♦ Poprowadzę tanio KPiR, VAT, ZUS, 
RYCZAŁT tel. 813-05-66 (216)

♦ Pomoc domową 3x w tygodniu po 5 
godz. zatrudnię-4 ,00  zł/godz. tel. 813-17­
35 po 18.00 (217)

♦ Sprzedam „świat Kuchni” od nr 1-50 
tel. 813-13-10(218)

♦ Sprzedaż kurtek męskich, cena pro­
ducenta Luboń, 11 listopada 142 tel. 813­
02-88 (219)

♦ Oddam w dzierżawę pomieszczenia 
wolnostojące 100 m2 na magazyn, ciche 
rzemiosło tel. 813-15-39 (220)

♦ J. polski -  przygotowanie do matury 
tel. 813-10-46 (221)

♦ PRACA Firma handlowa poszukuje 
studenta (rok II, III informatyki, elektroni­
ki, ekonomii) do pracy w godzinach popo­
łudniowych i wieczornych. Konieczna zna­
jomość sieci Novell, sprzętu komputerowe­
go oraz zagadnień baz danych (dbase, SQL, 
access). Miejsce zamieszkania -  Luboń, 
kontakt tel. 0601-98-94-38 (222)

♦ Do wynwjęcia dwupokojowe 49m2 
(Lubonianka), dzierżawa 750 zł. (plus 
czynsz), tel.813-02-10 (223)

♦ Do wynajęcia garaż murowany (koło 
cegielni - Lubonianka), 100 zł., tel.813-02- 
10 (224)

♦ Duże wydawnictwo zatrudni chałup­
ników, tel.090-637-091

♦ Składanie długopisów, tel.0604-906-882

Z  S E R C A
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

& Państwowej Straży Pożarnej w Lu­
boniu podziękowania za wniesienie gablot 
z ekspozycją wystawienniczą na piętro bi­
blioteki, a Ochotniczej SP za ich zniesie­
nie składa Biblioteka Miejska.

*  Firmie „Anette” z ul. Sobieskiego 
w Luboniu za wypożyczenie manekina na 
wystawę „Polaków drogi do wolności” 
serdecznie dziękuje Biblioteka Miejska.

& Najserdeczniejsze życzenia imieni­
nowe Ewie Koniecznej, a więc wszystkie­
go co najlepsze składają rodzice Paulina i 
Dominik.

& Z okazji 13-urodzin Tomkowi naj­
lepsze życzenia, dużo sionka i uśmiechu 
składają mama i tata z Maciejem.

W Krzysztofowi Koniecznemu z oka­
zji 40 urodzin spełnienia marzeń oraz 
wszystkiego najlepszego życzy żona Ire­
na z Ewą, Pauliną i Dominikiem.

$s Kochanemu Piotrkowi K. i Sebastia­
nowi J. szybkiego powrotu do domu życzą 
kochające: Mamuśka, Niunia i Smerfetka.

#  Z okazji urodzin i imienin serdeczne 
życzenia dla Ewy Lisek pomyślności, speł­
nienia marzeń i dobrych wyników w nauce 
składają D.G.R. Dudek 

& Kochanym rodzi­
com z okazji zbliżających 
się Świąt Bożego naro­
dzenia Błogosławieństwa 
Bożego i Szczęśliwego 
Nowego Roku 2000 ży­
czą D.G.R. Dudek.

& Kochanemu synowi, 
bratu Maciejowi Michalczy­
kowi z okazji 18-tych urodzin 
płynące z serca życzenia wszystkie­

go najlepszego, szczęścia, zdrowia, pomyśl­
ności w dalszej nauce i życiu życzą Rodzice i 
siostra Magda.

#  Kochanemu synowi, bratu i wnuko­
wi Krzysztofowi Kaczmarkowi w dniu 
18 urodzin dużo zdrowia, szczęścia, po­
myślności w dalszej nauce oraz spełnienia 
marzeń życzą Rodzice, siostry Karolina, 
Magda i babcia Basia.

& K rzysztofow i K ozłow skiem u i 
Agnieszce Kubiak, właścicielom spół­

ki M IM  -  MAX 2 za wielotomowe 
w ydania „E ncyk loped ii Po­

wszechnej” i „Aktualizacji En­
cyklopedycznych” dziękuje 

Biblioteka Miejska w Lu­
boniu.

& Przewodniczącemu 
Rady Miejskiej Zdzisła­
wowi Szfrańskiemu naj­
serdeczniejsze życzenia 
imieninowe składa redak­
cja „WL”.

#  Z okazji imienin radnej pani Ewie 
Rogow icz życzenia wszelkiego dobra skła­
da redakcja „WL”.

& Panu Stanisławowi Malepszakowi 
imieninowe życzenia zdrowia. Błogosła­
wieństwa Bożego oraz spełnienia marzeń 
życzą starsi i młodsi koledzy z redakcji.

# „Miejskiemu public relations” Ce­
zaremu Bidcrmanowi najlepsze życzenia 
imieninowe składa redakcja „WL”.

Hs Naszemu koledze Andrzejowi Mi­
chalczykowi spóźnione życzenia imieni­
nowe - my. „Nara”

ŚLUBY

06.11.1999r.
¥  Sura Zdzisław i Lichota Iwona 
¥  Chudziak Paweł i Konieczna Iwona 
11.11.1999r.
¥  Szyk Krzysztof i Maiorczyk Katarzyna 
26.11.1999r.
¥  Stępniak Piotr i Rzymkowska Marzena 
¥  Kaźmierczak Tomasz i Rataj Agnieszka 
¥  Kupsik Krzysztof i Zgrzeba Agnieszka 
27.11.1999r.
¥  Paszkowiak Miachał i Zenker Małgorzata

zoony ^

+  31.10.1999r. Jędrzejczak Janusz lat 50 
+  01.11.1999r. Kayser Wacław lat 64 
+  05.11.1999r. Szmyt Ewa lat 41 
+  06.11.1999r. Jakubowski Sławomir lat 35 
+  12.11.1999r. Czyż Bronisław' lat 70 
+  15.11.1999r. Kończal Zbigniew lat 56 
+  17.11.1999r. Danielak Marta lat 87 
+  19.11.1999r. Wojciechowska Maria lat 51 
+  20.11.1999r. 1 Icnscl Józef lat 67 
+  21.11.1999r. Ratajczak Zbigniew' lat 71 
+  23.11.1999r. M ichalck Wanda lat 61 

Z-ca Kierownika USC
mgr Wiesława Yoelkel

Wyrazy współczucia dla pani 
Justyny Jagielskiej 

z pow'odu śmierci teścia 
składa

Prezes i Zarząd Stowarzyszenia 
„Forum Lubońskie”.

K o l a c j a  w e  d w o j e
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

& Z okazji 10 rocznicy ślubu kochanym 
dzieciom najserdeczniejsze życzenia -  mama 
Janka, Renata i Maciej Dudziakowie.

W Klaudziuś -  dzięki za te 12 wspólnych 
lat, za dwie wspaniale córki, mam nadzieję, 
że następne lata naszego małżeństwa będą 
jeszcze lepsze. Pamiętaj, że kocham Cię bar­
dzo -  Twój mąż Piotr.

& Z okazji 30-lecia pożycia małżeńskie­
go Drogim rodzicom Teresie i Bernardowi 
Maciejewskim dużo zdrowia, pomyślności 
i Błogosławieństwa Bożego na dalsze lata 
życzy córka Violctta z mężem i dziećmi.

Kolacją we dwoje w restauracji NOVA 
spędzą w tym miesiącu państwo Teresa i 
Bernard Maciejewscy. Życzymy przyjemno­
ści. Zaproszenie pmsimy odebrać w redak­
cji w godzinach dyżurów.

Państwo Aleksandra i Mirosław Nowic­
cy, którzy byli z wizytą w restauracji w Pusz­
czykowie kilka miesięcy temu, dziękują za 
mile spędzony wieczór.

Usługi introligatorskie
jp ra w a  prac dyplom ow ow ych,

F agisterskich, usługi ekspresową 
ksiqżek, czasopism, rocznikóv 

j - inne orace intro ligatorskie

Luboń, ul. Paderewskiego 2 9
(dawna Pasikowskiego)

te l.8 1 0 -2 4 -3 5 , 0 6 0 3 -3 1 7 -2 5 6
czynne do aodz. 20.00 ibora

O k A z jA !
C E N y  pR O M O C yjN E

S P R Z E D A Ż  
U B R A Ń  M Ę S K I C H  

W  C E N I E  2 0 0 z ł
ZA kłA d K R A w itck i

LuboŃ, KRAsickifgo 2 8

Za k ła d  F ry z je rsk i "W A C ŁA W "
Luboń 3, ul. N iez łom n ych  1 k

te l.81 0 -40 -53  V  C t *
>5- -  )

życzy 0 j
s w o i m  k l i e n t o m  j W  ;

z d r o w y c h ,  s p o k o j n y c h  
ś w i q t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

o r a z  s z c z ę ś l i w e g o  N o w e g o  R o k u  2 0 0 0 .



ZdROu/ych i Spokojnych Św/iĄT BoŻEqo NARodzENiA życzy SAT^CLUB-TY

W IZ J A  T V
SAT-CLUB-TV - sklep RTV

o f e r t a  ś w i ą t e c z n a

C Y F R A +

TV Panasonic TX-28MK1 2399
+ walkman Panasonic RQ-75 z radiem aratis
T V Panasonic TX-25XD4 nono 2299
TV Panasonic TX-25LD4 2499 2049
TV Panasonic TX-28CK1P (nowość) 2999 2049
TV Panasonic TX-25MK1 1999
+ walkman Panasonic RQ-75 z radiem aratis
TV Panasonic TX-21S4P +999 1079
TV Samsung CK-703CN 29” (nowość) +939 1869
TV Samsung CK-5944 25” Hitron Black +699 1499
TV Samsung CK-623CN 25” (nowość) +749 1679
TV Samsung CK-533N 21” stereo (nowość) +249 1199
TV Samsung CK-5379T 21” mono (nowość) n jn 899
TV Samsung CK-14F1T 14” 729 699
TV Daewoo 21Q1T 21” 949 799
TV Daewoo DM 02594 25” 1999 1549
TV Daewoo DM 02898 28” 1699 1649
TV LG 21F60 21” 939 899
TV LG FFH299 oonUŁ7 799
Tv Ferauson 28” Stereo Nicam 1599
^aoarat fntoaraficznv Kodak aratis
TV Ferguson 21” TXT 849
T\/ PhiliDS 21PT4475 21 ” stereo (nowość) 1199
Tv Telestar 20" TXT 699
T\ż THOMSON 25DG22E 1699
TV THOMSON 21MH15CL 899

Wieża Panasonic SC-AK47 1599
+ walkman Panasonic RQ-V75 z radiem aratis
Wieża Panasonic SC-AK17 i io nTTJj 1149
Wieża Panasonic SC-PM20 t in nTTju 1149
Wieża Technics SC-HD301 H -700 TTj j 1739
Wieża Technics SC-EH750 nonoLUJU 2889
Wieża PhiliDS MZ-7 (nowość) + eonIUUU 1599
Wieża PhiliDS FW590 1499
+ walkman PhiliDS AQ6492 aratis
Wieża Philips FW320 849
Wieża Sony MHC-RXD6AV Dolby Prologic 1599
Wieża Sony MHC-RXD5 1239
Wieża Sony CMT-CP1 1169
Wieża Grundig M-19C 1069
Wieża Samsuna MAX-930 343 919
Wieża Samsung MAX-920 oon□□□ 799
Wieża LG F-656A 2*90W ! ■i g oni uuO 1299
Wieża LG FFM-686AX 2*180W ! i cnoTuOu 1649
Wieża Daewoo AMI208 (nowość) - suoer cena 639

Magnetowid Panasonic NV-MD647 stereo 
+ walkam RQ-V75 z radiem gratis

1699

Magnetowid Panasonic NV-SD435 
+ walkam RQ-V75 z radiem gratis

999

Magnetowid Panasonic NV-SD435 949
Magnetowid Panasonic NV-SD235 ShowView, 2 gt. ono033 849
Magnetowid Philips VR-200 ShowView, 2 gt. inn133 699
Magnetowid Daewoo DVQ410 4gl. ~7nn i j j 699
Magnetowid Thomson VP2920 ShowView, 2 gt. oonOCi7 799

Kamera Panasonic NV-RX17 
+ walkman Panasonic RQ-V75 z radiem oratis

1799

Wizja TV + antena satelitarna gratis 149
CYFRA+ + antena satelitarna gratis 99

Zestaw TAK-TAK + kupon wartości 29zł gratis 423 299+vat
Radiomagnetofon z CD Panasonic RX-DS5 399

Wieża Samsung MAX945D 
(nowość) odtwarzacz DVD

2449

CZYNNE: pon iedzia łek -  p iątek: 1 0 .0 0 -1 8 .0 0 , sobota: 1 0 .0 0 -1 4 .0 0  
Centrum  H andlow e „GESA" w /w  stacji benzynow ej DEA -  Luboń 

sklep: 8 10 -47 -2 3 , kom .: 0 6 0 2 -3 0 6 -6 7 7 , dom : 813-14-89

ZdROwych i SpokojNyck Św/iĄT BoŻEqo Narĉ zenIa życzy SAT^CLUB-TY

z d r o w y c h ,  s p o k o j n y c h ,  w e s o ł y c h  

Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

ż y c z y

S K L E P  D E U M T E S O W O  -  M O N O P O L O W Y

W s z y s t k i m  C z y t e l n i k o m  
W i e ś c i  L u b o ń s k i c h  

i  m i e s z k a ń c o m  L u b o n i a

W  N o w y m  R o k u  r ó w n i e ż  w s z y s t k i e g o  n a j l e p s z e g o  ż y c z y m y
i  s k ł a d a m y ,

d o  o d w i e d z e n i a  s k l e p u  z a p r a s z a m y

L u b o ń / 1 1 L i s t o p a d a  8 3



F I R M A

W s z y s t k i e g o  n a j l e p s z e g o  

w  n a d c h o d z g c y m  

N o w y m  R o k u  2 0 0 0  °

d u ż o  z d r o w i a ,  p o m y ś l n o ś c i  

o r a z  u d a n y c h  z a k u p ó w  

ż y c z q  s w o i m  K l i e n t o m  

H a n n a ,  A n d r z e j  K o w a l k i e w i c z o w i e

G A R N I T U R Y ,  M A R Y N A R K I ,  

S P O D N I E  I  G A L A N T E R I A  

P Ł A S Z C Z E ,  G A R N I T U R Y

"MODA MĘSKA" 
Luboń, 11 Listopada 51 

ZAPRASZAMY 
codziennie 10.00-18.00 

soboty 10.00-14.00 
TEL. 810-41-02

' W s z y s t k i m  n a s z y m  % ł i e n t o m  

s k ł a d a m y  n a j l e p s z e  ż y c z e n i a  

z  o k a z j i  Ś z o i ą t  

\ B o ż e g o  U j a r o d z e n i a  

o r a z  p o m y ś l n o ś c i  

z u  2 0 0 0  r o k u .

w

P r z e d s i ę b i o r s t w o  W i e l o b r a n ż o w e

"S T A L -B E T "
6 2 - 0 3 0  L U B O Ń ,  u l .  3  M a ja  10  

te l .  8 1 3 - 0 4 -1 0

S e r d e c z n e  ż y c z e n i a  w s z e l k i e j  p o m y ś l n o ś c i  

z  o k a z j i  ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

i  N o w e g o  R o k u  2 0 0 0  

n a s z y m  s z a n o w n y m  k l i e n t o m ,

p r a c o w n i k o m  

o r a z  c z y t e l n i k o m  

" W i e ś c i  L u b o ń s k i c h "

s k ł a d a j ą

M a r i a  i J a n  P a w l i c c y

Z d r o z u y c h  i  S p o k o j n y c h  

Ś w i ą t  ‘B o ż e g o  9 \ [ a r o d z e n i a  

o r a z  ‘P o m y ś l n o ś c i  z u  9 \ [ o w y m  ‘T y s i ą c l e c i u

ż y c z ą

S k l e p  S p o ż y w c z o - M o n o p o l o w y  

S k l e p  ( D r o g e r y j n y  

B I% S L

Z A K Ł A D  FR Y ZJE R SK I „ R Ó Ż A ”
Luboń, ul. Kościuszki 57, tel. 810-33-87 

oraz
S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y  „ A N N A ”

Luboń, ul. Powstańców Wielkopolskich 79PAW., tel. 0604-588-477

Składa swoim Klientom i wszystkim 
mieszkańcom Lubonia najserdeczniejsze 
życzenia zdrowych i pogodnych Świąt 

Bożego Narodzenia oraz samych sukcesów 
w nowym 2000 ROKU

(b 185] n r

F i r m a  K R Z Y Z A N  C U K I E R N I A
PIOTR K RZYZAŃSKI 

życzy  swoim klientom
zdrowych, spokojnych świąt Bożego Narodzenia 

oraz pomyślności w Nowym Roku 2000.
P o le c a m y  s z e ro k i a s o r ty m e n t  w y r o b ó w  c ia s tk a rs k ic h  

L u b o ń , Ż a b ik o w s k a  4 9 , te l. 8 1 0 -3 6 -9 1  
Filia: L u b o ń , u l. S ik o rs k ie g o  4 8

SERWIS NAPRAWA 
SPRZĘTU RTV

telewizory
magnetowidy

piloty
tunery satelitarne 

magnetofony 
radia samochodowe 

radia
E u g e n iu sz  N am ysłow ski 

LUBOŃ, u l. PUŁASKIEGO 14 
cb065) te l .  8 1 3 -0 4 -3 6



P A J O  sp 0 0 O F E R U J E
6 2 - 0 3 2  L U B O Ń  k . P o z n a n i a ,  u l .  S o b i e s k i e g o  8 8  M I E S Z K A N I A

N a ul. GRUNWALDZKIEJ w  PLEWISKACH
M ieszkania w  zabudow ie  szeregowej o pow. 11 Om' z garażem , dz ia łka  300m 2 - cena 1920 z ł/m 2 z VAT 
M ieszkania w  zabudow ie  b liźn iaczej 57m 2, 37m 2 z balkonem - cena 2000  z ł/m 2 (parter), 2100  z ł/m 2 (piętro)

Firma PAJO udziela pom ocy p rzy  otrzym aniu kredytu. M ożliw ość skorzystania z  ulgi budow lanej

Ż y c z e n i a

Ś w i ą t e c z n e  i  9 \ [ o w o r o c z n e  

d t a  w y k o n a w c ó w  i  p o d w y k o n a w c ó w ,  

p r z e s y ł a

‘f i r m a  „ ( B u d - ‘D o m ”

A n d r z e j  Z l r b a n e k i

M A N  H A T A N
Sklep Spożyw czo-Przem ysłow y 

A nna W iśniew ska 
LUBOŃ, ul. 1 M aja  20  

P O L E C A :
duży asortyment artykułów 

spożywczych i 
monopolowych 
- mięso-wędliny

- artykuły drogeryjne
- artykuły papiernicze 

bieliznę i odzież dziecięo
- obuwie domowe

Życzymy zdrowych spokojnych Świgt oraz Dosiego Roku 2000. 
Zapraszamy na zakupy w godz. pon-sob. 6 .0 0 -2 3 .0 0 , niedziela 8 .00 -2 3 .00

I N F O R M A T O R  L U B O Ń S K I

♦  URZĄD MIEJSKI w LUBONIU
P1- Bojanowskiego 2, tal. 813-00-11 
czynny pn. - 9.00 - 17.00 
odwi. do pt. - 7.30 - 15.30 
sobota - nieczynna

t  Burmlalrz Lubonia
Cr Włodzimierz Kaczmarek 
tek 813-01-41

♦  POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15. tal. 813 09-99

♦  KOMISARIAT POLICJIUl. Powstańców Wlkp 34 
lal. 813-09-97 lub813-03-42

♦  POGOTOWIE WOD. - KAN.?!• Lubonia
Mosina, lei. 813-21-71

♦ STRAŻ miejska
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-19-86

♦ STRAŻ POŻARNA
ul. Zabikowska 36. tal. 813-09-98

♦  kom-lub
ul. Niepodległości 11. lei. 813-05-51

^  STACJA PKP
ul. Dworeowa. tel. 863-34-17 • 
godi 5-22

4  POSTERUNEK ENERGETYCZNY
uł. Fabryczna 2, lei. 813-03-02

4  LUBOŃSKI OŚRODEK 
KULTURYul. Sobieskiego 97 
tel. 013-00-72 ul. Armii Poznać 51 a

♦

♦

♦

DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 tel. 813-00-72
gn-pt: 10.00 -10.30 

ala Historii Miasta
pn-pt: 14.00 -18.00
BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Zabikowska 42. tel 813-09-72 
czynna: pn, sr._pt, 12 - 18.30 
wt, czw. 10 -15, sob. 9 -13
FILIE BIBLIOTEKI M IEJSKIEJ 
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pl . 12 - 18 
2-ga i 4-ta środa 11-17 
FlUa nr 3
Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
wt. czw, 1 -sza i 3-cia środa 9-15 
Filia nr 4
ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika)

♦ ul. zabikowska 60 (piwnica) 
poniedziałek 17.15 - 19.00

^  PRZYCHODNIE
Przychodnia Lekarza Rodzinnego
ul. Okrzei 65, tel. 813-03-62
ul. Ratajskiego 1. tel. 813-00-13
Przychodnia Lekarza Rodzinnego w Żabikowie
ul. Poniatowskiego 20. tel. 810-48-31 
tel. kom. 0602-496-281 (pomoc doraźna)

4  APTEKI
pl. BoJanow9klego 6. tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00 
w soboty 8.00 - 14.00
ul. Żabikowska 62 (pawilon) tel. 810-25-70
czynna 8.00 - 18.00
w soboty 8.00 - 13.00
ul. Kościuszki 51. tel. 810-31-85
czynna 8.00 - 20.00
soboty 8.00 - 14.00
ul. Kręta. lei. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00
soboty 9.00- 13.00

♦  POCZTY
Luboń 1, ul. Zabikowska 62. tel. 813-03-66
czynna pn. pl. 8.00 - 18.00
wszystkie soboty 8.00 - 14.00
Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3. lei. 813-02-33
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00
soboty pracujące 8.00 - 15.00
Luboń 4, ul. Sobieskiego 97. te!. 013-03-82
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00

+  MIEJSKI OŚRODEK
POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. źródlana 1, tel. 010-50-85

4  PORADNIA PSYCHOLOGICZNO­
- PEDAGOGICZNA w Luboniu
tel. 813-01-73

4  BIURO NAPRAW TELEFONÓW
pl. Bojanowskiego 6, tel. 813-00-04

♦  MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA
Spółka z o.o “TRANSLUB''
UL Przemysłowa 13. tel. 813-01-45

4  SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
ul- Zabikowska 62, tel. 813-01-71

A  Towarzystwo Miłośników Miasta 
Lubonia
ul. Sobieskiego 97 

4  SZKOŁY
Nr 1, ul. Pomatowskiepo 10. tel. 813-04-92 
Nr 2. ul. Zabikowska 40. lei. 813-03-92 
Nr 3. ul. Armii Poznań 27, lei. 813-04 42 
Nr 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

4  GIMNAZJA
Nr 1. ul. Armii Poznań 27, tel. 810-28-38 
Nr 2. ul. Zabikowska 40. 

lei 813-03-92 w. 40

4  KOŚCIOŁY
św. Jana Bosko. ul. Jagiełły 11. lal. 813-04-51 
św. Barbary, pl. Bojanowskiego 12. tel. 813-04-21 
św. Maks. Kolbe, ul 1 Maja 4. tel. 813-06-70

♦  GRUPA AA Auantl
spotkania: środa. godz. 18 
w Ośrodku Kultury, Armii Poznań

t  Dyżury redakcyjne:
pn. 13.00 - 14.00 śr. 17.00- 18.00 cz. 11.00- 12.00 pt. 17.00- 19.00

Dyżury redakcyjne we wtorki zawieszamy do odwołania.Za utrudnienia przepraszamy. Redakcja

 ̂Reklamy przyjmują:
Biuro Ogłoszeń - Biblioteka Miejska, ul Zabikowska 42 - piętro, tel 813-09-72 Redakcja „WL"- Biblioteka Miejska.ul. Zabikowska 42 - parter, tel. 810-43-35

L I S K Ć r i  ISSN 1232 35fl X
„  , Niezależny miesięcznik mieszkańców
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A L A R M Y
Z A B E Z P IE C Z E N IA
I N D Y W I D U A L N E

■ S y s t e m y  a n t y n a p a d o w e  

B l a c k - J a c k

• I m m o b i l s e r y  K a r t a  B i s

- W y s o k i e j  k l a s y  a l a r m y  

s a m o c h o d o w e

C L I F O R D  - b e z t e r m i n o w a  

g w a r a n c j a  

P R E S T I G E  • 5  l a t  

g w a r a n c j i

L A N G E F O R D  - 1 2  m - c y  

g w a r a n c j i

F IR M A  RA FEL-A U TO SY STEM Y , 

UL. Z IE L O N A  42 L U B O Ń , 

TEL. 0 603 625 448 (B1M)

B IS TR O  „L a  F ies ta " 
Luboń, u l. 1 M a ja  25 

czynne 12 - 22
T a n i e  i  s m a c z n e  d a n i a :

- O b ia d o w e  ( p r z e p y s z n e
s u r ó w k i )

- P i z z a  ( 2 1 .  p o z y c j i)
- P iw o  b e c z k o w e

- S o k i  i  n a p o j e  o w o c o w e

N a  m ie js c u  lu b  n a  te le fo n  z 
b e z p ła tn y m  d o w o ze m  n a  te re n ie  

L u b o n ia .
O rg a n iz u je m y  p rz y ję c ia  

k a m e r a ln e  do 3 5  osób 
(o ko lic zn o ś c io w e , b a n k ie ty  d la  

f i r m )
P o le c a m y  z im n y  b u fe t  n a  

z a m ó w ie n ie

tel. 810-54-84

NAPRAWA LODÓWEK, ZAMRAŻAREK
IN NYCH  URZĄDZEŃ C H ŁO D N IC Z Y C H  

N APRAW A U KLIENTA W DOMU

T E L  8 1 0 - 7 4 - 5 4

P O K E R  P U B
Z a p r a s z a

o d  g o d z .  1 7 0 0  d o  1 00  
u l .  L e ś m i a n a  1 0  w  L u b o n i u

Polecamy duży wybór piwa, drinków oraz innych 
napojów. Możliwość wynajmu na imprezy 
zamknięte (imieniny, urodziny, Noc Sylwestrowg w 
gronie przyjaciół) do 20 osób.

Tel. : 0 -6 0 1  - 3 8 4 - 6 5 9

Luboń, ul. A rm ii Poznań  27
,9*111 (1000 metrów od Klina Dębieckiego)

Info rm acje  i za p isy : 
t e l . 8 1 0 - 2 2 - 7 8  t e l . / f a x  8 1 0 - 2 0 - 4 6  

h t t p : / / w w w . k k i .n e t .p l / studium

* * * * * * * * * * * * * * * * *

ZAOCZNE LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
Po szkole podstawowej lub zasadniczej - 3 lata nauki, 6 semestrów, czesne 160zł miesięcznie 

POLICEALNE STUDIUM INFORMATYCZNE 
Dyplom technika informatyka - 2 lata nauki, tryb zaoczny, czesne 260zl miesięcznie 

PIERWSZY SEMESTR - LUTY 2000r. (b  1 8 9 )

K A W I A R N I A  -  C U K I E R N I A  
C A P P U C C I N O

Z a p r a s z a
s p r z e d a ż  c i a s t  n a  w y n o s  

i n a  z a m ó w i e n i e  -  w y r o b y  z  E x p r e s s o w e j  

w i e l o l e t n i a  t r a d y c j a  
Organizujemy przyjęcia kameralne 

(imieniny, stypy...)
C Z Y N N E  O D  1 0 .0 0 - 1 9 .0 0  

L u b o ń ,  u l. 11 L is to p a d a  5 4 ,  t e l .8 1 0 - 2 7 - 5 1 (b047)

N a p r a w a  

t e l e w i z o r ó w  

i  p i l o t ó w

L u b o ń  -  3
u l. K o ś c i u s z k i  4 1  ( b l o k '  

TEL 813-13 -46  
0603-367-628

fbOlS)

K O M P L E K S O W E  
S P R Z Ą T A N I E  W N Ę T R Z

* m y c ie  o k ie n
* p r a n ie  w y k ła d z in  n a  s u c h o  

K E IB Y
* c z y s z c z e n ie  K a r c h e r e m

t e l .  8 1 3 - 1 4 - 9 3  
D o ja z d  g r a t is !

POLECA:
- zabawki

- art. szkolne i papiernicze
- biżuterię złotą i srebrną

Na karnawał w  dużym 
wyborze stroje 

i akcesoria balikowe
CZYNNE: 

pn-pt 10.00-18.00 
sobota 10.00-14.00

(b  1 8 7 )

boń, ul. Żabikowska 47 
tel. 810 36 34

1 li* 71/łMl U/f/1 f l  i» ? n L* 11 nn-ri
I

7

K U C H M IS T R Z
w e s e Ia ,  k o iv iu i \ iE ,  

irv ip R E zy  T O u /A R z y sk iE

TANIO!
Możliwość koM p k k so w E j 

obsłuqi.
TEL. 810^52^7,

KOM. 0501-461 '557 (bl90)

O K N A
D R Z W I

o  D R E W N O  
o  P C V

„DREWEX" BIS (bl8b:
WYSOC/OTOWO
ul. Skórzewska 14 tel.816-12-10
A9-OU1 Pr7z>7mic»riyvA/n 0601 061-.SH0

B I  U  R O

R ACHUNKO W E
kompleksowa obsługa 
rachunkowo-prawna 

spółek i osób fizycznych
tel./fax 852-46-85
bttp://republika.pl/upkr ,,, 88)

M E B L E
'  kudHFNNF
- skli powi
- biuitowi

- do Mits/.kArśi na dowolny wyMiAR 
wcj iNdywiduAlNyck życzfs Klim a

DOWÓZ I MONTAŻ lbl84) 
PoFNAŃ, ul. CiARNkoWskA 20 (sMOchowifE) 

ul. 848'08'94
uo I 7.00 id. 8I M  l -44 lub 0501.456.088

http://www.kki.net.pl/studium


S O L A R I U M
MALIBU 1 5  LAMP

NA TWARZ!
W  o f e r c i e  d w a  ł ó ż k a  o p a l a j ą c e

* 54 lampy -15 na twarz i dekolt
* 41 lamp -10 na twarz i dekolt 

* pełna klimatyzacja * co 10 opalanie GRATIS
Od poniedziałku do piątku 10 -21

w soboty 900-1 500 
LUBOŃ, ul. GEN. SIKORSKIEGO 9 (przy PKO)

®  8 1 0 - 3 7 - 1 4
U w a g a  P _  L]_[X |J  U w a g a  Q _  ly J] j  U w a g a  [ ] _  cj j r j J

Nowa KoIeIgura w TwoiM MiEŚciE

TO  d o d A T k o W A  SZAN SA  N A  W /y t jR A N Ą  W

(h 183]
ZApRAszAMy: poiwpi 9.004 9.00, sob. 9.004 7.00 

LuboŃ, ul. Powstańców Wielkopolskich 5 A
(pnzy wiAdukcit koltjowyM)

[u s ł u g i t a p ic e r s k ie ] O G R O D Z E N IA
12 a P A R K A N Y

tel. 813-05-40 M O N T A Ż
NAPRAWA 

i  MODERNIZACJA Paweł Piotrowski
M ERLI B026’ tel.810-55-95

{ J a k ż e  STYLOWYCH J 810-54-98 M

H U R T O W N I A  F I R A N

p . p . h . u . C f c d a n t c z

P O L E C A  W  S P R Z E D A Ż Y  H U R T O W E J  I D E T A L IC Z N E J :

>  F I R A N K I  Ż A K A R D O W E ,  H A F T O W A N E
>  O B R U S Y ,  B I E Ż N I K I ,  S E R W E T K I
>  R Ę C Z N I K I
>  P A R A S O L E
>  S Z Y C IE  F IR A N  Z  G I P I U R Ą  N A  Z A M Ó W I E N I E
>  I I N N E  A R T Y K U Ł Y  D E K O R A C Y J N E

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a 
(wjazd przy sklepie "SEZAM")
TEL. 813-18-00, 810-28-27 

ZAPRASZAMY
PON, WT, CZW, PIĄTEK 8.00 - 16.00 

ŚRODA 10.00-20.00 
7YC7YMY UDANYCH ZAKUPÓW

M E B L E  t A Z I E N K  

N A  W Y M I A R
WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK 
SKLEP INSTALACYJNY

CENTRUM HANDLOWE 
"GESA"
LUBOŃ, PADEREWSKIEGO 18 
TEL. 810-47-19

/  /

OSZCZĘDNOŚĆ WODY ICNCAGII DO 60%
Nowoczesne urządzenia Niemieckiego koncernu RST 

WASSER SPARER gwarantujące oszczędność wody i energii 
do 60% już dostępne na naszym rynku.

UWAGA! Cena jednej sztuki 
Eko-Oszczędzacza już od 21 zł

W a n n y  1 m a s a ż e m  

tt/odN O ^pO W /iE TR Z N yiW

J
, FIRMA

OGÓLNOBUDOWLANA 
„MH - BUD”

H ie r o n im  B e r d y s z a k
ul. A rm ii P o z n a ń  5 7 a  

6 2 - 0 3 2  L u b o ń  
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 5

O f e r u j e  p r o f e s j o n a l n e  
w y k o n a n i e  u s łu g  w  z a k r e s i e :

•  m a l o w a n i a
•  t a p e t o w a n i a

•  s z p a c h l o w a n i a
•  m o n t a ż u  ś c i a n  d z i a ł o w y c h  

z p ły t  g i p s o w o -  
k a r t o n o w y c h

•  m o n t a ż u  s u f i tó w  
p o d w i e s z a n y c h  z p ły t  § 

g i p s o w o - k a r t o n o w y c h  §

G w a r a n t u j e m y  w y s o k q  j a k o ś ć  
u s łu g  w y k o n y w a n y c h  

n o w o c z e s n y m i  t e c h n o l o g i a m i  
o r a z  k o n k u r e n c y jn e  c e n y .  
W y s ta w ia m y  f a k tu r y  VAT.

Kontakt telefoniczny w  a o a z  18-22

K A R C H E R
S Z Y B K O S C H N Ą C Y

-  profesjonalne czyszczenie 
dywanów, wykładzin, tapicerki 
m eblowej i samochodowej

- dojazd bezpłatny

t e l .  8 6 2 - 4 6 - 1 8
___________________________________________________________lb-117]

K R R C H € R
c z y s z c z e n i a  d y w a n ó w ,  

w y k ł a d z in  i v e r t ic a l i ,  
t a p ic e r k i  m e b l o w e j  

i s a m o c h o d o w e j
tel. 867-02-37,0501-44-36-15

DOJRZD GRRTIS



LUBOŃ , ul.Fabryczna 21

- płytki ceramiczne
- granitogresy
- kleje, fugi

J2A M Y
o W C o o

fc TERENIE L U 8 0 N w \  
BEZPŁATNY DOWÓZ J

p n - p t  9 . 0 0 1 
s o b .  9 . 0 0 - 1 3 . 0 0

- panele podłogowe
- panele boazeryjne
- boazeria PCY

- listwy wykończeniowe
(b 158)

t e l . 8 1  O  2 1  6 5  
t e l . 8 1 0  2 1  6 7

PROFILOPLAST __
O k n a  i  d r z w i  z  P G V * W  

i  d r e w n i a n e

rolety zewnętrzne, parapety□ n  i m

____ \ m m  i i
w H n  zim

62-0 3 1  L u b o ń , u l. S ta s z ic a  4 0 , te l .  8 1 0 -3 4 -6 7 , 0 6 0 4 -4 7 9 -1 6 5

PRODUKCJA + MONTAŻ + DORADZTWO 
KRÓTKIE TERMINY + CENY KONKURENCYJNE

<b 113)

/iTEGIEL - KOKS - MIAft
K .  K U K A S Z

L U B O Ń , U L . D W O R C O W A  1 5  A
CZYNNE CODZIENNIE 0 1 ) (MM) - 1 5 . 0 0  

W SOBOTY 0 . 0 0  - 1 3 . 0 0

T E L ./F A X  8 1 0 - 2 2 - 4 7 (B-095)

,  ^  B . B . Z . I

ul, C h a b r o w a  1 2  P u s z c z y k o w o
t e l .  8 1 9  3 5  3 5  _______________________________________

0 9 0  6 0 4  5 3 0  PCV ALU DREWNO OKNA DACHOWE

w  j e d n y m  m i e j s c u

Specjalistyczny, ^  ^

M H N T A 7  * * **" *  '|  |  r \ £ j  S Z A F Y  W N  Ę K O W E
DRZWI WEWNĘTRZNE ÎPEL

^  S r
5 lat GWARANCJI

P P H i U  C H E M O - P L A S T  
Ł ę c z y c a  k / P o z n a n i a  

u l .  D w o r c o w a  2 8  

's t  t e l . / f a x  8 1 0 - 6 6 - 1 4

OKNA I DRZWI Z PVC
P r o f i l  n i e m ie c k i :  R E H A U  

O k u c i a  n i e m ie c k i e :  S i E G E N i A  

NAJWYŻSZA JAKOŚĆ 
PRODUKCJA - SPRZEDAŻ - MONTAŻ 

POSZUKUJEMY DEALERÓW
* rolety zewnętrzne

* parapety wewnętrzne i zewnętrzne (B.067) i
Zadzwoń - Przyjedziemy - Doradzimy - Zamontujemy 
Zapraszamy do działu sprzedaży w nodz. 7.00-17.00

E J M I X

Biżuteria, Złoto, Srebro, Jablonex i 
Colibra
na co dzień i na szczególne 
okazje
Szeroki wybór kosmetyków 
polskich i zagranicznych 
Matis, Loreal, Sinergie, Eris, 
Dermilia...
Kosmetyki upiększajqce 
Piprre Cardin, Bourjois, Margaret 
A  stor
Perfumy, wody toaletowe, 
dezodoranty

Miła i fachowa 
obsługa kosmetyczna

Zapraszamy
codziennie 10-17, sob. 10-13 
., . Luboń, ul. Kościuszki la(b i IJ----------------------------------------

„5 TYL-R”
‘Profesjonalne wykonanie mebli 

kuchennych na w y m ia r o raz  

innych mebli na życzenie k lienta  

S z e r o k a  g a m a  u s ł u g  

ogólnobudowlanych i  malarskich

, /Wnętrze ‘Twojego domu 
to nasza wizutowkfl" . . .

t e l .  0  6 0 1 0 6 3  6U7

MEBLE DLA KAŻDEGO 
SZAFY - KOMANDOR 

TANIO
PŁYTY NA WYMIAR 

DETAL
Luboń, ul. Leśna Aa 

tel. 810-26-01 
861-87-28

i iB-OMi J

I ^ I E C E  K A F L D W ^

K O M I N K I

P r a c e

R E M O N T O W O -

■ B U D D W L A N  E

ZAkłAd R emontowo - BudowlANy 
W aMemar L e Iimann 
L uboŃ, ul. ŻAbikowskA 25 

^ te I. 81 ? - l 9 ^ 6 0  (B-o79)^

S a Io in  K o s m e t y c z n y

G R A Ż Y N A
Poleca:

* kosm etykę pielęgnacyjną 
i leczniczą na kosm etykach firm: 

Thalgo, Babor, Femii

iha lyo

* NOWOŚĆ:
N eoderm a - zluszczanie naskórka 

- leczenie trądziku 
- usuw anie zmian potrądzikowych 

- regeneracja skór dojrzałych 
- likwidacja zm arszczek 

T ipsy - przedłużanie i pielęgnacja 
paznokci 

Alessandro

tel. 810-34-46
L u b o ń ,  u l. S ik o r s k ie g o  p a w .  2

FEM I

JU L IU S Z  M IC H A LA K  

W y R Ó b  -  S p R Z E d A Ź

motoryzacyjne i specjalne
L u b o ń

u l. A r m i i  P oznań  38 
te l . / fa x  813- 16-95 ,

H O R M A N N
j Bramy garażowe i przemysłowe, 

automatyka

Ogrodzenia.

BEZPŁATNY POMIAR
PHU „PORTA"
u l. 11 L is to p a d a  17  
L u b o ń
t e l .  8 1 0 - 4 6 - 9 2

________________________________________________________ IB 0371

P rz e d s ię b io rs tw o  U s łu g  T ra n s p o rto w y c h  
L u b o ń , u l. A r m ii  P o zn a ń  49 te l. 813-08-05 , 813-08-69

poleca:
* naprawy bieżące, diagnostykę, smarowanie i wymianę oleju P iat 126p, 
125p, Polonez, Zuk, Nysa, Star, Jelcz, Liaz, Kanw.
* przewóz towarów samochodami ciężarowymi i dostawczymi
* przewóz materiałów niebezpiecznych grupa 2, 3, 8 dodatkowo 
cysterna 18 tys. I. do PODLI ILORYNU
* prace sprzętem budowlanym
* przewóz sprzętu budowlanego - niskopodwozie noś. 25 ton
* przewóz wycieczek autokarami
* wywóz nieczystości płynnych (zlecenia przyjmujemy całą dobę)

r Wykonujemy przeglądy techniczne i
samochodów, motocykli, motorowerów 

od poniedziałku do piątku w godz. 7.00-19.00 
l w każdą sobotę ud 8.00 do 14.00 A

Prowadzimy sprzedaż paliw płynnych ON, U95, Pb95 i olejów silnikowych 
od pn. do pt. w godz. 7.00-17.00, w każdą sobotę od 8.00-14.00

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E ! ! !  Z A P R A S Z A M Y



P A N E L E
CLASSEN
KRONO

p o d ło g o w e
- l is tw y , a k c e s o r ia

SPRZEDAŻ, MONTAŻ, 
TRANSPORT

PN - PT 12.00-18.00 Piotr Goryniak
62-031 LUBOŃ tel.(061)810-55-20
ul. Długa 6 tel. kom. 0601-719-742

S C H O D ^ B U P

S C H O D Y

Luboń, ul. Dworcowa 33 
tel.810-54-29 

tel. kom. 0602191949

S O L A R IU M  tu rb o
- profilowane łóżko
- opalacz na twarz 

bezpieczne lampy, nowej generacji
- co 10-te opalanie gratis

Serdecznie zapraszamy! Tel. 813-05-17 (bl81
Luboń, ul. Szkolna 35 (odcinek między ul. 11 Listopada, a Wojska Polskiego)

SKLEP SPOŻYWCZO-MONOPOLOWY 
„ S A N D R A "

LU BO Ń , UL. LEŚMIANA 8

Cbl78)

ZAPRASZA
PN. - PT. 6.50 - 20.50 
SOBOTA 7.50 - 20.00 
NIEDZIELA 1 5.00 - 20.00

K otow o “o Kościuszki-----------o -------------
o

o
% Leśmiana

O F E R U J E M Y  S Z E R O K I  A S O R T Y M E N T

f  U S Ł U G I B R U K A R S K IE ^
Robert Biadała 

Aleksander Matalewski 
Luboń, ul. Graniczna 53 

Tel. 813-12-56
BUDOW A PARKINGÓW  o r a z  

C H O D N IK Ó W  z:
-k o s tk i b r u k o w e j  

- p ły te k  c h o d n i k o w y c h  
- k o s tk i g r a n i to w e j

^ S z y b k o  i t a n io  ! ^

i f w r n

INSTALACYJNY 

U/OD-KAN, QA2, CO.

x d .  ( 0 ( 4 )  52 7 -2 S
u .  w d )  m - 2 7 - 2 2

(B-05d)

l / S Ł l / G I

O G Ó L N O B U D O W L A N E

tel. 810-43-92 
0604-479-165 

Firm a św ia d c z y  u słu g i w  
z a k re s ie :

* m o n ta ż  p ły t k a r to n o w o -
g ip so w y c h

* m o n ta ż  su f itó w  
p o d w ie s z a n y c h

* u k ła d a n ie  p ły te k  

* m a lo w a n ie  
* z a k ła d a n ie  in s ta la c ji 

e le k try c z n y c h

* z a k ła d a n ie  in s ta la c ji c o  i
w o d .-k a n .

* m o n ta ż  b o a z e r ii

* m o n ta ż  p a n e li  p o d ło g o w y c h

Wystawiamy faktury VAT.’ '  _______'_____ (b0893

P .P .U . A L M E T P L A S T  s .c .
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady 
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium 

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem 

+ cięcie kształtowników stalowych i
aluminiowych (bo85)

62-030 LUBOŃ, ul. Pułaskiego 6 
tel. 810-29-38, tel. kom. 0602-177-145

U S Ł U G I
S Z K L A R S K IE

u l. C h o p i n a  3
t e l .  0 9 0  3 6 2  9 6 1

C Z Y N I E :  30 
p o n - p t  9  od-18  oo 

s o b o t a  9  - 1 3  (B,o9)

USŁUGI  ̂
ELEKTRYCZNE

*  D O M K I
J E D N O R O D Z I N N E

*  S K L E P Y
*  Z A K Ł A D Y  

P R Z E M Y S Ł O W E

tel.810-54-10
L  po godz. 16 .00(1̂  .

ZAKŁAD
ELEKTRYCZNY
P o le c a  u s łu g i  
w z a k r e s ie  p r a c  
e le k t r o in s ta l a c y jn y c h .

W y s ta w ia m y  r-k i VAT.

Łe l.  8 1 3 - 0 5 - 5 7  (p o  1 6 .0 0 )
\< » -0 0 5 )

' ' " P r o f e s j o n a l n e  u k ł a d a n i e  ^  

n a w i e r z c h n i  z  k o s t k i  

k a m i e n n e j  i b e t o n o w e j

Andrzej la r
62-031  LUBOŃ, ul. Osiedlowa 11/10 

tel. (O 61) 6 1 3 -0 6 -6 9 , 
kom. 0 6 0 1 -6 2 2 -0 5 1  (bl2^

Usługi 
transportowe

- wykopy ziemne
^  Luboń 

u l. Kołłątaja 1 4  
^ ?i1 te l. 8 1 0 -3 2 - 9 3

B O A Z E R IA
W T R Ó B -S P R Z E D A Ż

b r  5 ^ . ^ -

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ UCZNIÓW) (A.07)

Ośrodek Szkolenia 
Kierowców KOMBI

organizuje kursy prawa jazdy kat. B. 
Rozpoczęcie kursu 10.l.2000r. 

godz. 19.00 w Szkole Podst. nr 1, 
ul. Poniatowskiego 16

‘ Ra,y Informacje:
-Plac manewrowy te |. 0602-251 -005 

zgodny z wymogami , 00700,
egzaminacyjnymi teL 0501-007-803

-  B a d a n i a  l e k a r s k i e  L u b o ń ,

- Cena 540zł ul. Jodłowa 3

BIURO
PRAWNO-PODATKOWE

TERALEX
mgr ZBIGNIEW CHUDZICKI

Licencjonowany 
Doradca Podatkowy

LUBOŃ UL. 1 MAJA 24A
t e l .  8 1 0 - 5 2 - 1 1  

t e l .  k o m .  0 6 0 1 - 7 5 5 - 2 1 1

- o b słu g a  jirawnc > -p o d atk o w a firm  
i za ld a d ó w  w raz z d o ra d z tw e m
- d o k m n c n ta c ja  p raco w n icza  - 

ro z licze m a  ZUS
- d o rad z tw o  p o d a tk o w e  d la  osób  
n ie  p ro w ad zący ch  d z ia ła ln o śc i

go sp o d a rcze j
- ro z licze n ia  p o d a tk o w e , z e zn a n ia

roczne
- p o ra d y  i pom oc p ra w n a  w  
Zćikresie p ra w a  cyw ilnego

c z y n n e  p n .-p t . 9 -1 7

NAPRAWA
L O D Ó W E K  -  Z A M R A Ż A R E K

Napraw y w domu klienta

tel. 8 1 0 - 7 5 - 3 0  0 5 0 1 -4 8 2 - 2 2 1

L u b o ń  - K o m o r n i k i ,  u l .  F a b i a n o w s k a  11

BIURO USŁUG SP€CIRUSTYCZNVCH
6 2 - 0 3 1  Luboń, ul. N iez ło m n y ch  17 ,  tel .  8 1 0  4 0  17  

oferuje kompleksowa obsługę firm w zakresie:

* szkolenia pracowników i 
pracodawców w zakresie bhp 

* nadzór nad stanem bhp w firmie
* doradztwo w zakresie praw a pracy
* prowadzenie spraw pracowniczych

* deklaracje podatkowe i VAT
* rozliczanie z ZUS

* roczne zeznania podatkowe
* komputerowe prowadzenie ksiqg 

rachunkowych
0 IM

(B 058) Biuro posiada koncesję Ministra Finansów



f  HURTOWNIA ODZIEŻY '
Polecam y w sprzedaży  

hurt-detal

odzież dziecięcq, młodzieżouuq, 
damskq i męskq

oraz b ie lizn ę  i skarpetk i, 
ra js topy, pościel, ręczniki

L u b o ń  -  Ż a b i k o w o ,  ®  8 1 3 - 1 0 - 0 6  
u l .  K a s p r z a k a  1 0

(wejście od ul. Reja, 
boczna od 11 Listopada)

Zapraszamy:
pon.-pt:.'. 9-19, sob.: 9-14

(B-035) i

V Z R P R R S Z R M V  N R  Z f i K U P Y y '

S K L E P

U B IE R Z E  C IE B IE  

i T W O J Ą  R O D Z IN Ę

A T R A K C Y J N IE , M O D N IE ,

O D ZIEŻ D A M S K A  
M Ę S K A  
D Z IE C IĘ C A

B IELIZN A
R A JS T O P Y
S K A R P E T Y
R Ę C Z N IK I
P O Ś C IE L E
O B R U S Y
P A S M A N T E R IA

P O L E C A M Y
K O ŁD R Y  i P O D U S Z K I z  P IE R Z A  
(TA K Ż E  NA Z A M Ó W IE N IE ) 
„ P U C H O W Y  S E N ”
U N A S N A JT A N IE J!

LU BO Ń  U L . D W O RCO W A  12
przy przejeździe kolejowym 

T E L .  810-21-04

Z A P R A S Z A M Y  
Z A P R A S Z A M Y  P N  - P T  - 9 . 0 0  - 1 7 . 0 0

S O B .  1 0 . 0 0  - 1 3 . 0 0

L u b o ń  k / P o z n a n i a ,  u l. C h e m i k ó w  2  

te l .  (0  6 1 )  8 1 3  1 9  1 2 ,  t e l . / f a x  (0  6 1 )  8 1 0  2 9  6 5

HURT - DETAL

P Ł Y T K I
C E R A M I C Z N E

-  g r a n i t o g r e s y ,  e l e w a c y j n e

-  ś c i e n n e ,  p o d ł o g o w e

-  b a s e n o w e

K L E J E , F U G I  
C E R A M IK A  S A N IT A R N A  

D A C H Ó W K I
________BEZPOŚREDNI IMPORTER Z CZECH________

KOMPLETNE SYSTEMY HIGIENICZNE
D O Z O W N I K I  D O :  m y d ł a ,  r ę c z n i k ó w ,  p a p i e r u  

t o a l e t o w e g o  F I R M  T O R U  I M E R I D A  
M A T E R I A Ł Y  E K S P L O A T A C Y J N E :  

m y d ł a  w  p ł y n i e ,  ś r o d k i  c z y s t o ś c i ,  w o r k i  n a  ś m i e c i

O F E R U J E  R R H . U .  „ K L I M E X ”

b o ń ,  u l .  3  M a j a  1 2  

1 . 7  f a x  8 1 0  2 2  9 1  

o 8 1 3  1 0 3 1

M Y -#ŁA SN Y M  TR A N SPO R TEM

- różne rodzaje - kangury
- spodnie, spodenki - kurtki

L u b o ń ,  S o l s k i e g o  2 5  

t e l .  8 1 0 - 3 5 - 4 0

SkLLEP iZAEELL
Luboń, ul. Sob iesk ieg o 2

Wejście od ul. Żabikowskiej 
tel. 0601-712-606

PO LE CA :
Firany, taśmy do firan 

Bieliznę damskq, męskq, dziecięcq  
Rajstopy, pończochy, skarpety 

Dresy, spodnie, bluzy dresowe, leginsy 
Żaluzje poziome, pionowe i drewniane 

Roletki materiałowe 
Rolety zewnętrzne- antywlamanlowe

OFERUJE USŁUGI:
Montaż żaluzji, roletek, rolet 

Szycie firan (przyszywanie taśmy, 
obrzucanie, wycinanie zębów itp.| 

ISzycie zasłon, poduszek dekoracyjnych, 
narzut na tapczany z powierzonego 

materiału

ZAPRASZAM Y  
Pon.-Pt. g o d z. 11-18 

Sob. godz. 9-14

C E NY PRODUCENTA - SPRAWDŹ!
(b007)

K U R S
K O y M P U T ^ R O W y

ZAKRES KURSU:
’ Narton Commander pod Windows’ 95 
' Środowisko Windows' 95 (Microsoft WORD. 
Microsoft EXCEL, programy graficzne, 
profilaktyka antywirusowa)

Kurs przeznaczony jest dla osób początkuiących, 
czas trwania 40 godzin, jedna osoba przy komputerzt 

zaświadczenie ukończenia kursu.
Zapisy: codziennie tel. 810-29-95 £
lub tel. 810-52-42 po godz. 20.30 t

RESTAURACJA
■ N 0 V A "

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47 

TEL 813-30-12

T r a n s p o r t  

b a g a ż o w y  

d o  1 , 5  t o n y  

t e l .  8 1 3 - 0 0 - 1 4  

0 6 0 1  5 6  6 8  9 4
(B-120)

L u b o ń s k i O ś r o d e k  K u ltu ry
poleca organizację i obsługę 
przyjęć ol<olicznościowych 

Wykonawca:
AGENCJA GASTRONOMICZNA 

„BANKIET”
tel. 813-00-72, 

tel./fax 830-51-42,
(bi77) kom. 0601-796-270

Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Kierowców 

LOK - Poznań 
ul. Czechosłowacka 108 

organizuje kursy 
prawa jazdy 

kat. A, B, C, E-B, E-C 
Możliwość opłaty w ratach.

(B-010)

tel.830-10-96



Z d o b i e n i e

p o r c e l a n y
Irena Zamel

* serwisy obiadowe
* garnitury do kawy

* galanteria
Luboń, ul. Armii Poznań 71

(wjazd od ul. Dolnej)

tel. 810 28 19 (b1

„ O d e s s o s "  s p  z  o . o .

Gabinet Rehabilitacji 
i odnowy biologicznej 
dr Irena Jaszyna

Pełna d iagnostyka, na 
podstaw ie badan ia  

tęczów ki oka  
S kuteczna pom oc w 

stanach chorobow ych  
m eto d am i natura lnej 

medycyny:
# refleksoterapia  

(akupunktura)
# hom eopatia

# zioła
# apiterapia (leczenie  

produktam i pszczelim i)
# m asaż i terapia  

m anualna
62-031 Luboń, ul. UUojska Polskiego 16 

rej. tel. 8 1 0 - 3 6 - 9 7  
0604-261-090

p n .-p t. 1 0 .0 0 -1 4 .0 0 /1 6 .0 0 -2 0 .0 0  
sob. 1 0 .0 0 -1 4 .0 0  (B069J

P R O D U K C J A  #  S P R Z E D A Ż

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I
J e rz y  &  A d a m  N a w r o c k i  
Luboń, ul. Fabryczna 49 

(400m od CPN) 
tel. 813-06-46 

♦ ♦ ♦
"■Ti $<{£

....

- biblioteki
- szafki

- komody
- na zamówienie

Z a t r u d n ię  u c z n ió w

G a b i n e t  s t o m a t o l o g i c z n y
P o z n a ń  ( D ę b i e c ) ,  u l .  O r z e c h o w a  3 4 / 3 ,  t e l .  8 3 2 - 3 3 - 4 5

L e k a r z  s t o m a t o l o g  
M a c i e j  B u x a k o w s k i

L e k a r z  s t o m a t o l o g  
B a r b a r a  B u j a k o w s k a

ZAPRASZAM Y!
p o n i e d z . ,  ś r o d y ,  c z w a r t k i ,  p ią tk i  

g o d z .  1 6 . 0 0  - 1 9 . 0 0 (b107)

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ S u r m e t ”
Zbiornica nr 9

L u b o ń , ul. K o n a rz e w s k ie g o  l a  
te l .  k o m . 0 6 0 2 - 8 6 0 - 5 5 5  

s k u p u je :
-  z ło m  s ta lo w y
- z ło m  ż e liw a
- m a k u la tu rę

- a k u m u la to ry  
przeniesiony z ul. Dworcowej

(bl 80)

PROTEZY ZEBOWE
W  z w i ą z k u  z  p l a n o w a n ą  

l i k w i d a c j ą
P o r a d n i  P r o t e t y c z n e j  
p r z y  u l .  O p o l s k i e j  5 8  

w  P o z n a n i u  
s p e c ja l is t a  p ro te ty k  

le k a rz  s to m a to lo g  
M a cie j P ic z m a n  

P u s z c z y k o w o ,  
u l .  K a s p r o w i c z a  1 5 / 1 7 ,  

te l. 8 1 3 -3 0 -7 7  
c z y n n e  p n . ,  ś r . ,  p t .  

o d  1 5 - 1 8  
i n f o r m u j e ,  ż e  

w y k o n y w a ć  b ę d z i e  
p r o t e z y  z ę b o w e  i n a p r a w y  
d la  e m e ry tó w  i re n c is tó w  

w  s p e c ja ln e j  n isk ie j  
c e n ie . (b!84)

LEKARZ STOMATOLOG PIOTR GETT ^
ZAPRASZA DO N O W O O T W A R T E G O  

G A B I N E T U  S T O M A T O L O G I C Z N E G O

P O L E C A  W Y S O K I E J  J A K O Ś C I  U S Ł U G I  P O P A R T E  
15 - L E T N I M  D O Ś W IA D C Z E N IE M :

* B e z b o le sn e  z a b ie g i ( s trz y k a w k a  b ez ig ło w a )
* 5 la t g w ara n c ji n a  w y p e łn ie n ia  w y k o n a n e  w y so k ie j k la sy  m a te ria ła m i
* Id e a ln e  o c z y sz c z a n ie  zę b ó w  u ltra d ź w ię k a m i i m ik ro p ia sk a rk ą !
* B e z p ie c z n e  w y b ie la n ie  zęb ó w
* K o m p u te ro w a  d o k u m e n ta c ja  le cz en ia
* N o w o c z e sn a  p ro te ty k a :

- z m ia n a  k sz ta łtu  i k o lo ru  zę b ó w
o d b u d o w y  zn isz c z o n y c h  z ę b ó w  n a  k o rze n iac h ! 
k o ro n y , m o s ty  z p o rc e la n y

- p ro tez y  b e z k la m ro w e
| < p ro te ty k a  n a  T Y T A N IE

fo to g ra f ic z n a  d o k u m e n ta c ja  w łasn y ch  p rac  p ro te ty c z n y c h

OsirdlE "LuboNiANkA11, ul. G en. SikoRskiEqo 4 2  

REjESTRACjA TEUfoNiczNA 81  5 - 0 5 - 2 6 ,  81  5 - 9 4 - 8 0 ,  0 6 0 2 - 5 2 4 - 5 1  2 

v  „W Ł A S N E  Z Ę B Y  NA C A L E  Ż Y C IE !!! '' (b084L

P R Y W A T N A  P R Z Y C H O D N IA  
S T O M A T O L O G IC Z N O  - P R O T E T Y C Z N A
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 5 3 , TEL. 8 1 0 -3 0 - 3 1

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 1 6 . 0 0  - 2 0 . 0 0  
CODZIENNIE SOBOTY 8 .0 0 - 1 2 . 0 0

STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA
•  L e c z e n i e  

( d o r o ś l i  i d z i e c i )  
z a c h o d n i e  
m a t e r i a ł y
i z n i e c z u l e n i a

*  C h i r u r g i a  
s t o m a t o l o g i c z n a

•  P ro te zy  s z k ie le to w e  
a k ry la n o w e

•  K o ro n y , m o sty  
p o rce la n o w e , m e ta lo w e , 
a k ry la n o w e

•  W k ła d y  d o k o rze n io w e
•  N ap raw a  p ro tez

•  A p a ra ty  
k o re k c y jn e

•  D iag n o zy  
o rto d o n ty czn e

(B -0 0 4 )

*  U D Z IE LA M Y  R O C Z N EJ G W A R A N C JI NA N A S Z E  U S Ł U G I
•  P O R A D Y  I K O N S U L T A C JE  B E Z P ŁA T N E

GABINET
INTERNISTYCZNY

ZDZISŁAW
KARA

Luboń, ul. Graniczna 42  
tel. 8 1 3 -9 0 -7 8  
lub 8 3 2 -1 4 -5 4

<b!83)

G A B I N E T  

O R T O P E D Y C Z N Y
dr hab. n. med. Leszek Romanowski j

- o r t o p e d i a
- c h i r u r g i a  r ę k i

- t r a u m a t o l o g i a
Luboń, ul. Poniatowskiego 20 

(przychodnia rejonowa) 
PONIEDZIAŁKI 16.00 - 17.00 

(bl39) tel. 0602 30 59 75



Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
s>l»c«;jalu>ta c h ir u r g

Prywatny
Gabinet
Chirurgiczny
- kiniHiUacjc. zabiegi
- g a s t ro s k o p ia ,  

rckloskopia, 
slgnial<h»skopia

- chirurgia ogólna, cliorolty 
pm w iH hi pokarmów ego

- drobne zabiegi, n iu ttąjącc  
paznokcie, kurzajki lip.

- leczenie żylaków itilliyfn
- wszywanie es|>eralu

KW ALIFIKACJA
DO ZABIEGÓW
LAPAROSKOPOW YCH
WIZYTY DOMOWE
GODZ. PRZYJĘĆ
PN - PT 19.00 - 20.00

Prywatny
Gabinet

Psychologiczny
-  p o ra d n ictw o  ro d zin n e  

-  m ed ia cje  w  k o n flik ta c h  
-  te r a p ia  p a r  

' m oczen ie n ocn e  
- lę k i u d zieci  

i d o ro sfvch

GODZ. PRZYJĘĆ  
WT i PT 17.00 - 18.00

L U B O Ń ,  u l .  L i p o w a  6 1  
l e i .  8 1 0 - 3 3 - 1 4  ( r j g  P o n i a t o w s k i e g o )

PRYW A TN Y G A B IN ET  STO M A TO LO G ICZN Y
LEK A R SK O -P R O T ET Y C Z N Y

♦  Zachodnie materiały, znieczulenia
♦  Protetyka w pełnym zakresie
♦  Lakiery zapobiegające próchnicy 

FULL ♦  Piezoelektryczny scaler do zdejmo- 
DENT wania osadów i kamienia,

absolutnie obojętny 
dla szkliwa zęba.

♦  R E N T G E N  N A  M IE J S C U

Z A P R A S Z A M Y

rów nież
KASA CHORYCH

ZABIKOW SKA

ŁOWICZA,

(M 56)

Luboń, ul. K arłow icza 16, tel: 813-13-05
tel. kom . 0601 799 333

Pn, Wt, Cz, Pt: 8 .00-13 .00 ,15 .00-19 .00 , Śr: 8.00-13.00, Sob: 10.00-12.00

dr n. m e d . A rk a d iu s z  B A N A C H
specjalista w ginekologii i położnictwie, anestezjolog

GINEKOLOGIA -  USG
• DIAGNOSTYKA 1 TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
• SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
• KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
• KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

d r  A n n a  H o r n o w s k a  - B a n a c h
specjalista chorób wewnętrznych

OSTEOPOROZA
•  komputerowe oznaczanie gęstości kości 

(densytometria)
•  kompleksowe leczenie

USG jamy brzusznej i prostaty 
EKG

Rejestracja,telefoniczna 832-17-08 
Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec)

G A B I N E T

S T O M A T O L O G I C Z N Y

P oznań - Ś w Ierczewo, 
ul. BARdowskiEqo 2 2  

teI. 8 3 0 -5 7 -7 6  
R ejestracja teLeFonIczna.

PoUcAMy usługi 
w  koNkuRENcyjNych CENAch!!!

- usuNiĘciE zębA - 3 0 , ­
- WypsłNIENiE

świAiłouTWARclzaLne - 4 0 , ­
- 1 pkT w  po r ce Ianie - 2 0 0 , ­
- PROTEZA CAtkowiTA - 2 5 0 , ­

- PROTEZA SzkiElETOWA - 4 0 0 , -
ZMECZULENIE WLICZONE 

W CENĘ USŁUGI! 
PRZEGLĄD JAMY USTNEJ 

- CRATIS!
CENY AKTUALNE DO KOŃCA 

STYCZNIA 2000R (b,37)

/ ------------------------------------ :------------- \
GINEK0L0GIA-P0Ł0ZNICTW0

Doc. Jacek Koźlik 
Diagnostyka i leczenie

U S G
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 lub wieczorem 810-29-41 

Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A

tt/D IW E R J A  O ę Ó L 9 &

yĄ # schorzenia
pulmonologiczne 

rj i gastroenterologiczne 
[[[ # poradnictwo żywieniowe
dr med. Andrzej K. Hyżyk

Luboń, ul. Okrzei 42 
tel: 813-04-07 

tel. kom. 0602-78-00-31
(B 045)

S P E C J A L I S T Y C Z N E  G A B I N E T Y  L E K A R S K I E

Luboń, ul. Żabikowska 62 (Pawilon)
O f e r u j e m y  d i a g n o s t y k ę  i l e c z e n i e  w  z a k r e s i e :
t> G in e k o lo g ia  i p o łożn ictw o, USG

dr W. Kozerski pon. 18.30 - 20.00
czw. 17.30- 19.00 848-53-12

dr M. D e m b iń sk a  śr. 17 .00  - 18 .30  865-07-87
C h o ro b y  se rc a , EKG  
Interna
dr m ed . W. Skorupski

wtorki, czwartki "  861-97-40 
Rejestracja wyłgeznie telefoniczna

Laryn g o lo g ia  
dr K. C h m ie le c k a pon. 16 .30  - 18 .00  - '  861-08-64

D erm ato lo g ia  / 
dr M. K o p a c z y ń s k a

p t. 1 6 .3 0 -  1 8 .00  - -  868-90-90

\ s  O ku listyka śr. 1 6 .3 0 - 1 7 .3 0  _ -  813-00-87dr A . W oźniak p t. 1 6 .3 0 - 1 7 .3 0

^  ch o ro b y  u k ład u  n e rw o w e g o  wtorki, czwartki 861-97-40
dr m ed . E. B og u sz-Sko rup ska  Rejestracja wylqcznie telefoniczna

Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkamf.

'  GABINET 
PEDIATRYCZNY

M aria Przym uszała
spec ja lis ta  ch o ró b  dziecięcych

Luboń, ul Ks. Streicha 17

T E L : 813-04-82
TAKŻE WIZYTY DOMOWE

SPECJALISTA
DERMATOLOG

D a n u ta  D a ń cza k
z-ca Ordyanlora Oddziału Dermatologii 

Szpitala im. J.Strusia 
P-ń ul. SzJiolna 8

mm
GABINET
Lubań. ul. SzafiroiiHi 23 godziny przyjęć: 
200m od Urzędu Miasta mm wt śr 
tel. (061) 813-14-87 18.00 19.30



S A T - C L U B - T V
Sklep RTV - Serw is - Usługi

M ONTAŻ INSTRinCJI 
ANTCNOUUYCH IV  i SRT 

SERUJIS T€CHNICZNV RTV-SRT

C.H. ”GESA”, ul. Paderewskiego 18 
*el. 810-47-23, 0602 30-66-77, dom. 813-14-89

P r y w a t n e  

N a u c z a n i e  

J ę z y k ó w  O b c y c h WINDOW

c i e  g r u p o w e  i 
n d y w i d u a l n e

Luboń, ul. Tuwima 1 
tel. 810-29-79 
0601-775-618

M. J. Pawliccy Przedsiębiorstwo LUielobranżouje

" S T A L - B E T ’ r .  z a Ł  1 9 5 6
6 2 -0 3 0  L u b o ń  u l. 3 -g o  M a ja  1 0 , te l.  8 1 3 -0 4 -1 0  

_______w  g o d z . p o n .-p t.  8 .0 0 -1 7 .0 0 , s o b o ty  8 .0 0 -1 4 .0 0
MATERIAŁY BUDOWLANE

Belki i pustaki stropowe keramzytowe i żużlowe 
- Nadproża L-22, bloczki betonowe M-6 

- Keramzyt, żwir, piasek, cement, wapno 
Stal zbrojeniowa, wykonastwo zbrojeń 
- Ceramika "ZŁOCIENIEC", "RUBEN"

- Papa, lepik, abizol
- Styropian, siporeks 

- Kostka brukowa ozdobna
- Atlas, Lico, KREISEL

TRANSPORT CIĘŻAROWY

A  u  t o  ■ S m  a r  62'030 lub°ń> “*• p̂ zwna 19
właściciel Janusz Skóra

- Konserwacja pojazdów
- Wymiana oleju
- Smarowanie: Fiat 126p, dostawcze, ciężarowe
- i inne usługi

Terminy usług do uzgodnienia tel. (0 61) 810-26-32

Z A K Ł A D

U 5 Ł U G O W O - R E M O N T  O  W Y

PO LEC A  USŁUGI:
- szpachlowanie, tapetowanie, malowanie . .

, . i. i •• i . , - płytkarstwo- montaż paneli, boazerii, kasetonów r  '  .
- motaż płyt GK, sufity, ściany ocieplanie

P a w e T  K w a ś n ie w s k i______________________
LUBOŃ, ul. Dgbrowskiego 17 A tel. 0 606 341 855

U S Ł U G I  I N S T A L A C Y J N E
w O D .-K A N . C.O. G AZ

S E R W IS  K O T Ł Ó W  I U R Z Ą D Z E Ń  O A Z O W Y C H  

T E R M E T ,  M O R A ,  T O R U S ,  L U N A ,  O C E A N ,  

C E L T I C ,  N E C T R A

INFOLINIA - 

PR ZY JM O W A N IE  Z G Ł O S Z E Ń 0602-299-146,81044-58
V .

W A L K E R  £j£
TŁU M IKI DO W S Z Y S T K IC H  S A M O C H O D Ó W

s p r z e d a ż
m o n ta ż

FIRM A w y m ia n a
us ł u g o w o  - h a n d l o w a

> TŁUM IK I, K ATALIZATORY
> AM O RTY ZATO RY
> KLOCKI HAM ULCOW E
> O LEJE
> ZAW IESZEN IA
> SPRZĘGŁAM O N I X

62-030 LUBOŃ, ul. Ks. Nogali 1, tel. (0 61) 813 17 40 (wejście od ul. Powstańców Wlkp.)

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ W ARM UZ

L u b o ń , u l. A g r e s t o w a  1 
( p r z y  S z k o ln e j )
TEL. 8 1 0 - 2 9 - 8 3

'  Projekty indywidualne i typowe 
oadzory budowlane - odbiory i kierownictwo robót 

[ aPpptacje projektów i i m  a / n a  i

t e r a n i e  niezbędnych dokumentów U W  A  G  A I

:  1,0 p r ,d  ■ * odę ■gaz b e z p ł a t n Te  u d z i e l a m

- i y k S c S  1  roboty budowlane, elektryczne WSZBK S ? c S

(B 010)

F I R M A  T R O A U T
tapiccrstwo, krawiectwo, handel

Z A P R A S Z A  - P O L E C A

- produkcja foteli do busów
- fotele w  skórzc-perfekcyjne 
- pokrowce samochodowe

tel- 813-17-36, kom. 090-618-915
Firma zatrudni młodociani) generację absolw entów  szkół podstawowych 

— _ w  ciekawym. DersDektvwicznvm zawodzie

SPRZEDAŻ
JĘRWERKÓW

Luboń, ul. Powstańców WłRp.’  
zaprasza

od poniedziałku do piątku od 12-194 
V  Sobota od 1 0 -1 9 ,1 i I I I  niedziela m-ca od

Z a k ł a d  K r a w i e c k i  W a n d a  T r o s z c z y ń s k a
Luboń pętla autobusowa - Żabikowo, ul. Poniatowskiego 72 

tel. 810-34-53

P r o d u k c j a  o d z i e ż y  d a m s k i e j ,  m ę s k i e j  i d z i e c i ę c e j  o r a z  s z y c i e  m i a r o w e  d l a  o s ó b
t ę ż s z y c h .

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  Z a k ł a d  o f e r u j e  g a r s o n k i ,  ż a k i e t y ,  s p o d n i e ,  s p ó d n i c e ,
p ł a s z c z e .

D o g o d n y  d o j a z d  z  D ę b c a  a u t o b u s e m  L i ,  G ó r c z y n  5 6  
Z a k ł a d  c z y n n y  od 8 . 0 0 - 1 7 . 0 0

Z A P R A S Z A M Y ! ! !

y S T O L R ł tU G O U J Ę

□ wygodne, eleganckie j  
schody drewniane A 
efektowne drzwi

poleca
Z f l k Ł f lD  S T O L A R S K I  - U U O JC I6 C H  P A W L IC K I 

T C l .  8 1 0 - 2 4 - 0 7 ,  0 6 0 2 - 3 2 2 - 6 8 2

W  imieniu Zarządu i wszystkich członków Koła Emerytów i 
Rencistów przy W ielkopolskim  Przedsiębiorstw ie Przemysłu 
Ziemniaczanego S.A. w Luboniu, serdecznie dziękuje Dyrekcji i całej 
Załodze, za wieloletnią opiekę i wsparcie finansowe, dzięki którym możemy 
co 2 miesiące spotykać się oraz organizować wycieczki krajoznawcze. 
C/dyby nie Wasza pomoc materialna Koło nie mogłoby istnieć. 
Za pośrednic twem Redakcji  Wieści  Lubońskich z okazji  
zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia oraz Nowego Roku 2000, 
życzymy Dyrekcji i całej Załodze dużo zdrowia i sukcesów w pracy 
zawodowej.



R ok za ł. 1996

STOWARZYSZENIE 
KULTURALNO - OŚWIATOWE 
„FORUM LUBOŃSKIE”

tel. (0-61) 810-43-35, fax (0-61) 813-04-23 
ul. Żabikowska 42 (Biblioteka Miejska)
wydawca miesięcznika

UJICSCI
fcUBOM SKIC

zaprasza
wszystkie środowiska do współredagowania 

NIEZALEŻNEGO MIESIĘCZNIKA MIESZKAŃCÓW - 
czasopisma samorządowego o charakterze obywatelskim.

W Twojej gazecie zaistnieje każdy tem at związany z Luboniem!!!!

Uwaga! Masz długopis, jesteś spostrzegawczy, 
nurtują Cię problemy lubońskie, tryskasz 
pomysłami, posiadasz ciekawe informacje czy 
zdjęcia, chcesz się podzielić z innymi i przy okazji 
trochę dorobić?
Zadzwoń! Przyjdź na spotkanie redakcyjne! Każdy 
może realizować swoje ambicje dziennikarskie. 
Przyjdź do redakcji w godzincach dyżurów lub 
zadzwoń: 810-43-35.

100.000 DACHÓW Et
w ciągłej sprzedaży - magazyn detal, hurt, rat

rm
od>
dac
lacl
ips.

esori;
lczne, 
ów d(

i-b-f Robę
BOLESŁAWIEC c e r a m i k a  b o E C W L a n a

IBF
Roben
Wiekor
RuppCeramik 
Prądach 
Iko
W. Qaandt 
Velux 
Nicoll 
Bebeg 
Gullfibe 
MacoDach 
Pw lla  
Knauf 
MidMade

www.bpbafik.Rom.ol
BANK PRZEMYSŁOWY
Luboń, ul. Sikorskiego 44, tel. (0-61) 813-14-11

http://www.bpbank.com.pl

